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Kama w literaturze sanskryckiej i bengalskiej

BARBARA GRABOWSKA
(Uniwersytet Warszawski)

,,Coz uczyniles, Siwo, spopieliwszy Kame?
Prochy boga rozsiates na caly nasz Swiat.

W jekach wiatru rozbrzmiewa jego bol i tkania,

Z niebios ptyna na ziemie strugi jego tez”".

Rabindranath Tagore
Po spopieleniu Kamy (Madan-bhasmer par)

Z dziejow Kamy (Kama), boga mitosci, najbardziej znanym wydarzeniem jest
jego spopielenie przez Siwe (Siva). Uniesmiertelnit ten epizod Kalidasa (Kalidasa;
V wiek n.e.?), jeden z najwybitniejszych poetow sanskryckich, w swym poemacie
epickim Narodziny Kumary (Kumara-sambhava), a strofy opisujace rozpacz jego
matzonki, tzw. ,,Lament Rati” (Rati-vilapa)®, to jeden z najpickniejszych fragmentow
poezji Indii.

Ta tragiczna $mier¢ Kamy jakby przyémiewa jego dzieje. O czynach boga mitosci
literatura méwi niewiele, a o jego odrodzeniu w postaci Pradjumny (Pradyumna),
syna Kryszny (Krsna), wspominajg tylko niektore teksty sanskryckie, w wigkszosci
o charakterze wisznuickim. W poezji bengalskiej natomiast Kama na zawsze stat sie
synem Kryszny. Kolejne teksty o narodzinach Pradjumny i zabiciu Siambary (Sambara)
sa poza tym znakomitym przykladem stopniowej sanskrytyzacji opowiesci. Warto
zatem pozna¢ pelna wersj¢ dokonan tego boga przedstawiona przez literature san-
skrycka i bengalska.

'RR, s. 129:

parica-sare dagdha kare karecha eki sannyasi,
visva-may diyecha tare charaye !
vyakultara vedana tar batase uthe nisvasi,
asru tar akase pare garaye !

> Wg WARDER (1990: 123).

? Pigkne ttumaczenie lamentu Rati z eposu Kalidasy, dokonane przez Mariole Pigo-
niowa, zawiera MEJOR (2007: 485-494).

Studia Indologiczne 16 (2009) 5-22.
Copyright © by Redakcja Studiow Indologicznych
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Narodziny Kamy

Wedlug Kalikapurany (Kalika-purana), jednej z mniejszych puran (upapurana)
z okoto IX/X wieku, ktorej wersje powtarza potem Siwapurana (Siva-purana) w roz-
dziale zatytutowanym ,Rudra-sanhita” (Rudra-samhita) (SP 2.2.18-20), Brahma
(Brahma) stworzy! ze swego umystu dziesigciu medrcow, tzw. duchowych synow
(manasa-putra), o imionach: Marici (Marici), Atri (Atri), Pulaha (Pulaha), Pulastja
(Pulastya), Angiras (Angiras), Kratu (Kratu), Wasisztha (Vasistha), Narada (Narada),
Daksza (Daksa), Bhrygu (Bhrgu) i pigkna corke o imieniu Sandhja (Sandhya) (KP
1.25-26).

Na widok jej niezwyklej urody Brahma i medrcy odczuli podniecenie. Wtedy
z umystu boga pojawil si¢ mlodzieniec o ztotej karnacji, picknym ciele, odziany
w blekitna szate, z tukiem o cigciwie z pszczdt i1 pigcioma kwietnymi strzatami
w reku’. Miat flage ze znakiem ryby (mina-ketu), a jego wierzchowcem byta makara
— p6t krokodyl, pét ryba (makara-vahana) (KP 1.42-46). Poklonil si¢ Brahmie
i spytal, co ma czynié i kto bedzie jego zona (SP 2.2.23-34). Brahma odparl, ze jego
dziedzina to budzenie miltosci wsrod mezczyzn i kobiet; bedzie wchodzil niezauwa-
zalnie do serc zywych istot i nikt nie zdolta mu si¢ oprze¢. Mtodzieniec otrzymat
nastgpujace imiona: Manmatha (Manmatha), Kama, Madana (Madana), Darpaka
(Darpaka), Kandarpa (Kandarpa).

Niestety, purany to jedyne zrodto informacji o okolicznosciach narodzin Kamy.
Ani poemat Kalidasy, ani teksty bengalskie nic nie méwia na ten temat.

Klatwa Brahmy

Poznawszy swe zadanie, Kama skierowal strzaty w stron¢ Brahmy i me¢drcow,
ktorzy odczuli wtedy niestosowne pozadanie ku Sandhji (KP 2.24-25; SP 2.3.19—
22). Przybyt tam Siwa i ujrzawszy ich w stanie podniecenia, za§miat sie i zganit za
niestosowna namietnosé wobec wlasnej corki i siostry (SP 2.3.39-40). Zawstydzony
Brahma rozgniewat si¢ na Kame i rzucit na niego klatwe: splonie w ogniu oka Siwy
(SP 2.3.64-65). Wystraszony bog milosci zaprotestowal, przeciez w niczym nie za-
winil, czynit tylko to, co bylo mu wyznaczone. Brahma zreflektowat si¢ i rzekl, ze

* Strzaly Kamy wedtug przypisu SP (s. 281) to: bialy lotos (aravinda), asioka (asoka,
Saraca indica, nieduze drzewo o kwitnacych w kisciach pomaranczowoczerwonych kwia-
tach), mango (a@mra), jasmin (nava-mallika) i niebieska lilia wodna (nilétpala). Powoduja
zachwyt (harsana), przyciaganie (rocana), oszolomienie (mohana), oslabienie (sosana)
i $mier¢ (marana). Takie same kwiaty przypisuje Kamie VETTAM (1996: 379).
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Kama zostanie spopielony, ale potem otrzyma znowu ciato, gdy Siwa poslubi zone
(SP 2.3.75).

Na wzmianke o klatwie Brahmy Pradzapatiego (Prajapati) i jego kazirodczej na-
migtnosci do wlasnej corki natrafiamy w jednej ze strof poematu Narodziny Ku-
mary:

,,Gdy Pradzapati o zmystach wzburzonych
Namietnos¢ poczul do swej wlasnej corki,
Powsciagnal zadze swa, a boga Kame

Przeklat i takiz owoc jego czynu™.

Zona Kamy zostata Rati, corka Dakszy, ktora narodzila sie z kropel jego potu (KP
2.49; SP 2.3.51-52). Oczarowala caly $wiat. W dloniach trzymata dysk i lotos.
Miata na ztotym ciele 12 0zdob, znata 16 rodzajow mitosnych gestow 164 sztuki.
Sandhja natomiast oddata si¢ umartwieniom i odrodzita jako cnotliwa Arundhati
(Arundhati), cérka medrca Medhatithiego (Medhatithi). Poslubita Wasiszthe i uro-
dzita mu stu synoéw (SP 2.7.24-25).

Brahma tymczasem czul si¢ zhanbiony i uwazal, ze z tego stanu moze wyzwoli¢
go tylko doprowadzenie do sytuacji, w ktorej Siwa, wielki jogin, rowniez odczuje
pozadanie. Polecil wobec tego Kamie i Rati oczarowaé Siwe. Kama odpart, ze do
tego potrzebuje kobiety, ktora jest jego gtéwna bronia. Zafrasowany Brahma wes-
tchnat cigzko iz tego westchnienia zrodzil si¢ bog wiosny Wasanta (Vasanta), po-
dobny do kwitnacego drzewa (KP 4.25). Oto, co méwi o sobie Kama:

»Mam tylko pi¢¢ delikatnych strzat, w dodatku zrobionych z kwiatow,
moj tuk jest takze zrobiony z kwiatdw, a pszczoly tworza cigciwe. Rati
jest moja ukochang zong, Wasanta — moim ministrem, wietrzyk z gor
Malaja (Malaya) — woznica, ksiezyc — moim przyjacielem, smak mito-
Sci — dowddca, kokieteria iigraszki mitosne — moimi zolierzami,
wszyscy sa delikatni i tagodni. I ja jestem taki sam™®,

> MEJOR (2007: 493). KS (1) 4.41, s. 67:

abhilasam udiriténdriyah sva-sutayam akarot prajapatih /

atha tena nigrhya vikriyam abhisaptah phalam etad anvabhit //
SKP42.111-113,s. 37:

paricdiva bana mydavas te ca puspa-maya mama /
ratir me dayita jaya vasantah sacivo mama /

yanta malaya-jo vayur mitram mama sudha-nidhih //
senadhipo me syngaro hava bhavas ca sainikah /
sarve me myrdavo “krura aham capi tatha-vidhah //
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Kama wraz z Rati i swymi towarzyszami udal si¢ do Siwy, ale caly ich wysitek
okazat si¢ daremny, boski jogin catkowicie kontrolowal swe zmysty (SP 2.9.60).

Slub Siwy z Sati

Zrezygnowany Brahma zasiegnal rady Wisznu (Visnu), ktéry zaproponowal, by
zwrécié si¢ z prosba o taske do Bogini (Devi); jesli ona zstapi na ziemig, wtedy
Siwa bez watpienia ja poslubi. Bogini narodzita si¢ jako Sati (Sati), corka Dakszy.
Bog zgodzit si¢ pojac ja za zong ze wzgledu na dobro swych wyznawcow.

Kama nie pokonat Siwy, nie znalazt w nim Zadnego miejsca, w ktore mogtby
wbié strzale z kwiatéw, ale bog teraz sam porzucil medytacje i rozmyslal o Sati,
cierpiac meki z powodu roztaki. Brahma osiagnat to, czego chciat (SP 2.17.63-66).

Slub Siwy z Sati i $mieré¢ bogini podczas ofiary sktadanej przez jej ojca Daksze to
materiat do osobnych rozwazan.

Spopielenie Kamy

Opisowi spalenia Madany (Madana-dahana) Kalidasa poswigca cala piesn trzecia
Kumarasambhawy. Tak samo to zdarzenie przedstawiaja obie pozniejsze purany,
Kalikapurana (KP 42.164—173) i Siwapurana (SP 3.17-20). Oba teksty dziatania
Indry (Indra), wysylajacego Kame do Siwy, wyjasniaja koniecznoscia pokonania
demona Taraki (Taraka).

Bogowie bowiem znalezli si¢ w ciezkiej sytuacji. Demona Tarake, ktory dzigki
surowej ascezie zyskal taske Brahmy i przepedzil niebian z raju, nie mogt pokonaé
nikt précz syna Siwy. Wedtug Siwapurany:

»Demon rzekl: ‘O panie bogdw, jesli jeste§ zadowolony i chcesz mi
okaza¢ laske, to daj mi dwa dary i postuchaj, o Pitamaho. Niech nikt
w calym $wiecie stworzonym przez ciebie nie bedzie réwny mi sila.
Jesli syn narodzony z nasienia Siwy bedzie dowddca wojsk i podniesie
bron przeciw mnie, to niech wtedy nastapi moja $mieré”””.

7 Cytat za: KS (1), s. XXVII:

daitya uvaca

yadi prasanno devéso yadi deyo varo mama /

vara-dvayam tada deyam sruyatam ca pitamaha //

tvaya ca nirmite loke mat-tulyo balavan na hi /
Siva-virya-samutpannah putrah sena-patir yada /

bhutva sastram ksipen mahyam tada me maranam bhavet //
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Tylko strzaly Kamy zdotaja naktoni¢ boskiego jogina do miltosci do Parwati
(Parvati), corki wtadcy gor Himalaji (Himalaya), jedynej kobiety, ktora moglaby
wzbudzié jego zainteresowanie. Tylko ona jest godna by¢ zona Siwy (KS 3.15-16).

Kama wyruszyl wraz z przyjacielem Wasanta i Rati w Himalaje. Gdy tam przy-
byli, nastala wiosna, stonce zaczgto mocniej grzaé, powial wietrzyk z potudnia,
rosliny wypuscily swieze pedy, zakwitly kwiaty, $piewaly kokile (kokila), pszczoly
pily nektar. Kama ujrzat Siwe pograzonego w glebokiej medytacji. Gdy przybyta
Parwati z dwiema przyjaciotkami, Kama skierowat w boga strzale mohana (KS 3.66).
Wiosna, nastréj mitosny i obecno$é picknej dziewczyny sprawily, ze Siwa na mo-
ment stracil koncentracj¢ i skierowat oczy na bogini¢. Nastepnie jednak szybko opa-
nowal swe zmysly i zapragnal znalez¢ przyczyne tego zaklocenia. Ujrzal Kame sto-
jacego z naciagnietym tukiem. Wpadl w gniew, ogien wytrysnal z trzeciego oka na
jego czole i zamienil boga mitosci w popiodt (KS 3.71-72). Rati, towarzyszaca me-
zowi w tej misji, Swiadek jego okrutnej $mierci, zemdlala.

Siwapurana dodaje jeszcze, ze ogien przybrat nastepnie postaé klaczy, ktéra Bra-
hma za zgoda Siwy zaprowadzit do morza (SP 3.19.14).

Wybitny poeta bengalski Mukundaram Czakrawarti (Mukundaram Cakravarti,
XVI wiek), relacjonujac w swym poemacie o bogini Czandi (Candi) dzieje zaslubin
Siwy i Parwati, streszcza do$é doktadnie opowiesé Kalidasy. Indra poleca Kamie:

,,1dz do SnieZnej Gory ze strzala sammohana,

Gdzie uprawia asceze bog Tripurari.

Jako stuzebnica przebywa tam Parwati,

Z twojej taski niech Siwa odczuje pozadanie. ..
Naciagnal tuk do uszu bohater i wypuscit strzale,
Serce Siwy nieco zadrzato.

Asceza zostata przerwana, Hara rozejrzat si¢ dokota.
Przed soba ujrzal boga trzymajacego tuk i pie¢ strzal.
Gniewny wzrok Mahesi miotal ptomienie,

Szybko zostat spopielony Madana™®.

*CM, s. 80-81:
sammohana bana lafia cala hima-giri /
tapasya karen yatha deva tripurari //
achen parvvati tar haye anucari /
tomar prasade siva habe kama-cari //
akarna puriya dhanu vira ere sare /
isat canicala siva haila antare //
dhyana-bhanga haila hara cari-dike can /
sammukhe dekhila capa-dhari pamca-ban //
kopa-dyste maheser barise dahana /
dekhite dekhite bhasma haila madana //
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Interesujacy opis spotykamy u Bharatczandry Raja (Bharatcandra Ray), stynnego
poety z XVIII wieku, w jego poemacie poswigconym bogini Annadzie (Annada)
(AM 115-123). Tu ogien $ciga uciekajacego boga mitosci:

,Hara wzdrygnal si¢, medytacja ulegla przerwaniu,
Otworzyl oczy,

Trafiony strzala Kamy, spragniony kobiety,
Rozejrzat si¢ dokota.

Przed soba zobaczyl Madane z lukiem w reku
Usmiechajacego sie lekko.

Na widok strzaly z kwiatow rozgniewal si¢ Hara,
Nieruchoma gora zachwiala sie.

W oku na czole ogien zaplonat jasno.

Madana ucieka, za nim biegnie ogien,
Oswietlajac trojswiat,

Otoczyt ogien Madang i spalit,

Zamienit go w mase popiotu”™’.

Wedlug Bhagawatapurany (Bhagavata-purana), autorytatywnego tekstu wisznu-
itow z okoto X wieku'®, okolicznosci spopielenia Madany bylty nieco inne niz
w Narodzinach Kumary. Z rozdziahu o ,,Narodzinach Pradjumny” (Pradyumndétpatti-
-niripana) dowiadujemy sie, ze Kama zostal spalony przez gniew Rudry'!, nie ma
mowy o ogniu. To zaskakujace, ze kompilator purany zrezygnowat z tak pigknego,
malowniczego opisu ognia wytryskujacego z oka na czole boskiego jogina.

Maladhar Wasu (Maladhar Vasu), pierwszy ttumacz Bhagawaty na jezyk bengal-
ski (XV wiek), posunat si¢ jeszcze dalej: Kama u niego zostal spopielony nie ogniem

P AM, s. 118:

Stharila anga dhyana haila bharnga nayana milila hara //
kama-sare trasta nari lagi vyasta nehalen cari pase /
samukhe madana hate sardsana mucki mucki hase //
dekhi puspa-sare krodha haila hare atala acala tale /
lalata-locana haite hutdsana dhak dhak dhak jvale //
madana palay piche agni dhay tri-bhuvana parakasi /
cau-dike beriya madane puriya karila bhasmer rasi //

1 Wg MyLIUS (2004: 125).

' BhP 10.55.1, s. 347:

kamas tu vasudevamso dagdham prag rudra-manyuna /
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z trzeciego oka, lecz po prostu klatwa'?. Pozniejszy o dwa wieki poeta Parasiuram
(Parasuram) w swej wersji dziejow Kryszny powraca jednak do ognia:

,,Gdy Madana przerwal stan jogiczny Siwy, umart w jego ogniu™'?.

Lament Rati

W poemacie Kalidasy skarga Rati zajmuje cala piesn czwarta, sktadajaca si¢ z 46
strof. W chwili $mierci Kamy bogini omdlala, a gdy odzyskata przytomnos¢ i za-
miast me¢za ujrzala tylko popidt o ksztalcie cztowieka, padia na ziemie i wyglosita
poruszajacy serce lament. W zalosnej wypowiedzi skarzyla sie, ze Kama ja porzucit,
i zapowiadala, ze wyruszy za nim (KS 4.10). Wspominatla szczg¢sliwe chwile mito-
snych igraszek z m¢zem. Jej sformutowane poetycko pytania — Kto poprowadzi teraz
zakochane kobiety na schadzke? Kto uzyje gatazki mango jako mitosnej strzaly? —
— uprzytamniajg niezbednos¢ boga milosci na swiecie:

,»Kto oprécz ciebie, mity moj, potrafi,
Gdy nocna ciemnos¢ miast ulice skrywa,
Zlekte od grzmotdéw kobiety prowadzi¢
W progi domostwa ich umitowanych?” !,

»Powiedz, kto teraz jako strzal uzyje

Swiezego kwiatu drzewa mangowego
Z todyzka piekna zielono-czerwona?

Jego kwitnienie zdradzit $piew kokili”'*.

2 SKV, s. 95:
mahadeva sape kama yabe bhasma haila /

B PKM, s. 429:
siver (sic!) joga-bhanga (sic!) jadi (sic!) karila madana /
marilen kamadeva siver (sic!) anale //

Wydawca nie poprawit btedéw ortograficznych rekopisu.

" MEJOR (2007: 487). KS (1) 4.11, s. 60:
rajani-timiravagunthite pura-marge ghana-sabda-viklavah /
vasatim priya kaminam priyas tvad-rte prapayitum ka isvarah //

'S MEJOR (2007: 487). KS (1) 4.14, s. 61:
haritaruna-caru-bandhanah kala-pums-kokila-sabda-sucitah /
vada samprati kasya banatam nava-cuta-prasavo gamisyati //
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Kalidasa wprowadza do piesni Wasante, ktory usituje pocieszy¢ cierpiaca boginig.
Rati prosi go o przygotowanie dla niej stosu i odprawienie rytualdow pogrzebowych
(KS 4.32).

Przed wstapieniem na stos powstrzymuje Rati glos z nieba zapowiadajacy powrot
Kamy:

»Malzonko boga, co kwiatami razi,
Niedluga z mezem czeka cie rozlaka,
Postuchaj, jakiz to czyn jego sprawil,

Ze, jak ¢ma, splonat w ogniu oka Siwy”'®.

,»Lecz kiedy Hara poslubi Parwati

Jej umartwieniem wielce poruszony,
Woéwczas szczesliwy, gdyz osiagnal szczescie,
Przywréci Kamie jego dawne ciato™!”.

U Bharatczandry Rati nie towarzyszyta Kamie w drodze na miejsce ascezy Siwy,
lecz przybyta tam dopiero na wies¢ o smierci me¢za. Rozpuscilta wlosy, lejac tzy, bita
si¢ po czole do krwi bransoletkami, smarowata popiotem z ciala meza, cigzko
wzdychala. Jej lament wypelnit swiat:

,»1y$ Kama, ja — Rati, jam kobieta, ty$ panem,

Dwa ciala i jedna dusza...

O wietrze z Malajow, niech uderzy w ciebie piorun!
Zgincie pszczoty i kokile!

Zyj krotko, Wasanto, przestates byé przyjacielem!
Po zabiciu pana wszyscy uciekliscie”'®.

W poemacie na cze$¢ wezowej bogini Manasy (Manasa), kompilacji utworéw 22
poetow, zatytutowanej Padmapurana (Padma-purana; BP 38-39), Rati, zalac si¢
u stop Siwy, wlasciwie zagrozila $wiatu zguba. Za jaki grzech okrutny bog spopielit

' MEJOR (2007: 493). KS (1) 4.40, s. 67:
kusumayudha-patni durlabhas tava bharta na cirad bhavisyati /
Synu yena sa karmana gatah salabhatvam hara-locandrcisi //
" MEJOR (2007: 493). KS (1) 4.42, 5. 67:
parinesyati parvatim yada tapasa tat-pravani-kyto harah /
upalabdha-sukhas tada smaram vapusa svena niyojayisyati //
" AM, s. 120-121:
tumi kama ami rati ami nari tumi pati dui anga ekai paran /
are re malaya vat tore hauk vajraghat mare ya re bhramara kokila /
vasanta alpdyu hao bandhu haiya bandhu nao prabhu vadhi sabe palaila //
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jej meza? Zapowiedziala swa smierc, a gdy ona umrze, wszystkie zywe istoty na
$wiecie spotka zagtada. Kobiety 1 mezczyzni nie zaznaja rozkoszy milosnych, nie
bedzie wial wietrzyk z Malajow, nie beda spiewac kokile. Bez jej meza nie bedzie
wiosny, drzewa nie zakwitna. Z tego lamentu Rati wynika wyraznie, Zze ona i jej
maz sg niezbedni dla wlasciwego funkcjonowania §wiata.

Gdy w Siwapuranie matzonka Kamy Rati podniosta Zatosny lament — ,,C6z mam
uczynié¢? Dokad p6j$é? Co bogowie uczynili tu z mezem? Wezwali go. Ach, mity!”
(SP 3.19.22)" — bogowie zaczeli ja pocieszaé: ma wziaé popioty i zachowac je. Jej
pan powrdci (SP 3.19.27).

W rezultacie Siwapurana zawiera dwie wersje odrodzenia Kamy. Pierwsza to za-
powiedz jego powrotu do zycia po $lubie Siwy z Parwati, tak jak w Narodzinach
Kumary, druga brzmi nastgpujaco:

,Zadowolony Siwa rzekl wtedy te stowa: ‘pozostanie bezcielesny az
do chwili, gdy pan Rukmini (Rukmini) pojawi si¢ w Dwarace
(Dvaraka) i zacznie ptodzi¢ synow’” (3.19.38)%.

Kama narodzi si¢ jako ich syn Pradjumna. Porwie go demon Siambara, Pradjumna
zabije demona i odzyska swa zone (SP 3.19.38-44).

Purany wisznuickie i przewazajaca wigkszos¢ tekstow bengalskich uznaje, ze
Kama powraca do zycia w postaci Pradjumny, syna Kryszny porwanego wkrotce po
narodzinach przez demona Siambare (w literaturze bengalskiej jego imi¢ przybrato
forme¢ Sambara (Sambara)).

U Mukundarama lamentujaca Rati (CM 81-85), szykujaca si¢ na $mier¢ na stosie,
powstrzymuja rozlegajace si¢ z niebios stowa Saraswati (Sarasvati):

,Nie niszcz ciala, ptonac w ogniu,

Wkrétce odzyskasz meza z kwietnym tukiem.
Spedz jakis czas w domu Sambary.

Tam tw6j maz spotka ciebie™".

1 Cytat za: KS (1), s. XXIX:
ratir uvaca:
kim karomi kva gacchami kim kytam daivatair iha /
svaminam tu samahuya haha priya priyéti ca //

2 Cytat za: KS (1), s. XXIX:
prasanno bhagavams tatra vacanam cédam abravit /
anangas tavad eva syad yavac ca rukmini-patih //
dvarakayam svayam sthitva putran utpadayisyati /

21 CM,, s. 83-84:
anale puriya nasta na kariha tanu /



14 STUDIA INDOLOGICZNE NR 16 (2009)

Zaslubiny Siwy i Parwati i przywrécenie Kamy do zycia

Parwati tymczasem pelna determinacji rozpoczeta surowe umartwienia. Gdy jej
asceza rozgrzala caly $wiat, bogowie udali sie do Siwy z prosba, by poslubit bogi-
nie. Siwa sprzeciwil si¢ (SP 3.24.18-19): gdyby poslubil Parwati, najpiekniejsza
kobiete, ona zdolna bytaby ozywi¢ Kame¢. Wtedy wszyscy bogowie, medrey i asceci
staliby sie pelni pozadania, niezdolni stana¢ na wielkiej drodze jogi (yoga). Kama
zostal spalony dla wielkiego celu. Kama prowadzi do piekta, pozadanie do gniewu,
gniew do ztudzenia, a zludzenie niszczy asceze (SP 3.24.27).

Bogowie jednak nie ustawali w swych prosbach, skarzyli si¢ na demona Tarake.
Cho¢ Siwa rzekl, ze malzefistwo nie jest wlasciwg rzecza dla mezczyzn (SP
3.24.60) i cho¢ nie byl w ogoéle zainteresowany igraszkami milosnymi, to zdecy-
dowat sie poslubi¢ Parwati, by mie¢ syna (SP 3.24.75).

Tak wiec, gdy odbyt sie $lub boskiej pary Siwy i Parwati, Kama znowu otrzymat
cialo ina prosbe bogoéw uzyskal zezwolenie od Siwy, by znowu mégh pehié swe
dzieto (KS 7.92).

W Siwapuranie to Rati zwrocila sie z prosba do Siwy, by zwrécil jej meza. Wszy-
scy sg szczg$liwi z powodu ich $lubu, tylko ona jest roztaczona zukochanym.
Igraszki mitosne z Parwati beda tylko wtedy doskonate, gdy Kama powréci do zy-
cia. Wskazala na popioly, ktore przyniosta z soba. Jej prosbe poparta z ptaczem
Saraswati i inne niebianki. Siwa spojrzal z litoscia okiem z nektarem i Kama po-
wstal z popiotow (SP 3.51.14).

Kama jako syn Kryszny

Historie narodzin Pradjumny i zabicia Siambary teksty prezentujace dzieje
Kryszny — Hariwansia (Hari-vamsa), Wisznupurana (Visnpu-purana), Bhagawata-
purana czy bengalskie wersje Bhagawaty — opisuja zgodnie z chronologia zaraz po
relacji o porwaniu Rukmini ijej malzenstwie. W utworach przedstawiajacych hi-
storie zaslubin Siwy i Parwati jest to zapowiedZ nastepnych narodzin Kamy, zapo-
wiedzZ tego, co si¢ bedzie za jaki$ czas dzialo. Rati, zrozpaczona $miercia me¢za,
zapowiedz ta powstrzymuje przed sptonigciem na stosie. Bogini dowiaduje sig,
w czyim domu Kama sie narodzi, co z nim si¢ bgdzie dzialo i jaka bedzie w tym jej
rola. Oczywiscie w tym wypadku mamy w tekscie tylko streszczenie, jakby sygnali-

avilambe pabe tumi svami phula-dhanu //
kata-din thaka giya sambarer ghare /
tathay tomar svami miliba tomare //
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zacje kolejnych wydarzen, i wskazéwki dla Rati, kiedy jak powinna postapic. I tak,
gdy streszczenia w poematach Mukundarama i Bharatczandry sa do$¢ obszerne,
bengalska Padmapurana zawiera tylko pare zdan:

»Z powodu lamentu Rati, aby ratowaé Swiat, zastanawial si¢ nad
[powtornymi] narodzinami Kamy Triloczana. Siwa rzekt: ‘Stuchaj,
Rati, moich stéw. W erze Dwapara narodzi si¢ twoj pan. W Dwarace
narodzi si¢ Kryszna Gadadhara. Z jego nasienia w tonie Rukmini na-
rodzi si¢ [Kama]. Porwie go demon Sambara. Jako mtoda kobieta udaj
si¢ do jego domu. Wychowaj go, wiedzac, ze jest twoim me¢zem. Gdy
osiagnie mtodo$¢, powiadom go o wszystkim’”>2.

W Wisznupuranie (VP 5.27) watek ten przedstawia rozdzial zatytulowany ,,Po-
rwanie Pradjumny i zabicie Siambary” (Pradyumna-haranam sambara-vadhas ca):
Gdy Pradjumna mial sze$¢ dni, zostal porwany przez Kalasiambare (Kalasambara)
z izby pologowej, gdyz demon przewidywal, ze chlopiec ten stanie si¢ jego zabdjca.
Wrzucil dziecko do Stonego Morza (Lavanarnava), potkneta je wielka ryba. Schwy-
tali ja w sie¢ rybacy i przekazali jako dar Siambarze. Rybg¢ rozkrojono i Zona demona
Majawati (Mayavati) ze zdziwieniem ujrzata w jej wnetrznosciach pigkne dziecko.
Przybyly medrzec Narada wyjasnit jej, ze chtopiec jest synem Wisznu, porwanym
przez Siambare, i powinna si¢ nim zaopiekowaé. Majawati wychowala chlopca i za-
kochata si¢ w nim, gdy dorost. Przekazala mu cata swa magiczna wiedzg¢. Gdy Pra-
djumna zauwazyt, ze Majawati obdarza go uczuciem niestosownym dla matki, bogini
wyjasnila, ze nie jest jej synem, lecz synem Wisznu porwanym przez Siambarg.
Rozgniewany mtodzieniec wyzwat demona do walki. Siedem razy udaremnit jego
magie¢, a za 6smym razem zwrocit ja przeciw Siambarze i zabil go. Pradjumna po-
wrocil wraz z Majawati do domu ojca. Gdy znalazt sie¢ w zenskiej czesci patacu, ko-
biety wziety go za Kryszne, a Rukmini rzekla, ze szczesliwa jest ta kobieta, ktora ma
takiego syna. Tak wygladalby jej Pradjumna, gdyby zyl. Przybyt tam wtedy Kryszna

»BP, s. 38:
ratir vilape systi raksar karana /
kamadeva janma hetu cinte trilocana //
Siva bale suna rati vacana amar //
dvapara yugete prabhu janmibe tomar //
dvarikay janmiben prabhu gadadhara /
tamhar aurase janma rukmini udara //
sambara asura hari nibek tahare /
yuvati haiya tumi yabe tar ghare //
svami jiiane tare karibe palana /
paricaya dibe pache haile yauvana //
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wraz z Narada. Medrzec wyjasnil, ze pickny mtodzieniec jest synem Rukmini,
a Majawati nie jest zong Siambary, lecz jej synowa. Gdy Madana zginal, bogini
przybrata iluzyjng postac i oczarowala Siambarg¢. Pradjumna to Kama, a Majawati
to Rati.

Z Hariwansi*® dowiadujemy sie tylko, ze Kalasiambara porwat Pradjumne siéd-
mego dnia po narodzinach i oddat go swej picknej, pelnej zalet, bezdzietnej Zonie
Majawati. Majawati, ujrzawszy chlopca, zorientowala sie, Ze to jej maz Kamadewa.
Oddata go do karmienia mamce i od dziecinstwa kochata jak me¢za. Brakuje w tym
tekscie watku potknigcia przez rybe. Mamy tu natomiast inng niz w Wisznupuranie
wersje walki Pradjumny z Siambara®®. Demon zdecydowal si¢ uzy¢ swej niezwyklej
maczugi, ktorej ciosu nikt nie byl w stanie odeprzeé. Otrzymal te¢ maczuge po cigz-
kich umartwieniach od bogini Parwati, ktéra pokonala nig uprzednio dwa potezne
demony, Siumbhe (Sumbha) i Nisiumbhe (Nisumbha). Gdy Pradjumna ujrzat, Ze
Siambara ujal maczuge, zszedl z rydwanu i sktadajac rece, zwrocit si¢ do Parwati,
stawiac ja hymnem, a potem poprosil, by maczuga zamienila si¢ w girlande kwia-
tow, gdy dotknie jego ciala. Zadowolona bogini rzekla: ,niech sie¢ tak stanie”
i znikta.

Bhagawatapurana (BhP 10.55.1-40) nasladuje Wisznupurane. Demon Siambara
porwal Pradjumne, gdy nie mial on jeszcze 10 dni. Majawati oczekiwala w domu
Siambary na nowe wcielenie swego meza (BhP 10.55.7).

Takze w tym teks$cie Pradjumna zada wyjasnienn od Majawati, gdy rzekoma matka
zacheca go do igraszek mitosnych (BhP 10.55.11). Dowiaduje si¢, ze jest synem
Narajany (narayana-suta), aona jego zong Rati. Wyzwany do walki Siambara
rzucit si¢ z maczuga w dloni na przeciwnika. W straszliwym boju Pradjumna mie-
czem obcigl gtowe Siambary wraz z broda, wasami, diademem i kolczykami. Na-
stepnie wyruszyl do Dwaraki droga powietrzna, przybywajac do komnat kobiecych.
Tu nastgpuja wyjasnienia podobnie jak w Wisznupuranie. Tej scenie tekst purany
poswieca duzo miejsca. Dluga wypowiedZ Rukmini o podobienstwie przybylego
mlodzienica do Kryszny ma by¢, bez watpienia, jeszcze jednym dowodem tozsamo-
$ci Pradjumny.

Z omawianych tekstow najdtuzsza inajbardziej szczegdlowa jest opowies¢ Ma-
ladhara Wasu (SKV 95-98). Gdy Rukmini zaszta w ciaze, Narada, wiedzac, Ze na-
rodzi si¢ Kama, poszed! ostrzec Sambarg (tu taka wersja imienia). Demon porywa
dziecko i wrzuca do morza.

Maladhar nadaje rybakowi, ktory wytowil rybe z morza, imi¢ Kaurawa (Kaurava).
Rybak ujrzal, ze ryba jest dorodna, i zanidst ja Sambarze jako dar. Gdy krdl dowie-

z PKM, wstep, ss. 152—153.
2 COBURN (2002: 281-284).
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dzial si¢ o dziecku w brzuchu ryby, poszedt je zobaczy¢. Poniewaz nie posiadat
potomka, nazwat chtopca synem i kazal Rati wychowa¢ go (SKV 95). Narada przy-
byl w tajemnicy do Rati i wyjasnit jej, Zze chtopiec jest jej mezem. Kama szybko do-
rost, poznal sztuke walki r6zna bronia. Po jakim$ czasie bogini przyszta do me¢za
i zaczeta go zacheca¢ do igraszek mitosnych (SKV 96). Zgorszonemu Kamie sie to nie
spodobato — dlaczego zamiast jak syna traktuje go jak meza? Rati zaczela sie Smiaé
i wyjasnita mu wszystko. Nie jest Zona Sambary, nie jest jego matka. Mahadewa
(Mahadeva) spopielil go klatwa. Widzac jej zalosé, zlitowat si¢ i okazal taske. Po-
lecil, by uprawiala asceze na brzegu Gangi (Ganga). Pewnego dnia przechodzit tam-
tedy krol Sambara, porwal ja na swoj rydwan i chcial zniewoli¢ sila. Stworzyta wtedy
kobiet¢ podobna do siebie i oszukala krola, dajac mu Majarati (Mayarati), Rati
stworzona iluzja. Jego matka jest Rukmini, a ojcem Srihari. Powinien zabi¢ Sambare.
Jest synem Kryszny, jest rowny Krysznie, zna moc iluzji.

Kama, uzbroiwszy sie, wyruszyt do walki. Gdy krél go ujrzal, zdziwit si¢, czemu
syn przybywa z nim walczy¢. Kama wykrzyknal, Ze jest synem Kryszny i Rukmini
wrzuconym do morza. Walka obu byla straszliwa, nie mogli pokona¢ siebie, obaj
byli rowni sita. Sambara w koncu zagrozil, ze zabije Kame ciosem maczugi (SKV
97). (Maladhar, jak widzimy, czerpie tu z Hariwansi). Ta blyszczaca maczuga byta
niezwyci¢zona. Sambara po surowej ascezie otrzymatl ja od bogini w darze. Kama
zadrzal na jej widok. Narada powstrzymat go przed dalszg walka i polecit mu uczcié
boginie. Kama zaczal wystawiaé ja jako Prakryti (Prakrti), Narajani (Narayani),
opiekunke stworzenia, matke $wiata, rzeke, gore, niebo. Ona oddala niebezpieczen-
stwo 1 nieszcze$cie, niech wybawi go i ochroni jego zycie przed ciosem maczugi
(SKV 97). Ukazata si¢ bogini Czandika (Candika) Parwati. Obiecata, Ze nie obdarzy
moca maczugi, zamieni ja w girlande kwiatdow na szyi i polecita zaatakowac de-
mona. Kama ruszyl do walki, maczuga zamienila si¢ w girlande, bohater obcial
Sambarze gtowe. Kama zabral na rydwan skarbiec demona i ruszyt z Rati do Dwa-
raki. Wieszcz Narada wyjasnil cata histori¢ i radosna Rukmini objg¢ta syna i synowa
(SKV 98).

Mukundaram (CM 83-85) w swym poemacie nasladuje Kalidase, ale na koncu
wprowadza obietnice powrotu Kamy jako syna Kryszny. Bogini Saraswati po-
wstrzymata Rati przed $miercig i polecita jej zamieszka¢ w domu Sambary jako
Majawati w roli kucharki. Gdy pewnego dnia w kuchni rozetnie suma (bodali, bo-
dal), znajdzie w nim wtasnego me¢za.

O straszliwym sumie wspomina tez Parasiuram w rozdziale ,,Zabicie Sambary”
(Sambara-vadha, PKM 428-431).

Interesujace, czemu wiasciwie Kama wcielil si¢ wlasnie w Pradjumng? Niewat-
pliwie w mitologii indyjskiej to Kryszna jest typowym herosem, ktory po przejsciu
roznych rytualéw inicjacyjnych pokonuje demony. To jego postaé przyciaga tego
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typu watki. Kryszna jednak jako wcielenie Wisznu nie mégl by¢ jednoczesnie wcie-
leniem boga Kamy. Ta rola mogta wigc przypasé jego pierworodnemu synowi. Po-
tomek Kryszny powinien tez by¢ czyms wigcej niz zwyklym czlowiekiem. Poza tym
motyw obietnicy ponownych narodzin w postaci Pradjumny konczy efektowna
pociechg lament Rati.

Zycie Pradjumny, tak jak jego ojca Kryszny, okre$la przepowiednia. Los jego zo-
stat przesadzony jeszcze przed narodzinami. W kazdym tekscie dziecko zostaje
porwane, gdyz Siambare¢ ostrzega przepowiednia, ze zginie zreki syna Rukmini.
Fabuta podkresla nieuchronnos¢ proroctwa, Siambara wrzuca do morza chlopca,
wydajac go na pastwe fal wody i skazujac w ten sposob swego wroga na $mierc, a on
i tak trafia do jego domu. Demon ginie w koncu z r¢ki przybranego syna.

Zaskakujace, ze brak informacji o jakiejkolwiek probie odnalezienia Pradjumny,
badz co badz syna pierworodnego. Brak tez opisoéw rozpaczy Rukmini. Gdy znik}
wnuk Kryszny, Aniruddha (Aniruddha), Jadawowie (Yadava) natychmiast probowali
go odnalez¢. Sytuacja staje si¢ zrozumiala, gdy zatozymy, Ze jest mowa o inicjacji.

Pradjumn¢ wydobyto z wnetrza wielkiej ryby (suma?). Bohater skazany na $mier¢
znalazt si¢ w sytuacji, ktéra znamy jako obrzed wtajemniczenia. Polkniecie przez
wielka rybe, przejscie przez probe wody jest inicjacja. W wyniku kontaktu z tote-
micznym zwierzeciem bohater zdobywal magiczne zdolnosci®. Zgodnie ze struktura
fabuty Pradjumng powinno karmic¢ zwierz¢ i od niego powinien otrzyma¢ magiczne
zdolnosci. W tym przypadku Majawati wystepuje w roli znalazcy, karmicielki
i opiekunki. Przybrana matka wychowala dziecko w miejscu oddzielonym morzem,
oddalonym od $wiata i obdarzyta moca magii.

Dorastajacy bohater zazwyczaj wyrusza do krélestwa przysztej zony i zabija
kréla, ojca dziewczyny. Pradjumna dowiedziawszy si¢, kim jest, nie udaje si¢ do
nowego krolestwa, lecz zabija przybranego ojca czarownika i zeni si¢ z jego zona.

Zabicie Siambary to swiadome, heroiczne zabicie demona porywacza. W fabule
nie jest odczuwana i podkreslana inna interpretacja czynu — zabicie przybranego ojca,
ktéry wychowal 1 wyksztalcit Pradjumne.

W kolejnych tekstach da si¢ zauwazy¢ stopniowa sanskrytyzacj¢ watku, mozna to
zanalizowa¢ na podstawie ewolucji postaci Majawati.

Wedlug wszystkich zrodet Rati spedza okolo 12 lat w domu Siambary, obcego
mezezyzny. Z tekstow wynika bowiem, ze bogini ujawnila Kamie tajemnice jego
narodzin dopiero w chwili, gdy osiagnal dojrzatos$¢ piciowa, czyli musial mieé
przynajmniej 12 lat. Pamigtamy, jakim problemem byl roczny pobyt Sity (Sita)
w domu Rawany (Ravana). Nieszczesna malzonka Ramy (Rama) musiata proba
ogniowa udowadnia¢ swa czystos¢, a i tak w koncu zostata wypedzona z domu.

23 PROPP (2000: 245).
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W jakim charakterze spedzita bogini te 12 lat w domu Siambary? Zony, kochanki,
stuzacej? Jak, bedac zona Kamy, mogta przebywaé z innym mezczyzna? Widaé, ze
kompilatorzy i autorzy tekstow mieli z tym duzy klopot i kazdy inaczej rozwiazy-
wal te kwestie. W Hariwansi Majawati-Rati to pigkna bezdzietna zona Siambary.
Takze wedtug Wisznupurany Pradjumna dostaje si¢ do domu demona wtadajacego
potega magii i poznaje jej tajemnice od zakochanej w nim jego zony?*. Dzieki tym
umiejetnosciom moze pokonaé w walce Siambar¢. Dopiero w Dwarace od medrca
Narady dowiaduje si¢, ze Majawati to jego zona Rati.

Hariwansia 1 Wisznupurana wyraznie zawierajg dos¢ stara wersje z faktami i sytu-
acjami, ktore pdzniej zaczely budzi¢ watpliwosci iktore zmieniano w nastgpnych
tekstach. W Wisznupuranie Majawati, biorac pod opieke dziecko, wie tylko od Na-
rady, ze to syn Kryszny, medrzec nie powiadamia jej, Ze jest on nowym wcieleniem
Kamy, czyli jej mezem. Z mitosci do pigknego mtodzierica obdarza go moca magii
1 wyjawiajac tajemnice narodzin, doprowadza do $mierci Siambary, swego meza, co
stawia ja w ztym swietle. Nastepne teksty staraja si¢ to poprawic. Juz w Bhagawata-
puranie Majawati od samego poczatku wie, kim jest dziecko znalezione w rybie
i przestaje by¢ zona Siambary. U Maladhara Siambara spotyka Rati umartwiajaca
sie na polecenie Siwy na brzegu Gangesu i pragnie ja poslubié. Bogini stwarza
wtedy za pomoca iluzji podobna do siebie Majarati, ktéra pelni przy boku demona
role jego zony (SKV 95-96). Podobnie w poemacie Parasurama (PKM 428-431)
Siambara oszolomiony jej uroda pragnie ja wziaé za zong, Rati jednak obiecuje mu
malzenstwo dopiero po 12 latach, gdy skonczy sie jej slubowanie, i spedza te lata
w jego domu?’. Przypisywano jednak Siambarze jakies prawo do Rati. Kama bo-
wiem, zgorszony niestosownym zachowaniem Rati, obawia si¢, ze gdy Siambara
o tym uslyszy, to go zabije. Padmapurana bengalska stwierdza tylko, ze Rati prze-
bywa jako mtoda kobieta (yuvati) w domu Siambary (PKM 38).

Wedtug Bhagawatapurany zona Kamy imieniem Majawati oczekuje na nowe
weielenie swego meza w domu Siambary, zajmujac sie gotowaniem grochu i ryzu®®.

VP 5.27.6: tasya mayavati nama patni.
“ PKM, s. 429:

dekhiya ratir ripa bolen sambara /
Jjadi itsa jay more bhajaha sattara [/
suniya bolen rati sambarer tare /
vrata sanga habe mor dvadasa vatsare //
dvadasa vatsar rahi more kariha bibha /
thakila tahar ghare ehi katha kaya //

* BhP 10.55.6-7, s. 347:

sa ca kamasya vai patni ratir nama yasasvini patyur nirdagdha-dehasya
dehotpattir pratiksati. nirupita sSambarena sa sup audana-sadhane.
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Bharatczandra w swym poemacie nazywa ja stuzaca: ,,Jako stuzaca idz do jego domu,
ukryj sie pod imieniem Majawati”%.

Najbardziej pomystowy i troskliwy o czystos¢ oraz cnote Rati okazal si¢ Mukunda-
ram (CM 84). Tylko w jego teks$cie jest wyraznie zaznaczone, ze zona Siambary
i Rati to dwie rézne osoby.

,Nie nazywaj siebie Rati, od dzi$ jestes Majawati.
Bedziesz pania kuchni, zona Sambary bedzie ci¢ uwazac za corke.
Jesli kto$ zechce cie zniewoli¢, natychmiast umrze” .

W obrazie Majawati mozna rozpoznaé niebianska zone, panig magii, corke czar-
noksig¢znika oraz zone Iub corke krola zabijanego i usuwanego przez nastepce.

Pradjumna w domu Siambary to jego przybrany syn, podopieczny zony. W Hari-
wansi Siambara porywa Pradjumne i daje go na wychowanie swej bezdzietnej Zonie
Majawati. Chyba kierujac si¢ tym tekstem, Maladhar stwierdza podobnie — Siam-
bara nie posiada potomka, nazywa chlopca synem i kaze go wychowa¢ Rati. Pozo-
stale teksty nie okreslaja tego dos¢ jasno. Paradoksalne, ze Kame spotyka taka sama
sytuacja, cho¢ odwrocona, za spowodowanie ktorej poprzednio zostal ukarany kla-
twa. Wywolal w ojcu i braciach kazirodcza namigtnosé do corki i siostry, a sam teraz
padl ofiara mitosnych awansow ze strony kobiety, ktora uwazal za swoja matke
1w dodatku zabil krola, ktory go wychowat jak syna.

W sumie, Kama, bog mitosci, ktoérego losy i charakter okresla konflikt z Siwa,
czyli konflikt miedzy erotyzmem a asceza, zamienia si¢ w herosa pokonujacego
demony.

Warto jeszcze zastanowicC si¢ nad jedna kwestia. Rati optakujaca meza przypomi-
na Isztar lamentujaca nad Tammuzem, Afrodyte z Adonisem czy Kybele rozpacza-
jaca po $mierci Attisa®'. PIGONIOWA (2007: 23—42) poréwnuje lament Rati i Afro-
dyty po $mierci Adonisa w poemacie Biona i zwraca uwage na podobienstwo kultu
obu bogéw. Czy Kama nie nalezy do grupy bogow — duchow wegetacji, ktorzy

*AM, 5. 122:
dasi haye tumi thaka giya tar dhame /
lukaiya ei-riupa mayavati name //
M, s. 84:
apnar nam tumi na kariha rati /
aji haite nam dhara mayavati /!
randhaner dhame tumi habe adhikari /
tanaya manibe tore sambarer nari //
bala-vytta tomare yadi kare kona jana /
sei kale habe tar marana //

31 PIGONIOWA (2007).
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umieraja, by powréci¢ do zycia? Kama umiera w phalgunie (phalgun, luty—marzec).
To stopniowe odejscie zimy i nadejscie wiosny — koniec Starego Roku i poczatek
Nowego. Tak tez przypuszcza O’FLAHERTY (1973: 157-160) — spopielenie i po-
wtorne ozywienie Kamy ma swa podstawe w rytuale wegetacyjnym. Powrdot Kamy
do zycia to odnowa wegetacji.

Tammuz, mlody kochanek (lub syn) Isztar, bogini miltosci i ptodnosci natury,
schodzil wraz znia do $wiata podziemnego, co sprawialo, Zze przyroda zamierata,
a zwierzgta sie nie mnozyly (STEINER (2003: 119)). Rati grozi bogom tym samym,
gdy ona zginie na stosie pogrzebowym, nie bedzie wiosny i istoty zywe nie bgda sie
oddawaé milosci. Zaskakujaca jest takze zbiezno$¢ pewnych faktéw z biografii
Kamy i Adonisa. Adonis (KERENYI (2002: 65—66)) narodzit si¢, tak jak Kama, ze
zwiagzku kazirodczego krola Tejasa lub krola Kinyrasa (Cinaras) z cérka Mirra
(Smyrna). Afrodyta ukryla pickne dziecko w skrzyni i powierzyta na wychowanie
Persefonie, wtadczyni §wiata podziemnego. Persefona jednak nie chciata go oddac.
Spoér sktdéconych bogin rozstrzygnal Zeus. Adonis czes¢ roku miatl spedzaé w swie-
cie podziemnym, a czg¢s¢ z Afrodyta.

Moze zwiazek watku spopielenia Kamy i jego pobytu wraz z zona/matka w pala-
cu demona, czyli innym, podziemnym $wiecie, jest jaka$ reminiscencja dawnych
zapomnianych rytualow.
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SUMMARY

Kama in Sanskrit and Bengali Literature

The paper is devoted to the story of Kama, the love god, which is well presented
in Sanskrit and Bengali poetry. Poets do not say much about his life or deeds.
Puranas mention only his birth and Brahma’s curse. The burning of Kama to ashes
by Siva is the prevailing thread in Sanskrit literature. The event became a part of the
story about Siva and Candi in Bengali poems. Kama was identified with Pra-
dyumna, Krsna’s son, in Vaisnava literature. Successive texts about Pradyumna’s
birth and Sambara’s killing are a good example of gradual Sanskritisation of the story.



Binodini Dasi —
— najwybitniejsza aktorka XIX-wiecznej sceny teatralnej Kalkuty”

MICHAL PANASIUK
(Uniwersytet Warszawski)

XIX wiek jest okresem szczegdlnym w historii Bengalu. Czesto nazywa si¢ go
czasem renesansu, bujnego rozwoju sztuk, powstawania nowych idei, prob prze-
prowadzenia wielkich reform spolecznych. Wyraznie wida¢ wtedy dazenia do odro-
dzenia zaréwno w zakresie filozofii, literatury, religii, sztuk plastycznych, jak
i mysli politycznej. Najwazniejszym z czynnikdéw, ktére mialy wpltyw na ten roz-
woj, byto zetknigcie si¢ kultury rodzimej z kulturg europejska, a w szczegdlnos$ci
angielska. Angielscy kolonizatorzy' przyniesli do Indii swoja sztuke, literature oraz
nauke. Jak trafnie ujmuje to J. JUSTYNSKI (1985: 9): ,.drgneta petryfikowana przez
obyczaje i kolonialne rzady struktura spoleczna i myslowa Hindusow”.

Na polu literatury pojawiaja si¢ nowe gatunki literackie, nastepuje tez wielkie od-
rodzenie teatru — nadal nawiazujacego do wielkiej tradycji klasycznej, jednak juz
w nowej szacie. Przypomnijmy, ze sztuka teatru przestala niemal istnie¢ w Bengalu
w XIII wieku, po najezdzie muzulmanskim. Ocalata jej ludowa forma, zwana jatra
(vatra)®. Paradoksalne jest, ze trzeba bylo czekaé ponad pie¢ wiekow, by teatr po-
nownie zaistnial na mapie kulturalnej Bengalu. Paradoks to tym wigkszy, ze ten
rozkwit sztuki teatralnej w nowej formie zawdzigczamy obcemu impulsowi. Juz

" Niniejszy artykut powstal na podstawie niepublikowanej pracy magisterskiej Autora
pt. ,,Postac aktorki teatralnej w XIX-wiecznym Bengalu (na podstawie autobiografii Bino-
dini Dasi i jatry Nati Binodini”, napisanej pod kierunkiem dr hab. Bozeny Sliwczynskiej
i obronionej w Zakladzie Azji Poludniowej Instytutu Orientalistycznego Uniwersytetu
Warszawskiego w styczniu 2005 roku. Autor raz jeszcze dziekuje swojej Promotor za
wszelka pomoc podczas powstawania pracy.

"W bitwie pod Palasi, 23 czerwca 1757 roku, Anglicy zwyciezyli ostatniego mu-
zulmanskiego wtadce Bengalu, Siradza ud-Daulg (Siraj ud-Daula). Od tego momentu
datujemy okres politycznej i militarnej dominacji Anglikow.

2 Podroz, procesja, $wigto, widowisko’, zob. GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA—WALTER
(1999: 11-30).
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w potowie XVIII wieku powstata w Kalkucie pierwsza scena teatralna — Play House,
zatozona w roku 1753°. Do konca XVIII wieku utworzono jeszcze dwie sceny: Cal-
cutta Theatre (1775) oraz Bengali Theatre (1795).

W potowie XIX wieku mozna juz bylo wyraznie zauwazy¢ cheé ludzi teatru do
adaptacji oraz wystawiania sztuk wywodzacych si¢ z indyjskiej tradycji, co cie-
kawe, ciagle jeszcze tlumaczonych na jezyk angielski. Powstaja wigc w owym
okresie angielskie przektady sztuk sanskryckich, gléwnie Kalidasy (Kalidasa)
i Bhawabhutiego (Bhavabhiiti)’. Na scenach jednak krolowal Szekspir, kochany
zardwno przez publiczno$¢ angielska, jak i bengalska. Wrzesien 1835 roku przynosi
wystawienie pierwszej oryginalnej sztuki w jezyku bengalskim Widja i Sundar
(Vidya-sundar)®. Utwor oparty jest na bardzo popularnej w Bengalu opowiesci
o mitosci ksiezniczki Widji i ksiecia Sundara®.

Warto zauwazy¢, ze w przedstawieniu tym pojawily si¢ pierwsze indyjskie ak-
torki. Dotychczas wszystkie role grywane byly przez mezczyzn i chlopcow. W tym
czasie wyraznie daje si¢ juz zauwazy¢ trzy zrodla, z ktdrych bedzie czerpad teatr
bengalski. Pierwsze to tradycja klasyczna, czyli teatr sanskrycki. Drugim zrodtem
jest teatr ludowy, czyli jatra. Trzecim natomiast — teatr europejski, a scislej mowiac
angielski.

W drugiej potowie XIX wieku srodowisko kulturalne Kalkuty jest wrgcz zasypane
utworami scenicznymi powstajagcymi w jezyku bengalskim. Zaskakuje tez duza
liczba pisarzy dramatycznych. Sposrdéd wielu, najwigksza role w rozwoju sztuki
teatralnej odegrata czworka artystow: Ramnarayan Tarkaratna’, Madhusudan
Datta®, Manomohan Basu® oraz Dinabandhu Mitra'°.

3 Zob. BANDYOPADHYAY (1989: 337).
* Zob. GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA—WALTER (1999: 40).

> Przedstawienie miato miejsce w domu Nabina Basu (Navin Vasu), wg SEN (1962:
39); zob. tez BANERJI (1931: 389-390).

8 Literacki wymiar tej opowiesci, znanej od dawna przez publiczno$é bengalska, na-
dal w 1752 roku Bharatczandra Raj (Bharatcandra Ray); zob. SLIWCZYNSKA (1997:
208).

" Ramnarayan Tarkaratna (1822—1886), wielki znawca literatury sanskryckiej, wy-
ktadowca sanskrytu w Sanskrit College. Duza popularnos¢ jako dramaturg zyskat dzigki
adaptacjom sztuk sanskryckich oraz dramatom spoleczno-obyczajowym. Pierwsza jego
sztuka Ratnawali (Ratnavali) odniosta wielki sukces. Inne sztuki, oparte na watkach
mitologicznych, to Porwanie Rukmini (Rukmini-haran), Zabicie Kansy (Kamsa-vadh).

¥ Wtasciwie Michael Madhusudan Datta (Michael Madhustidan Datta) (1824—1873),
absolwent Hindu College, przeszedl na chrzescijanstwo i dodal sobie imi¢ angielskie;
geniusz lingwistyczny (znal greke, tacine, hebrajski, francuski oraz sanskryt), wielki no-
wator w dziedzinie jezyka bengalskiego i literatury bengalskiej, prekursor nowej poezji.
Obficie czerpal z kultury europejskiej, wprowadzajac duzo nowych koncepcji do litera-
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7 grudnia 1872 roku wystawiono sztuke¢ Dinabandhu Mitry Zwierciadto indyga
(Nil-darpan), inaugurujac pierwsza scene¢ teatralng otwarta dla szerokiego kregu
publicznosci. Scena ta byt National Theatre.

Aktorzy amatorzy staja si¢ profesjonalistami, powstaja profesjonalne zespoly ak-
torskie. Pojawia si¢ olbrzymia liczba sztuk, z ktoérych, niestety, wiekszos¢ nie
przedstawia wysokiej warto$ci artystycznej i nawet ich tytuly nie przetrwaly do dnia
dzisiejszego. Czolowa postacia teatralna owego okresu stal sie Girishchandra
Ghosh'!, zag najstawniejsza kobieta zwigzang z teatrem — aktorka i pisarka Binodini
Dasi (Vinodini Dasi), jego protegowana. Dzigki jej pamietnikom Moja opowiesé
(Amar katha) oraz Moje zZycie aktorki (Amar abhinetri jivan), ktére ukazaly sie
drukiem oraz, co nalezy wyraznie zaznaczy¢, byly jednymi z pierwszych publikacji
napisanych przez kobiete¢ w zdominowanym przez mezczyzn $wiecie literatury ben-
galskiej, jestesmy w stanie odtworzy¢ zycie wielkiej aktorki.

Binodini Dasi urodzita si¢ w 1863 roku w biednej kalkuckiej rodzinie,
w polocnej czeéci miasta. By¢ moze byla to d6wczesna ,,czerwona dzielnica”, gdzie

tury rodzimej. Do jego najwybitniejszych utwordéw zalicza si¢ dramaty: Padmawati
(Padmavati), Ksigzniczka Kryszna (Krsna-kumart), epos Zabicie Meghnada (Meghnad-
-vadh) oraz liczne zbiory wierszy.

° Manomohan Basu (Manamohan Vasu, 1831-1912), wychowany na tradycyjnej
literaturze sanskryckiej i bengalskiej, tworca dramatu muzycznego, powstalego poprzez
polaczenie tradycji jatry z tradycja dramatu europejskiego. Najwazniejsze utwory to:
Koronacja Ramy (Ramdbhisek), Dramat o Sati (Sati-natak), Harisczandra (Haris-
candra).

' Dinabandhu Mitra (1830-1873), tak jak Manomohan Basu, byl uczniem poety
Ishwarchandry Gupty (I$varcandra Gupta). Najwickszy przedstawiciel dramatu spolecz-
nego, tworca znakomitych fars i komedii. Jego utwory cieszyly si¢ niesamowita popu-
larnoscia przez dlugi czas. Klasyka tamtych lat stata si¢ sztuka Zwierciadlo indyga
(Nil--darpan) oraz inne utwory: Mloda ascetka (Navin-tapasvini), Wdowi post mezatki
(Sadhavar eka-dasi), Lilawati (Lilavati), czy tez Starzec chetny do Zeniaczki (Biye pagla
buro).

" Girishchandra Ghosh (Giriscandra Ghos, 1844—1912), najwickszy reformator
teatralny XIX-wiecznego teatru bengalskiego. Aktor, pisarz, dramaturg. Zwiazany
z najwigkszymi scenami teatralnymi Kalkuty. Stworzyt ponad 90 dramatow.
Poczatkowo tworzy!l sztuki oparte na Ramajanie i Mahabharacie: Porwanie Sity (Sita-
haran), Duma Pandawow (Pandav-gaurav), Nala iDamajanti (Nala-damayanti),
Zabicie Abhimanju (Abhimanyu-vadh). Nastegpnie powstaja sztuki spoteczne: Praphulla
(Praphulla), Utracone bogactwo (Hara-nidhi). W pozniejszym czasie pisze sztuki
historyczne, takie jak: Siradz ud-Daula (Siraj ud-Daula), Mir Kasim (Mir Kasim),
Siwadzi (Sivaji). Zostawil po sobie nie tylko liczne dramaty, ale ipowiesci, zbiory
opowiadan oraz liczne teksty na tematy spoleczne, polityczne, religijne. Jako pedagog
wyksztalcit mndstwo dobrych aktoréw i aktorek, przyczyniajac si¢ do dynamicznego
rozwoju bengalskiej sceny teatralne;j.
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mieszkaty i1 uprawialy swoj zawodd kobiety lekkich obyczajow. Mozemy przypusz-
czac, ze nalezala ona co najmniej do trzeciego pokolenia kobiet w rodzinie trudnia-
cych si¢ prostytucja. Z pewnoscia matka ibabcia trudnily si¢ tym zawodem, od
ktérego pietna Binodini przez cate zycie bedzie probowata uciec '%.

Mimo ze dziecinstwo Binodini uptyneto w biedzie, nie byto pozbawione ciepla ze
strony najblizszych. Spokdj zaktocita $§mier¢ brata, w wyniku ktorej matka — wedhug
stow Binodini — ,,Pozostala potem przez dlugi czas w stanie obtedu. Nigdy nie pla-
kata, czasami jednak wybuchata nagtym $miechem”"?. Cala czulo$é przelata matka
na corke, nie odstgpowala jej na krok. Z nielicznych wspomnien z dziecinstwa Bi-
nodini dowiadujemy sie, ze jako kilkuletnia dziewczynka zostala zaslubiona réwnie
mtodemu chlopakowi z sasiedztwa:

»Slyszatlam, Ze zostalam poslubiona ijakby przypomina mi si¢ tez
pigkny, troche starszy ode mnie chlopiec, zktéorym ja, moj brat
z mlodziutka zona oraz dziewczynka z sasiedztwa zwyklismy si¢ ba-
wi¢. Wszyscy méwili, ze ten pigkny chlopiec jest moim mezem. Po
pewnym jednak czasie zniknal. Styszatam, ze miatam ciotkg ze strony
te$ciow. To ona go zabrala i nie pozwolita mu wroci¢. Od tamtej pory
juz go nie widziatam. [...] M9j brat kilka razy probowal przyprowa-
dzi¢ go do domu. Poniewaz bylam sama w domu, matka i babcia
chcialy, zeby zamieszkal znami. On takze pochodzil z biednego
domu”".

Przypomnijmy, ze byl to okres, kiedy usilnie walczono z tym zwyczajem. Bino-
dini DAST (1969: 82) pisze, ze tradycja wisznuicka, w jakiej byla wychowywana,
nakazywata, aby juz dzieci taczy¢ wezlem malzenskim. Dla niej samej 6w dziecigcy

2 W pracy THARU-LALITA (2002: 290), w krotkim artykule poswieconym Binodini,
znajdujemy nastgpujacy poglad: ,,cztonkowie rodziny tradycyjnie trudnili si¢ rozrywka,
a teraz takze prostytucja” (,,family members were traditionally entertainers, but now also
practiced prostitution”). Sama Binodini w pozniejszym czasie stala si¢ utrzymanka,
jednak zadne przekazy nie informuja o tym, by zajmowata si¢ prostytucja.

. B DASI (1969: 9): ihar par ma amar anek din arddha-unmad avasthay chilen. mote
kaditen na, varam majhe majhe hasiya uthiten.

" DASI (1969: 9-10): suniyachi amar vivaha haiyachila evam e katha-o yena mane
pare ye amar apeksa kiiicit bara ekti sundar balak o amar bhrata, balika bhratr-vadhu
ar prativesini balika miliya amra ekatre khela karitam. sakale balita ei sundar balakti
amar var. kintu kichu-din pare ar tahake dekhite pai na. suniyachi ye amar ekjan
massvasuyi chilen; tini-i amar svamike laiya giyachilen, ar asite den nai. sei avadhi ar
tahake dekhite pai nai. [...] amar bhratar jivad-dasay amar svamike anibar janya
kayekvar vises cesta haiydachila. ami ekti matra kanya baliya, mata-mahir o matar iccha
chila ye tini amader batite-i thaken. kena na tini-o amader nyay daridra gharer santan.
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$lub nie mial zadnych konsekwencji. Postapiono zgodnie z tradycja i fakt ten, poza
metnym wspomnieniem, nie pozostawil w zyciu Binodini zadnego $ladu.

O edukacji Binodini wiemy tylko tyle, ile sama nam przekazala. Przez pewien
czas uczeszczala do bezptatnej szkoly. Nie wiemy jednak, ile lat pobierata tam na-
uke; by¢ moze przerwala ja zaraz po tym, gdy w jej domu zamieszkala stynna ze
swojej sztuki $piewu Ganga Baiji (Ganga Baiji). To wtasnie ona zaczela uczy¢ Bi-
nodini $piewu. Tak pisze aktorka w swoich pamig¢tnikach: ,,Nie widzac innego wyj-
$cia, babcia oddala mnie na nauk¢ $piewu do Gangi Baiji. Mialam wtedy okotlo
siedmiu, o$miu lat. Jakkolwiek miataby wyglada¢ moja nauka $piewu i gry [u Gangi
Baiji], wigkszos$¢ czasu spedzatam, przyshuchujac si¢ rozmowom prowadzonym przez
przyjaciol, ktérzy ja odwiedzali”'®>. Rodzina caty czas walczyla o przetrwanie, nic
wigc dziwnego, ze gdy dla Binodini pojawila si¢ propozycja pracy w teatrze, nie
spotkatla sie ze sprzeciwem ze strony matki i babki. Mozemy si¢ domyslac, ze Bi-
nodini marzyla o lepszym losie, nie chcac prowadzi¢ zycia jak jej sasiedzi. Wspo-
mina:

»--- Ci, ktorzy wynajmowali u nas pokoje, zyli jako malzonkowie, cho-
ciaz nie byli matzefistwem. Zyli z dnia na dzien, czasami prowadzac
takie zazarte klotnie, ze wydawalo si¢, ze juz nigdy ze soba nie beda
w stanie rozmawiaé. Po chwili widziatam jednak, ze znowu razem je-
dzg i zartuja miedzy soba. Mimo ze bytam wtedy mala dziewczynka,
ich zachowanie budzito we mnie strach i zdumienie. Myslalam sobie,
ze ja nigdy nie upadne do takiego stanu. Wtedy jeszcze nie wiedzia-
tam, ze Los gromadzit juz czarne chmury nad moja gtowa”'®.

Binodini pogardzata stylem i warunkami zycia, w jakich przyszlo jej dorastac.
Szansa odmiany pojawia si¢, gdy Purnaczandra Mukhopadhjaj (Pirnacandra
Mukhopadyay) i Wradzanath Seth (Vrajanath Seth), ktérzy odwiedzali Gange Baiji,

B DASI (1969: 11): amader ar kona upay na dekhiya amar mata-mahi ukta baijir
nikate-i amay gan sikhibar janya nijukta karilen. takhan amar vayah-kram 7 va 8 vatsar
eman-i haibe. amar takhan git vadya yata siksa kara hauk na hauk, tahar nikat ye sakal
bandhu-bandhav asiten, tahader galpa suna ekti vises kaj chila.

' DASI (1969: 11): yahara amader kholar ghore bharativa chila, tahara yadi-o
vivahita stri-purus nahe, tabu-o stri-puruser nyay ghar samskar karita. din anita din
khaita evam samaye samaye eman mara-mari karita, ye dekhite bodh haita bujhi ar
tahader kakhana-o vakydlap haibe na. kintu dekhitam ye para-ksane-i punaray uthiya
aharadi hasya parihas karita. ami yadi-o takhan atisay balika chilam, kintu tahader
vyavahar dekhiya bhaye o vismaye abhibhuta haiya yaitam. mane haita, ami to kakhana
e-rup ghynita haiba na. takhan jani nai ye amar bhagya devata amar mathar upar kala
megh saricar kariya rakhiyachen.
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zaproponowali Binodini mata role w sztuce teatralnej wystawionej przez Great Na-
tional Theatre. Wraz z pierwszymi krokami na scenie Binodini zafascynuje si¢ te-
atrem. Pasjonuje ja nauka gry aktorskiej, obserwowanie prob teatralnych. Podziwia
aktoréw, a przede wszystkim aktorki.

Pierwsza sztuka, w ktorej zagrata Binodini, to Zabicie wroga (Satru-samhar), kto-
rej akcja oparta jest na watku z eposu Mahabharata (Maha-bharata). Premiera od-
bytla si¢ dnia drugiego badz dwunastego grudnia 1874 roku. Aktorka poswieca wiele
miejsca w dzietach na opis swojego debiutu. Rola nie byta wymagajaca: Binodini
grata przyjaciotke-stuzke Draupadi'’, ktora przynosi wiadomosé o przybyciu Bhim-
sena'®. Dla malej dziewczynki samo wyjscie na sceng bylo jednak wielkim przezy-
ciem. Oto jedna z kilku relacji pozostawionych przez aktorke:

»Miatam do wypowiedzenia tylko kilka zdan. Nauczylam si¢ wszyst-
kiego na pamig¢, bratam udzial w probach. Akcja [tej czgsci] byta bar-
dzo prosta: Bhimsen, $redni z braci Pandawow, [zabiwszy] Duhsia-
sang, nabiera do rak jego krwi, by nastepnie uda¢ si¢ do Draupadi
i wetrze¢ krew w jej wlosy. Moje zadanie polegato na powiadomieniu
Draupadi o jego przybyciu. Skoro trzeba wystapié, to trzeba. Kt6z jed-
nak zdawal sobie sprawe, ze wypowiedzenie tych slow na scenie be-
dzie takie trudne? [...] Tuz przed wyjsSciem ogarnal mnie wielki strach.
Statam za kulisami, nogi mi drzaly, myslatam tylko: Co mam powie-
dzie¢? Co mam powiedzie¢? Zapomniatam! Przychodzity mi do glowy
mysli, by stamtad uciec, ze nie ma potrzeby wchodzenia na sceng.
Obawiatam si¢ jednak, co wszyscy powiedza. [Poza tym] nie wiedzia-
tam, gdzie mam uciec. [...] Na widok oswietlonej sceny oraz niezli-
czonych spojrzen skupionej widowni cale moje cialo pokrylo sie po-
tem, serce bilo jak oszalate, a nogi ugiely si¢ pode mna. [...] By¢ moze
spoznialam si¢ z wyjsciem, gdyz podszedl do mnie Dharmadasbabu
i popchnat w kierunku sceny. Weszlam, uklonitam si¢ Draupadi, trzy-
majac zlozone rece, 1 powiedzialam to, czego mnie nauczono. [...] Nie

' Draupadi (Draupadi) — zona pieciu Pandawéw (Pandava), corka krola Panczalow
(Pancala), Drupady (Drupada). Zniewazona podczas gry w kosci przez braci Kaurawow
(Kaurava) poprzysiega im zemste. Dopéty nosita rozpuszezone wlosy, dopdki nie wtarta
wnie krwi Duhsiasany (Duhsasana), ktory chcial zniej zedrze¢ szaty podczas
wspomnianej gry w kosci; wg LUGOWSKI (1996: 61).

'8 Bhimsen (Bhimsen), czyli Bhima (Bhima) — jeden z braci Pandawoéw, syn Kunti
(Kunti). Chcac pomsci¢ zniewage zadana Draupadi, zabija Duhsiasang, naciera sobie rece
jego krwia iudaje si¢ do Draupadi, ktéra wciera krew w swoje wlosy; wg LUGOWSKI
(1996: 40).
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patrzytam w kierunku widowni, ktéra dostrzegajac moja sytuacje,
ulitowala si¢ nade mna ztego, czy tez innego powodu igdy tylko
skoniczytam swoja kwesti¢, obdarzyta mnie gromkimi oklaskami. [...]
Nie wiedzialam jednak wtedy, jakie znaczenie maja oklaski. P6zniej
wszyscy mi wytlumaczyli, ze sa one nagroda, dowodem uznania. [...]
Odetchnetam z ulga, gdy tylko znalaztam si¢ za kulisami. Dharmadas-
babu przytulil mnie do piersi, poklepal po plecach i powiedzial: ‘Bytas
cudowna, po prostu cudowna’. Jakze on mnie chwalil. [...] Otrzymaw-
szy tyle oklaskéw oraz pochwale od Dharmadasbabu, czutam si¢ jak
w siodmym niebie. Dharamadasbabu powiedzial: ‘Idz juz, przebierz
si¢’. W podskokach udatam si¢ do garderoby, czujac si¢ jak zwyciezca
calego swiata. Kartik Pal, nasz fryzjer, powiedzial: ‘Chodz tutaj, ry-
benko. Bylo bardzo dobrze’. Taka to byta pierwsza rola w moim zyciu,
rola shuzki, postanniczki”".

Musiala jednak wypas¢ znakomicie, o czym $wiadcza nie tyle gromkie oklaski, ile
decyzja trupy o przyznaniu jej gldwnej roli w kolejnym dramacie pt. Hemalata
(Hemalata). Trudno znalez¢ druga postaé w Swiecie teatru, ktora prawie od po-
czatku swojej kariery grywala tylko gléwne role. Przypomnijmy, ze Binodini w mo-
mencie debiutu ma zaledwie jedenascie lat. Warto przypomnie¢, ze w Great National

' DAsI (1969:82-83): dui cari chatra katha. mukhasta karechi, riharsel-o diyechi.
vajtavya samanya, madhyam pandav bhimsen, duhsasaner rakta pan kare, sie
raktamakha hate abhimanini draupadir veni badhte ashchen, ei khabarti amay
drapadike dite hobe. dite hobe to dite hobe, kintu ke janto takhan ye ei samanya katha
kata steje beriye bale asar ki bipad. part niye berubar purvamiihirte kintu peter bhat cal
hay giyache. wings-er dhare dariye achi, pa-o kapche, ki balba, ki karba, bhue gechi. ek
ekbar mane hacche ar beriye kaj nie, chute-i palai. kintu bhay-o ache, sakal ki bolbe, ar
palaba-i ba kothay? sie sakal ujjval alokmala, sahasra sahasra loker utsahpurna dysti,
ei sab dekhiya suniya amar samasta sarir dharmakta haiya uthila, buker bhitar gur gur
karite lagila, pa duti thar thar kariya kapiya uthila. badh hay ektu berute deri-o haye
thakbe, dharmadasbabu taratari ese amay thele stejer bar kare dilen. ami beriye-i
draupadike pranam kare, hat jor kare, yemanti sikhiye diyechilen, thik sie bhabe-i amar
vaktavya ya bale gelam. darsakader dike phire-o cai ni. kintu tara amar avastha dekhe
daya kare-i hauk, kimva ye karane hauk amar vaktavya ses hale amay khub hattali diye
utsaha dilen. pare sakale bujhaiya diyachilen ye karyye saphalata labh karile ananda
kartali diye thaken. bhitare ese haph chere bachlum. dharmadasbabu amake buker
madhye niye amar pit chapre ballen: camatkar hayeche, khub bhalo hayeche. kata
asirvad karlen. hattali peye, dharmadasbabu mukhe, bes hayeche sune bhari ahlad hala.
dharmadasbabu ballen: ya, ya posak chere phelge ja. laphate laphate sajghare gelam.
yena digvijaya kare calechi. kartik pal amader takhankar veskari ballen: dy puti, ay. bes
hayeche ei amar abhinetri jivaner pratham part, ekti paricarikar.
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Theatre graly doswiadczone aktorki, takie jak Radza (Raja), Kszetramani (Ksetra-
mani), Lakszmi (Laksm1) i Narajani (Narayani). Tak jak Binodini, pochodzily z nis-
tutkami.

Tuz po premierze Hemalaty, w marcu 1875 roku trupa Great National Theatre
udaje si¢ wtras¢ po Indiach zachodnich z zaplanowanymi wystepami w Lahore
i Lakhnau. Binodini czg¢sto wspomina w swoich dzietach owa podroz, ze wzgledu
na zardwno dramatyczne, jak i zabawne sytuacje, ktore si¢ podczas niej zdarzyly.
W ciagu kilku miesiecy, od marca do lipca, zespol odwiedzil z przedstawieniami
kilka miast: Delhi, Lahore, Mirat, Agre oraz Lakhnau. Binodini, wciaz przeciez
dziecko, byta zachwycona podréza, cho¢ jednoczesnie wiele rzeczy ja przerazato.
Ludzie zamieszkujacy tamte strony rdznili si¢ od Bengalczykoéw wygladem, zacho-
waniem 1 zwyczajami.

Najdtuzszy pobyt mial miejsce w Lahore, gdzie trupa z duzym sukcesem wysta-
wita cztery sztuki Dinabandhu Mitry: Mloda ascetka, Wdowi post mezatki, Starzec
chetny do zZeniaczki oraz Cnotliwa czy skalana? W repertuarze teatru byly takze
Lilawati oraz kontrowersyjny dramat Zwierciadto indyga tegoz autora. W wypadku
ostatniej z wymienionych sztuk pamietniki Binodini pelnia wazna rolg, przekazujac
relacj¢ z jednego z przedstawien utworu. Pamigtamy, ze tre§¢ dramatu byta bardzo
$miata jak na tamte czasy. Utwor bowiem przepelniony byl okrutnymi scenami,
ktére podsycaty patriotyzm widowni indyjskiej, ku zgrozie Anglikow. Great Natio-
nal Theatre zaprezentowal 6w utwoér w Lakhnau, w maju 1875 roku. Aktorka
wspomina ten wystep nastepujaco:

»Na zachodzie w wielu miejscach wystawialiSmy Zwierciadto indyga,
jednak nigdzie nie zgromadzito si¢ tyle widzéw, ile w Lakhnau. Tam-
tego dnia widownia byta dostlownie wypchana ludzmi. Przyszto wielu
biatych, kobiet i mezczyzn. Ich liczba byla zdecydowanie najwieksza.
Jak si¢ spojrzato ze sceny — same czerwone twarze. Bylo takze wielu
muzulmandéw i nieliczni Bengalczycy. Przedstawienie si¢ zaczgto. Do-
brze, ze owego dnia program przedstawienia zostal wydrukowany po
angielsku, gdzie w kilku zdaniach z grubsza oddano tre$¢ sztuki. Bali-
$my si¢ troch¢ tamtego dnia, ale w miar¢ jak trwalo przedstawienie
strach znikal. Zaczelismy gra¢ w podnieceniu. Stopniowo doszlismy
do sceny, w ktorej sahib Rogg zneca si¢ nad Kszetramani, a ona, by
ocali¢ swoja dharme, krzyczy ze zbolalym sercem: ‘O Panie, tys moim
ojcem, jam twojg coérka, pus¢ mnie, pus¢!’. Po chwili wchodzi Torab,
chwyta sahiba za gardlo, zaczyna go szarpaé ibi¢ pigsciami. Wtedy
z widowni dobiegly rozgniewane glosy bialych. Wszyscy oni wstali
1 zaczeli si¢ gromadzi¢ w poblizu sceny. Co za historia! Kilku bialych
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o czerwonych twarzach, nie wyciagajac szabli, zaczeto wskakiwaé na
scene. Pieciu [z ochrony] nie potrafito ich zatrzymac. Co za przepy-
chanka, jaka szarpanina! Trzeba byto opusci¢ kurtyne. Balismy sie¢
strasznie, wszyscy plakali. Pomys$laltam wtedy: nie ma juz ratunku,
tym razem nas zetna. Kilku biatych odeszlo, a tych, ktérzy nadal, roz-
wscieczeni, wchodzili na scene. Wtedy zarzadca wyslal kogos do
fortu, by sprowadzit wojsko. Jak tylko wojsko przybyto, powstrzymato
cale zamieszanie. Zarzadca zamknatl przedstawienie [...] i powiedzial:
‘Biali sa wsciekli, nie macie tutaj juz co robié¢’”?°.

Podréz ta byla bardzo waznym wydarzeniem w zyciu Binodini. Warto zwroci¢
uwage na repertuar, z jakim musiala sobie poradzi¢ mloda aktorka. Byty to dzieta
znanego juz dramaturga Dinabandhu Mitry, w ktérych wigkszos¢ gldéwnych rol to
role kobiece. W Mlodej ascetce Binodini gra posta¢ Kamini (Kamini), we Wdowim
poscie mezatki — Kanczan (Kancan), w Lilawati — odgrywa posta¢ bohaterki tytu-
towej, a w Zwierciadle indyga — Saralate (Saralatd). Wszystkie te role gra zaledwie
w kilka miesiecy od rozpoczecia kariery aktorskiej. Musiano wigc docenic jej nie-
zwykly talent, skoro powierzono jej najwigksze i najtrudniejsze role XIX-wiecznego
teatru bengalskiego.

W grudniu 1875 roku zamknigto Great National Theatre. Prawdopodobnie bylo to
nastgpstwem wprowadzenia Ustawy o kontroli widowisk teatralnych (Dramatic Per-

2 DASI (1969: 98-99): pascime aro ka ’jaygay nildarpaner abhinay hayechila, kintu
lakhnauyer ei ghera yeman jamechila, emanti ar kothao jame nai. se-din bari ekebare
loke bhare giyechila. bara bara saheb mem anek esechilen, tader samkhya-i sab ceye
besi, samne takale-i khali lal mukh. musalman anek chilen, tabe banali khub kam.
abhinay ta arambha hala. bhala katha, se dinkar program chapa hayechila imrejite,
evam tar sange du'car kathay mata-muti galpata likhe deoya hayechila. amader se-din
yvena keman bhay bhay karchila, kintu abhinay yata-i egiye yete lagla, amader se bhay-o
krame bhene gela. amra khub utsaha kare abhinay karte laglam. krame se-i drsyata ela,
rog saheb ksetramanike dhare piran karche, ar ksetramani nijer dharma-raksar janya
katar prane citkar kare balche: o saheb, tumi amar baba, ami tor meye, chere de amay,
chere de! tar-par torab ese rog saheber gala tipe dhare hatur giito diye marte arambha
hayeche, eman-i saheb darsakder madhye ekta hai cai pare gela. sab sahebera uthe
darala, pechan theke sab lok chute ese foot lighter kache jama hale lagla — se ekta ki
kanda! katakgula lal-mukho gora taloyal na khule stejer upar laphiye parte ela. ar
pacjan tader dhare rakhte pare na. se ki huro-huyi! drop ta takhan-i phele deoya hala, ar
amader se ki kapuni, ar kanna! bhablam, ar raksa nei, e-i-var thik amader ke!e phelbe. ...
katak saheb cale gela, yara takhan-o ksepe stejer upar uthe ela, tader ar pacjan thekate
lagla. majistrat takhan-i kellay lok pathiye ek dal sainya niye elen. sainya aste takhan gol-
mal katata thanda hala. majistrat saheb takhan abhinay bandha kare dilen [...] ar bale
dilen: [...] sahebera bhari uttejita hayeche, ekhane apnader theke-i kaj nei.
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formances Control Bill), a w zwiazku z tym nadmiernej kontroli przedstawien
teatralnych przez wladze kolonialne. Powodem mogly tez by¢ klopoty finansowe
teatru, gdyz, jak pisze Binodini:

,»Czy bylo si¢ wowczas w teatrze dla pieniedzy? W poroéwnaniu z dzi-
siejsza sytuacja, zysk byt tak maly, Ze nie warto o tym wspominaé™?'.

Po rozpadzie teatru Great National Theatre Binodini przechodzi do drugiego wy-
$mienitego zespolu teatralnego — Bengal Theatre. Byta to bardzo wazna scena te-
atralna, przede wszystkim ze wzgledu na to, ze od poczatku swojego istnienia za-
trudniata aktorki. Binodini miata mozliwo$¢ poznania i wspolpracy z pierwszymi
bengalskimi aktorkami: Elokesi (Elokesi), Wanawiharini (Vanaviharini) oraz Go-
lapi (Golapi1). To wlasnie w tym teatrze Binodini zaczyna zdobywac¢ stawe niezrow-
nanej interpretatorki réznorodnych rél, czesto grywajac kilka postaci w jednym
przedstawieniu. Binodini ma wtedy trzynascie lat. Jej talent zwrdcit uwage entuzja-
stow teatru. Zaczyna zdobywacé rozglos, nie tylko wsrod aktoréw i widzow. Jej imie
pojawia si¢ w prasie: podczas pracy w Bengal Theatre takie gazety jak Englishman,
Statesman 1inne zwracaly si¢ do niej jako ‘Signora’ lub ‘Kwiat Rodzimej Sceny’
(Flower of the Native Stage). Dla mlodej Binodini byt to jednak przede wszystkim
okres nauki i1 dalszego wtajemniczenia w §wiat teatru.

W tym czasie czgstym gosciem w teatrze byl wielki aktor i dramatopisarz Girish-
chandra Ghosh. Zafascynowany zdolnosciami Binodini w jaki$ sposob zdobywa ja
dla swojego teatru, tj. sceny National Theatre. Jest rok 1877, Binodini konczy 14 lat
i rozpoczyna wielka kariere pod skrzydtami najlepszego nauczyciela. Dzigki Girish-
chandrze Ghoshowi osiagnie aktorskie szczyty, stajac si¢ najstawniejsza bengalska
aktorka. Jego wplyw na Binodini byt ogromny. To on zaznajomil ja z historig teatru
europejskiego, dzieki czemu poznata najwigksze dzieta tradycji dramatu europej-
skiego. Kontakt z tradycja europejska, dyskusje na temat sztuk i ich postaci zaowo-
cowaly przede wszystkim rozbudzeniem wrazliwosci i zainteresowan artystycznych
Binodini. Jak pisze,

»Wszystko, czego si¢ wczesniej nauczylam, moge poréwnacé do sprytu
(bystrosci) ptaka, ktorego uczy si¢ moéwié. Ja sama nie doswiadczatam
tego, [co mi przekazywano]. Nie bylam w stanie rozumowaé ani wy-
powiada¢ si¢ logicznie, uzywajac argumentdéw, na jakikolwiek temat.
Od tamtego czasu [czyli od czasu wspolpracy z Girishchandra] bytam

*I DASI (1969: 101): ar takhan thiyetare paysa-i va ke chila? ekhankar hisabe
takhankar mahina eta kam ye, se katha na tula-i bhala.
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w stanie zrozumie¢ rolg, ktéra wybralam. [...] Uczylam si¢ grac,
uzywajac swojej inteligencji i wiedzy ™.

WspomnieliSmy juz, ze Binodini wystgpowala w najwigkszych sztukach 6wcze-
snego okresu. To, co wyrdznialo National Theatre, to fakt, Ze na jego deskach wy-
stawiano utwory Girishchandry Ghosha.

Przyjrzyjmy sie technice gry aktorskiej Binodini. Dzigki pamigtnikom mamy
mozliwos¢ poznania jej whasnych przemyslen co do sposobu odgrywania postaci na
scenie. Mamy mozliwos$¢ wejs¢ za kulisy calego przedsiewzigcia zwanego teatrem
i zobaczy¢ je z perspektywy aktywnego uczestnika, czyli aktorki. Wielki Bankim-
candra Chattopadhyay (Bankimcandra Cattopadhyay), gdy ujrzal Binodini na de-
skach National Theatre w stworzonej przez siebie postaci Manoramy w sztuce Mry-
nalini (Mynalini), miat podobno powiedziec:

»Stworzytem posta¢ Manoramy na papierze i nigdy nie myslalem, ze
ujrze ja na wlasne oczy. Dzi$§ zas, widzac Manorame, czulem, ze to
wlasnie ona stoi przede mna”*.

Coz takiego posiadata Binodini, co pozwalalo jej tworzy¢ tak genialne postacie
sceniczne? Czytamy:

,,Gdy wchodzitam na sceng, to nie wydawalo mi si¢, zebym byta kims
innym, lecz bytam ta postacia, ktora gratam. Jak tylko konczylam grac,
dochodzitam do siebie [...] Zeby do$wiadczy¢ jak najwiecej réznych
doznan (bhav), zytam ciagle w wyimaginowanym §wiecie, moj umyst
byl pograzony w iluzji. By¢ moze dlatego nigdy nie brakowalo mi
[odpowiednich] doznan do tworzenia postaci, ktéra wlasnie gratam.
Nigdy nie myslalam o tym, Ze gram, by oczarowa¢ widzéw, czy tez
dlatego, ze jestem oplacana aktorka. Zapominatlam o sobie [0 swoich
wlasnych uczuciach]. Szczescie i smutek granych przeze mnie postaci
byty moimi wtasnymi, nie myslatam o tym, ze gratam jakas role.”>*.

2 DASI (1969: 29): ihar age yaha Sikhiyachilam, taha para pakhir caturatar nyay,
amar nijer bara ekta abhijiiata hay nai. kono visaye tarka va yukti dvara kichu balite va
bujhite paritam na. ei samay haite nijer abhinay-nirvvacita bhumika bujhiya laite
paritam. [...] jian o buddhir dvara abhinay karyya sikhite lagilam.

» DASI (1969: 32): ami manoramar caritra pistake-i likhiyachilam, kakhan ye iha
pratyaksa dekhiba, taha mane chila na. aj manoramke dekhiya amar mane haila ye
amar manoramke samne dekhitechi.

2 DASI (1969: 29-30, 31): yakhan steje abhinayer janya darditam, takhan amar
mane haita na ye ami anya keha. ami ye caritra laiyachi ami yena nije-i se-i caritra.
karyya ses haiya yaile amar camak bhangita. [...] nana-vidhi bhav sangraher janya
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Na podziw zastuguje tez umiejetnos¢ Binodini przeobrazania si¢ z jednej postaci
w druga w trakcie jednego przedstawienia. To wlasnie na scenie National Theatre,
w sztuce Madhusudana Datty pt. Zabdjstwo Meghnada grywata Binodini az siedem
postaci®’.

Girishchandra bardzo wysoko cenil umiejetnosci aktorskie Binodini, jednak do
konca uwazal ja za kobiete lekkich obyczajow. Tutaj zaczyna sie prawdziwy dramat
Binodini Dasi. Osiaga ona to, co w tamtym czasie byto niemozliwe dla zwykltych
kobiet: wyksztatcenie, uczestnictwo w zyciu kulturalnym czy wreszcie, jak mozemy
to nazwac, mozliwo$¢ kariery. Do konca zycia jednak bedzie jej brakowac jednego —
— akceptacji spotecznej poza sceng teatralna.

W pewnym momencie kariery Binodini zostala utrzymanka pewnego bogatego
mlodzienca. Jak wspomina, sklonily ja do tego okolicznosci, w jakich si¢ znalazta.
Wydaje sie bardzo prawdopodobne, ze zostata do tego zmuszona przez matke lub
babke. Historia tego zwiazku jest bardzo dramatyczna, w pewien sposob roman-
tyczna i jest statym elementem opowiesci o zyciu Binodini. Przypuszczalnie aktorka
miala wtedy 15-17 lat, on za$ byl kilka lat od niej starszy. W dostepnych zrodtach
spotykamy tylko jego pseudonim ,,A-babu” (A-babu). Binodini darzyta go wielkim
uczuciem; prawdopodobnie byla to jej pierwsza mitos$¢. Zakochany mlodzieniec
ulega jednak presji rodziny, ktora organizuje mu zaslubiny z wybrang przez siebie
dziewczyna. A-babu wyjezdza. Binodini mysli, Zze ukochany zatatwia interesy na
wsi. Gdy si¢ dowiaduje o zdradzie, zrywa kontakty z kochankiem.

W 1883 roku Binodini wyjechata na odpoczynek do Benaresu, nie podejrzewajac,
ze nie wroci juz na sceng teatru, ktoremu poswigcita szes¢ lat zycia. Powod odejscia
wydaje si¢ trywialny: chodzito o sprawy finansowe. Benares nie stuzyt zdrowiu
Binodini, ktéra zamiast spedzi¢ w nim dwa tygodnie, musiala pozosta¢ tam caly
miesiac. Gdy narodzil si¢ pomyst stworzenia nowego teatru, Binodini byta zwiazana
z A-babu. Nic jeszcze nie wiedziala o jego zwiazku malzenskim. Wtasnie wtedy na
scene wkroczyl nastepny adorator Binodini, Gurmukh Raj Musaddi (Gurmukh
Ray Musaddi). Wiemy, ze byl on synem Ganesdasa Musaddiego (Ganesdas Mu-
saddi), bogatego kupca marwarskiego wywodzacego si¢ z Radzasthanu, prowadza-
cego interesy w Kalkucie. Gurmukh Raj, gdy zakochat si¢ w Binodini, mial lat

sada sarva-ksan manke lipta rakhay ami kalpanar madhye-i vas karitam, kalpanar
bhitar atma visarjjan karite paritam, se-i janya bodh hay ami yakhan ye part abhinay
karitam, tahar caritra-gata bhaver abhav haita na. yaha abhinay karitam, taha ye
aparer mano-mugdha karibar janya va vetan-bhogi abhinetri baliya karyya karitechi
iha amar kakhana mane-i haita na. ami nijeke nije-i bhuliya yaitam. caritra-gata sukh-
-duhkh nije-i anubhav karitam, iha ye abhinay karitechi taha ekebare vismyta haiya
yaitam.
2 DASI (1969: 21).
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dziewietnascie. Zaproponowatl Girishchandrze, ze wybuduje dla nich nowy teatr,
cena za$, jakiej za niego zadal, byta Binodini. Idea posiadania wlasnej sceny teatral-
nej zachwycila Girishchandre 1jego wspolpracownikdéw. Teraz jedyna przeszkoda
wydawalo si¢ przekonanie Binodini, by zaakceptowata Gurmukha Raja. Aktorka,
gdy ustyszala o reakcji srodowiska teatralnego na propozycje marwarskiego mto-
dzienca, byta wstrzasnieta. Nie mogta zaakceptowaé faktu, ze do przyjecia dosé
jednoznacznej oferty (a pamigtajmy, ze pigtno swojego pochodzenia chceiala zetrzec)
zachecali ja jej najblizsi wspolpracownicy. Na ostateczna decyzje aktorki zapewne
wplyneta zdrada A-babu. Zdradzona, nagabywana wciaz przez przyjacidl z teatru,
przystaje na propozycje Gurmukha Raja. Duza role odegrat tutaj takze Girishchan-
dra, ktory, zdaje sig, ostatecznie przekonal Binodini co do shusznosci tej de cyzji.

,Postanowitlam zbudowa¢ teatr, a czemu by nie? Ci, ktérzy byli dla
mnie jak bracia i siostry, z ktorymi tak wiele przezytam; ci, ktorych
zawsze kochatam, oni tez mieli racje. Jesli stworzg teatr, spedzimy
w nim wszyscy cale zycie niczym jedna rodzina. Podjelismy decyzje
i z pomoca Gurmukha Raja zbudowalismy teatr”°,

Budowa trwala okolo roku i w tym czasie cala grupa przygotowywala sig, biorac
udziat w prébach w wynajetym domu na tej samej ulicy. Gurmukh Raj nie byt by-
najmniej zainteresowany sprawami teatru. Jego celem bylo zdobycie Binodini. Po
jakims czasie zaproponowal jej zreszta, zeby dala sobie spokdj z teatrem i po prostu
przyjeta od niego 50000 rupii. Byta to olbrzymia suma, ale Binodini oferte odrzu-
cita. Teatr jednak zbudowano ito przy pomocy samych aktorow. Binodini wspo-
mina, jak po prébach szli nadzorowac prace, a nawet pomagac robotnikom. Aktorka
byta tak zachwycona perspektywa posiadania wlasnego teatru, ze sama pomagata
nosié¢ worki z piaskiem, by przyspieszy¢ jego budowe?’. Czerpata z tego sile i dume,
postanowiono bowiem nazwac teatr jej imieniem — Binodini Theatre. Byla to zu-
pelnie bezprecedensowa sytuacja, albowiem zadna scena teatralna w owym czasie
nie zostala nazwana na czes$¢ jakiej$ postaci. Nie istnial przeciez ,,Madhusudan
Theatre”, czy tez ,,Dinabandhu Theatre”, by wspomnie¢ te dwa wielkie nazwiska
teatru tamtej epoki. Nic wiec dziwnego, ze byly to jedne z najszczesliwszych dni
zycia Binodini. Brata udzial w tworzeniu czegos, co przezyje ja sama i przypominaé
bedzie o jej dokonaniach. Binodini w swoich pamigtnikach zawsze skromnie wy-

2 DASI (1969: 36-37): thiyetar kariba samkalpa karilam! kena kariba na? yahader
sahita cirdin bhai bhagnir nyay ekatre kataiyachi, yahader ami ciravasibhit, tahara-o
satya katha-i baliteche. amar dvara thiyetar sthapit haile cirakal ekatre bhrata bhagnir
nyay katiba. samkalpa dr?h haila, gurmukh rayke avalamvan kariya thiyetar karilam.

2" DASI (1969: 40).
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powiada si¢ na swoj temat. Czuje sie jednak, ze pod ta skromnoscig kryje si¢ duma
z wlasnych dokonan. Byta juz pewna swojej pozycji w §wiecie teatru. To przeciez
wlasnie ja, anie inna aktorke, gazety ukoronowaly tytulem ‘Cesarzowej aktorek’
(nati-kul-samrajni).

Spotkalo ja jednak kolejne rozczarowanie. Teatr zostal zarejestrowany jako Star
Theatre. Nie jest trudno sobie wyobrazi¢ rozgoryczenie, jakie czula Binodini. Wielu
autorow dziel poswigconych aktorce uwaza, ze powodem zmiany nazwy bylo to, ze
nikt by nie odwiedzil teatru nazwanego imieniem prostytutki.

Mimo rozgoryczenia, Binodini razem z calym zespolem rozpoczeta prace w Star
Theatre. Nowa scena otworzyta swoje podwoje 21 lipca 1883 roku, wystawiajac
mitologiczna sztuke Girishchandry Ghosha Ofiara Dakszy (Daksa-yajiia). Premiera
okazala si¢ wielkim sukcesem; niektore przekazy informuja nawet o pottoratysigcz-
nej publicznosci®.

Byt to znakomity zespol, z ktérego najbardziej wyrdzniata si¢ Binodini. Repertuar
sceny tworzyly przede wszystkim sztuki napisane przez Girishchandre Ghosha.
Teatr si¢ rozwijal i nie mial Zadnych probleméw z zapelnieniem widowni na swoich
spektaklach.

Niespodziewanie Gurmukh Raj wycofal si¢ z teatru i chcial go sprzedac. Decyzja
ta spowodowana byla najprawdopodobniej presja ze strony jego rodziny. Czym
innym byto posiadanie teatru, a czym innym — uczeszczanie na spektakle®. W takiej
sytuacji teatr wykupit Girishchandra wraz z kilkoma wspolnikami. Gurmukh Raj
zniknal z zycia Binodini, ktora mogla si¢ od tamtej chwili cieszy¢ rosnaca stawa
1w pewien sposob samodzielnos$cia, nic bowiem nie wskazywalo na to, by miala si¢
sta¢ utrzymanka nastepnego mezczyzny.

W roku 1884, w dziesiatg rocznice kariery teatralnej Binodini, aktorka, majaca
wowczas lat 21, osiagneta szczyt popularnosci, wstawiajac si¢ gra w sztukach Gi-
rishchandry Ghosha Igraszki Czajtanji (Caitanya-lila) oraz Asceza Czajtanji (Nimai-
-sannyas). Wystawione utwory, oparte na zyciu wielkiego mistyka bengalskiego,

* BHATTACHARYA (1998: 124): , Wedtug niektérych bylo okoto 1500 widzéw, ale
nie posiadamy zadnych informacji, ktore potwierdzalyby tak niezwykle wysoka liczbeg.
Jednym z powoddéw takiego sukcesu byly z pewnoscia specjalne efekty zapewnione
przez Jaharlala Dhara, eksperymenty ze $wiattem i reflektorami” (,,According to one
estimate, the audience must have comprised about 1500 spectators, but no data is
available to corroborate this unusually large number. One reason for the success was
undoubtedly the special effects achieved by Jaharlal Dhar, experimenting with lights and
reflectors”).

* Binodini pisze o naciskach ze strony spoleczenstwa; zob.: DASI (1969: 43). A.
BANDYOPADHYAY (1989: 192) dodaje, ze przyczyna byla presja ze strony spoleczenstwa
oraz choroba mtodzienca.
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byly wielkim wydarzeniem w zyciu kulturalnym Bengalu. Role Czajtanji — $wig-
tego, uwazanego przez niektorych wyznawcoéw wisznuizmu bengalskiego za wcie-
lenie boga, czy wrecz za samego boga — grala Binodini, kobieta upadta. Trudno
o blizsze spotkanie sacrum i profanum.

Premiera sztuki odbytla sie 2 sierpnia 1884 roku i zgromadzita na widowni nie
tylko mezczyzn, ale i1 kobiety. Fakt ten nalezy szczegodlnie podkresli¢, gdyz dotych-
czas do teatru uczeszczali wylacznie mezczyzni. Zmiany w obyczajowosci XIX-
wiecznego Bengalu (oraz Indii) i popularnos¢ sztuk mitologicznych pisanych przez
Girishchandre spowodowaty, ze na widowni zaczely si¢ rowniez pojawiac kobiety.
Z pewnos$cia musialo to wywota¢ oburzenie wsrod wielu 6wczesnych konserwa-
tywnych Bengalczykéw. Kobiety w XIX-wiecznym Bengalu, jak iw calych In-
diach, obowiazywal system pardy, czyli odizolowania kobiet od $wiata zewnetrz-
nego. Pojawienie si¢ kobiet w miejscu publicznym nalezy uznaé¢ za przelomowe.
Warto tutaj przedstawic¢ bardziej szczegdlowo przezycia miodej Binodini, ktoéra
weciela si¢ w postac¢ swietego Czajtanji:

»W noc poprzedzajaca pierwsze wystawienie Igraszek Czajtanji nie
moglam zasna¢, moje serce pelne byto niepokoju. Wstalam wczesnym
rankiem i udatam si¢ nad Ganges, by wzia¢ kapiel. Nastepnie 108 razy
napisalam imi¢ Durgi i upadltam do stép Czajtanji, proszac: ‘O Panie,
stan przy mnie w tej chwili wielkiego niepokoju’. Modlitam sig, by
uzyskac¢ Jego taske. Pozniej okazalo sig, ze oddanie sie¢ pod Jego
opieke nie byto nadaremne. Stalam si¢ naczyniem Jego taski, co po-
twierdzili liczni znakomici (wyksztalceni) widzowie. Ja takze zrozu-
miatam, ze Bog okazal mi taske, gdyz gdy spiewatam:

‘Nie mam nikogo oprocz Radhy,
Gram na flecie, wzywajac Radhe’,

poczutam wtedy, jak moje serce napelnia si¢ niezwyklym swiatlem.
Gdy zalozytam girlandg, ktora otrzymatam od Malini, i spytalam ja:
‘Co widzisz, Malini?’, wtedy moje spojrzenie skierowato si¢ do mego
wnetrza. Nie widzialam nic, co si¢ dzialo na zewnatrz. W sercu wi-
dzialam tylko lotosowe stopy Czajtanji. Czulam, ze jest tam Gauranga.
To on przemawial. Ja jedynie stluchalam iniczym echo powtarzatam
jego stowa. Ciato moje drzalo, wloski zjezyly sie z podniecenia.
Wszystko dookota mnie wydawato si¢ jakby za mgla. Gdy ktocitam
si¢ z nauczycielem i zapytalam: ‘Panie, kto jest kim idla kogo? —
Wszystko jest Kryszna!’, wtedy naprawde zrozumiatam, kim jest jedna
osoba dla drugiej. Po6zniej, gdy w radosci i podnieceniu $piewatam:

‘W Gaji yjrzatem u stop Kryszny
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Miliony bezcielesnych stworzen
Spijajacych nektar z kwiatu lotosu’,

wtedy poczulam, ze to $piewal ktos prosto z mojego serca. To nie by-
tam ja. Nie byto we mnie $§wiadomosci ‘ja’. Gdy stalam si¢ asceta
1 zegnalam si¢ z moja matka, Saczidewi, spiewatam:

‘Placz, [wolajac] »Kryszna«, matko moja,

Nie placz, [wolajac] »Nimai«.

Otrzymasz wszystko, jesli placzac, [wolasz] »Kryszna«.
Placzac, [wotajac] »Nimai,

Stracisz Nimaja i nie zdobedziesz Kryszny’.

Wtedy niektore kobiety zgromadzone na widowni zaczgly tkac tak
glosno, ze moje serce zadrzato. Rozdzierajacy serce pltacz matki Sa-
czidewi, moje wlasne podniecenie oraz entuzjazm widzow, wszystko
to doprowadzalo mnie do stanu napigcia emocjonalnego, ktoremu to-
warzyszyly strumienie tez. I wreszcie jako asceta Spiewalam kirtan:

‘O Hari, skradles mi serce, gdzie si¢ ukryltes?
Jestem samotny na tym $wiecie,

Ukaz mi si¢ i pozwol ztozy¢

Moje zycie u Twych stop’.

Nie jestem w stanie opisa¢ swoich uczué, gdy $piewalam te piesn.
Rzeczywiscie czulam wtedy, ze jestem samotna na Swiecie i nie mam
nikogo, kogo moglabym nazwaé wlasnym. Wydawalo sie, jakby moje
zycie ucieklo ode mnie i szukalo schronienia u lotosowych stéop Ha-
riego. Podczas $piewania kirtanu tanczytam jak oszalata. Czasami zda-
rzalo si¢, ze nie mogac znies$¢ cigzaru roli, mdlatam na scenie” .

3O DASI (1969: 44-46): ye din pratham caitanya-lila abhinay kari tahar ager ratre
pray sara ratri nidra yai nai; praner madhye ekta akul udveg haiyachila. prate uthiya
ganga-snane yailam, pare 108 durganam likhiya tahar carane bhiksa karilam ye, maha-
-prabhu yena amdy ei mahd-sankate kil den. ami yena tar kypalabh karite pari, kintu
sara din bhaye bhabanay asthir haiya rahilam. pare janilam, ami ye tar abhay pade
smarana laiyachilam taha bodhhay vyartha hay nai. kenana tar ye dayar patri
haiyachilam taha bahu-sankhyak sudhi-vynder mukhe-i vyakta haite lagila. ami-o mane
mane bujhite parilam ye bhagavan amay kypa karitechen. kenana sie balyalilar samay
. radha bai ar naika amar, radha bale bajai basi” baliva git dhariya yatai agrasar haite
lagilam, tata-i yena ekta sakti-maya alok amar hydayke purna kariya tulite lagila.
yakhan malinir nikat haite mala pariya tahake balitam ,, ki dekha malini?” sie samay
amar caksu bahir-drsti haite antarer madhye praves karita. ami bahirer kichu-i dekhite
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Byt to zdecydowanie najwigkszy sukces sceniczny aktorki, ktory przynidst jej nie
tylko wielka stawe niezrownanej interpretatorki, ale takze uznanie i btogostawien-
stwo waznych autorytetow religijnych 6wczesnego okresu. Wspomniec tutaj warto
Mathuranatha Padmaratng (Mathuranath Padmaratna), uczonego z Nawadwipy
(Navadvipa), ktéry pobtogostawil Binodini, ujrzawszy ja wroli Czajtanji. Ten
wazny gest uczonego pochodzacego z miejsca narodzin Czajtanji niejako uswiecit
zardbwno zawdd aktora, jak isamg instytucje teatru. Najwieksze znaczenie miata
jednak wizyta swigtego Ramakryszny (Ramakrsna). Binodini uznata owa wizyte za
najwazniejszy moment w swoim zyciu.

Pojawienie si¢ Ramakryszny w teatrze spowodowalo zmian¢ w postrzeganiu tej
formy sztuki. Okazalo si¢, ze tak niekiedy potgpiana instytucja teatru, majaca gro-
madzi¢ najgorsze elementy spoleczenstwa, moze by¢ medium przekazywania idei
religijnych i spolecznych oraz miejscem edukacji.

Po sztuce Igraszki Czajtanji wystawiono jej druga cze$é — utwor Asceza Czajtanji.
Obie sztuki przyciagaja do teatru mnostwo widzow. O grze aktorskiej Binodini
mozna byto przeczytaé w gazetach i z pewnoscia jej postaé byta obiektem dyskusji
na licznych spotkaniach bengalskiej inteligencji. Jeden z brytyjskich oficeréw pisal
po obejrzeniu spektaklu:

,,Bez wahania mogg zapewnicC, ze nikt nie jest w stanie obejrze¢ Igra-
szek Czajtanji inie poczué tego duchowego nastroju ireligijnej go-

paitam na. ami hydayer madhye sie aparup gaur pad-padma yena dekhitam, amar mane
haita , ei ye gaurahari, ei ye gauranga” uni-i to balitechen, ami sab man diya sSunitechi
o mukh diya tahar-i katha pratidhvani karitechi! amar deha romaricita haita, samasta
Sarir pulake piirna haiva ydita caridike yena dhoyay dachanna haiya yaita. ami yakhan
adhyapaker sahita tarka kariya balitam ,,prabhu keva kar! sakal-i sie kysna” takhan
satya-i mane haita ye , keva kar!”. pare yakhan utsaha utphulla haiya balitam ye —
,,gayvadhame herilam vidyaman, visnupade pangkaje kariteche madhupan, kata sata koti
asariri prani!” takhan mane haita bujhi amar buker bhitar haite ei sakal katha ar ke
balitechen! ami to keha-i nahi! amate ami-jiian-i thakite na. sanyasa grahan_kariya
mata sacidevir nikat biday laibar samay yakhan balitam ye , krsna bale kada ma
Jjanani, kéda na nimai bale, krsna bale kadile sakal pabe, kadile nimai bale, nimai
harabe kysne nahi pabe”. takhan stri-lok darsak-diger madhye keha keha eman
uccaisvare kaditen ye amar buker bhitae gurgur karita. abar amar Sacimatar sie
hrdaybhedi marmma vidaran sokdhvani, nijer maner uttejana, darsak-vrnder vyagrata
amay eta adhir karita ye amar nijer dui cakser jale nije akul haiya uthitam. sese sanyasi
haiya sang-kirtan kale ,, hari man majaye lukale kothay, ami bhabe eka dao he dekha
pran sakha rakha pay”. ei ganti gahibar samayer maner bhav ami likhiya janaite
pariba na. amar satya-i yakhan mane haita ye ami to bhave eka, keha to_amar apanar
nai. amar pran yena chutiya giya hari pad-padme apanar asray sthan khujita. unmatta-
bhave sankirtane nacitam. ek ekdin eman haita ye abhinayer gurubhar bahite na pariya
murcchita haiya paritam.
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raczki. Biedna dziewczyna, ktora grata posta¢ Czajtanji, moze nalezy
do tych nieszczesnych, jednak gdy jest na scenie, tak zarliwie oddaje
sie grze, ze widzi si¢ przed soba juz tylko $wietego wisznuite™ 3",

W czasopismie Rais and Ryat pojawila si¢ nastgpujaca recenzja z obydwu przed-
stawien:

,C0z mozemy powiedzie¢ o Binodini? Jest nie tylko gwiazda zespotu
‘Star’, ale i czolowa aktorka w calych Indiach. Musi by¢ kobieta obda-
rzong wysoka kultura, by by¢ w stanie pokazaé tak nieskazone odczu-
cia w stosunku do tak wielu postaci scenicznych i posiada¢ zdolnosci,
by je zagraé. Z pewnoscig jest dama o wysublimowanych uczuciach
1 niezréwnanej gracji. W $rode grala dwie bardzo rozne i odlegle od
siebie role. Obie zagrane wspaniale. W roli mtodej, wyksztalconej panny
Wilasini Karformy pokazala, jesli mozna to tak ujaé, zelazny uscisk tego
dziwnego fenomenu, jakim byta ta posta¢ w spoteczenstwie bengalskim.
Wroli Czajtanji ukazata wspanialy kunszt, przedstawiajac uczucia,
jakimi przepelniona byla jedna z najwigkszych postaci religijnych, uwa-
zana za wcielenie samego boga i do dzisiaj czczona przez miliony. Dla
tak mtodej dziewczyny stworzenie takiej postaci jest cudem. Mozemy
tylko powiedzieé, ze wiara w postaci geniuszu potrafi przenosié¢ gory”>.

! BANDYOPADHYAY (1989: 56): ,,As for the Chaitanya Lila, I unhesitatingly affirm
that it is impossible for anyone [...] to witness the play without a touch of spiritual
feeling and religious fervor. The poor girl who played Chaitanya may belong to the class
of unfortunates, but while on the scene she throws herself into her role so ardently that
one only sees the Vaishnava saint before him”. Oficer nosit nazwisko Olcott i jego list
do gazety byl reakcja na recenzje, ktora krytykowala Binodini, jako osob¢ niegodna
wcielania si¢ w postaé swietego. Zob. tez BHATTACHARYA (1998: 125).

32 DASI (1969: 52-53): ,,But last not least shall we say of Binodini? She is not only
the Moon of Star company, but absolutely at the head of her profession in India. She
must be a woman of considerable culture to be able to show such unaffected sympathy
with so many and various characters and such capacity of reproducing them. She is
certainly a Lady of much refinement of feeling as she shows herself to be one of
inimitable grace. On Wednesday she played two very distinct and widely divergent
roles, and did perfect justice to both. Her Mrs. Bilasini Karforma, the girl graduate,
exhibited so to say and iron grip of the queer phenomenon, the Girl of the period as she
appears in Bengal society. Her Chaitanya showed a wonderful mastery of the suitable
forces dominating one of the greatest of religious characters who has taken to be the
Lord himself and is to this day worshipped as such by millions. For a young Miss to
enter such a being so as to give it perfect expression, is a miracle. All we can say that
genius like faith can remove mountains”.
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Po tych utworach na deskach Star Theatre grata Binodini jeszcze w kilku sztu-
kach. To najlepsze czasy tej sceny oraz najwicksze osiagnigcia teatralne Binodini.
W roku 1887, w wieku 24 lat, nieoczekiwanie opuscilta zespdt Star Theatre, by juz
nigdy nie wrdci¢ na sceng¢. Wiekszos¢ badaczy i pisarzy przyjmuje skromne wy-
znanie aktorki, nie do konca wyjasniajace okolicznos$ci opuszczenia teatru:

»Odeszlam ze sceny zrdéznych powodow iprowadzitam zycie
w izolacji, pelne szczegscia i smutkow. Glownym powodem [mojego
porzucenia sceny teatralnej] byly, przybierajace rozne formy, oszustwa
tych, ktorzy kusili mnie i wytudzali r6znego rodzaju przystugi. Bardzo
mnie to bolalo. Robilam to wszystko tylko ze wzgledu na teatr. Nie-
stety nie moglam zapomnie¢ tych ciosow. Kiedy nastal wlasciwy mo-

ment, zrezygnowatam z teatru”>,

Aktorka konczy wspaniala kariere, w trakcie ktorej zagrata w ponad 80 sztukach,
wecielajac si¢ w okoto 90 postaci. Tylko trzynascie lat na scenie zapewnilo jej stawe,
ktorej nie osiagnety inne wybitne aktorki XIX-wiecznej bengalskiej sceny teatralnej,
czgsto grajace o wiele dluzej na scenach teatrow.

Przez nastepne kilkadziesiat lat Binodini bedzie zyla w zwiazku z mezczyzna,
ktory zapewni jej to, czego w zyciu nieustannie poszukiwala: szacunek, godnosc,
opieke i bezpieczenstwo’®. Na deski sceny teatralnej wroci juz tylko w swoich pa-
migtnikach. Wiemy, ze dosy¢ wczesnie pojawily si¢ u Binodini problemy zdro-
wotne — nie wiemy jednak do konca, jakiego rodzaju®. Nalezy wspomnieé, Ze Bi-
nodini doczekata si¢ dziecka. Nie wiemy, kiedy urodzila si¢ jej corka, zmarta okoto
roku 1905, w wieku 10-131at®®. Binodini nazwata ja imieniem bohaterki jednego
z najstawniejszych dramatow literatury sanskryckiej — Siakuntala (Sakuntala).

3 DASI (1969: 66): eksane nana-karan vasatah thivetar haite avasar grahan kariya
sukh-duhkha-maya jivan nirjjane ativahita karitechilam. ei nana karaner pradhan karan
ye amay anek rupe pralobhita kariya karyya uddhar kariya laiya amar sahita ye sakal
chalana kariyachilen, taha amar hrdaye bara lagiyachila. thiyetar bara bhalabasitam
tai karyya karitam. kintu chalanar aghat bhulite pari nai. tai avasar bujhiya avasar
lailam.

** Binodini nigdy nie podata prawdziwego imienia swojego ukochanego. W tekstach
nazywa go Rangababu (Rangababu), cz¢sciej jednak w stosunku do niego stosuje okre-
$lenia: bog serca (hrday-devata), boskie drzewo (deva-taru), czy tez po prostu opiekun
(asray-data).

%> Teksty wspominaja o licznych podrézach w celach zdrowotnych, pojawiaja sie
wzmianki o bielactwie w pdzniejszym okresie zycia aktorki.

%% Wiadomosci te mamy dzieki dedykacji jednego z tomikéw poezji, jakie napisata
Binodini, Kanak i Nalini (Kanak o Nalini); patrz: DAST (1969: 157).
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Nalezy wspomnie¢ o dziatalnosci Binodini, ktéra przypieczetowata swoja obec-
no$¢ na kartach historii bengalskiej sceny teatralnej — tworczosci pisarskiej. Nie
wiadomo dlaczego, lecz przez bardzo dlugi okres, az do lat szesédziesiatych XX
wieku, posta¢ Binodini nie pojawiala si¢ w zadnej historii literatury bengalskiej.
Prawdopodobnie przyczyna takiego stanu bylo postrzeganie jej tylko i wylacznie
jako aktorki. Okazuje si¢ jednak, ze najprawdopodobniej jest ona jedna z pierw-
szych kobiet tworzacych literature bengalska®’. Jej pierwsze publikacje pojawiaja
si¢ w prasie juz w roku 1885, czyli jeszcze za czaséw aktywnej kariery aktorskie;.
Byty to artykuly na tematy teatralne publikowane w czasopisSmie Bharatwasi
(Bharat-vasi)**. W roku 1895, czyli osiem lat po opuszczeniu przez Binodini sceny
teatralnej, w czasopi$mie teatralnym Saurabh (Saurabh) pojawiaja si¢ jej trzy wier-
sze, ktére rok poézniej znajda si¢ wjej pierwszym tomiku poezji: Pragnienie
(Vasand)®. Tom ten zawieral 41 wierszy; Binodini zadedykowata go matce. Dzie-
wigé lat pozniej, w roku 1905 wydano kolejny, juz ostatni tom, zawierajacy spusci-
zn¢ poetycka wielkiej aktorki, Kanak i Nalini, poSwiecony pamigci zmartej corki.
Wiersze Binodini to przede wszystkim skarga na okrutny los kobiety. Nalezy pod-
kresli¢, ze to wtasnie w poezji zajmuje Binodini gtos jako kobieta, nie aktorka. Wta-
$nie jako kobieta nie zyskuje akceptacji spolecznej, nie zas jako aktorka. W jej po-
ezji styszymy lament zawiedzionej kobiety, zranionej przez bliskie jej osoby:

»Spragniona chtodnej wody, otworzytam serce.
W zamian uderzyly w nie setki piorunow”*.

Zycie wydaje si¢ pozbawione sensu oraz celu:

»Malowany §wiat jakby kolysal si¢ w pustce,
Malowane kwiaty, owoce, zatopione w Ciszy.
Malowane drzewa, ptaki w obj¢ciach ciemnosci.

37 Najwazniejszymi pisarkami XVIII wiecznej literatury bengalskiej byty Kamini
Ray (Kamin1 Ray) oraz Swarnakumari Dewi (Svarnakumari Devi1). Przypadek Binodini,
pochodzacej z niskiej klasy spotecznej, a tworzacej literature w okresie, gdy
ograniczona liczba kobiet miala szerszy dostep zaréwno do literatury bengalskiej, jak
i Swiatowej, jest wyjatkowy. Do dnia dzisiejszego malo ktora historia literatury
bengalskiej wspomina o istnieniu dziel Binodini.

¥ DASI (1969: 156).

¥ Wszystkie informacje na temat publikacji Binodnini zaczerpniete sa z dodatku do
wydania zbiorowego jej dziel; patrz: DASI (1969: 156-157).

Y DASI (1969: 113):

Sital varir tare katar haiya
Sata vajra dhariyachi hrday patiya
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Wszystko w pustce, pograzone w nieswiadomosci”™!.

Pesymistyczny nastrdj cechuje wiekszos¢ wierszy Binodini. Wierszy, ktore
w tamtym czasie nie mialy w Bengalu sobie réwnych, jesli wezmiemy pod uwage
poezje kobieca.* Mimo to jej tworczo$é poetycka jest praktycznie nieznana. Jedy-
nie dziela pisane proza wzbudzily zainteresowanie wsrdéd badaczy zajmujacych sie
historia teatru oraz kondycja kobiet w XIX-wiecznym Bengalu. W 1910 roku,
w czasopismie Teatr (Natya-mandir) ukazaly si¢ wspomnienia Binodini pod tytu-
tem Opowies¢ aktorki (Abhinetrir atma-katha), ktére wraz z kolejnymi czesciami
utworza w roku 1912 Mojq opowiesé (Amar katha)*®. Nalezy wspomnieé, ze byt to
pierwszy tom, co jest wskazowka, ze Binodini planowala napisa¢ ciag dalszy swojej
historii. Rok pézniej wydanie wznowiono i dodano wstep napisany przez Girish-
chandr¢ Ghosha. Po ponad 20 latach, na przetomie lat 1933 1 1934, siedemdziesig-
cioletnia Binodini na tamach czasopisma Rup o Rang (Riip o Ramg) publikuje swoje
ostatnie, niedokoniczone dzieto Moje Zycie na scenie (Amar abhinetri jivan). Zmarta
w Kalkucie wroku 1941. W Bengalu ta data kojarzy si¢ przede wszystkim ze
$miercig Rabindranatha Tagore’a, wybitnej postaci indyjskiej (oraz swiatowej) kul-
tury, ale jest to tez rok $mierci Binodini Dasi, wielkiej aktorki, pisarki, ktora
z uwagi na pochodzenie zostala skazala na samotno$¢ i odrzucenie. Nikt nie odno-
towat jej smierci, jak to si¢ dzialo w wypadku innych aktorek**, nie urzadzono piek-
nej uroczystosci pogrzebowej, nie utozono zadnych elegii.

Jej rehabilitacja nastapita dopiero pod koniec lat 60. XX wieku wraz ze wzno-
wieniem publikacji jej pamietnikow®. Wzbudzily one zainteresowanie nie tylko
ludzi teatru, literatury, ale i filmu*’. Nastapil swego rodzaju proces idealizacji Bi-
nodini (Rimli BHATTACHARYA moéwi o ikonizacji). Przedstawia si¢ ja jako nadzwy-
czajna kobiete, ktdra zostata skrzywdzona nie tylko przez czas, w jakim przyszlo jej
zy¢, ale 1 przez bliskie jej osoby oraz spoleczenstwo. Role, jaka odegrala w historii

1 DASI (1969: 120):
citrita samsar yena sunya-bhare dole
citra kara phal phul yena sabda-hin
aka taru, aka pakhi adharer kole
sakal-i sunye bhara cetana-vihin
*2 GUHA (1988: 38).
* Dzieto dedykowane jest jej opiekunowi, bogu serca (hrday-devata).

* Rimli BHATTACHARYA (1998: 230) wspomina o uroczystoéciach zwiazanych ze
$miercia Dzadumani (Jadumani) w 1918 roku.

45 Pelna wersja ukazata si¢ drukiem w 1969 roku pod tytutem Moja opowiesc i inne
pisma (Amar katha o anyanya racanad).

% Na ich podstawie powstato kilka sztuk teatralnych, jatry, powiesci oraz filmy.
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teatru bengalskiego, mozna porownaé do tej, jaka odegrata w teatrze polskim Helena
Modrzejewska, najwybitniejsza aktorka teatralna XIX wieku. Co wiecej, imi¢ Bino-
dini jest do dzisiaj nierozerwalnie ztaczone z Girishchandra Ghoshem oraz §wigtym
Ramakryszna. Ramakryszna, udzielajac jej blogostawienstwa, pobtogostawil w spo-
sob symboliczny sztuke teatru, ktora juz na dobre powrdcila i zadomowita si¢ w kul-
turze bengalskiej.
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SUMMARY

Binodini Dasi — The Most Prominent Actress
of the Nineteenth-Century Calcutta Theatre Stage

Binodini Dasi (1863-1941) was the most famous actress of the 19™ century Ben-
gal, renowned not only for her refined style of acting, emotionalism on stage but
also for her writings, which placed her among the first Bengali women writers. She
started her career when she was eleven years old and very fast became one of the
most gifted and appreciated actresses on Bengali stage. As a protégé of Girish-
chandra Ghosh, she worked with the greatest artists and played in the most impor-
tant plays of her time. Her fame and achievements on the field of theatre were such
that she was named by her admirers ‘the Empress of actresses’ (nati-kul-samrajiii).
In 1883, thanks to a wealthy admirer of hers, she built a new theatre in Calcutta,
named Star Theatre. Surprisingly, she left the stage at the peak of her career, being
just 24 years old (in 1887). Her two autobiographies — My Story (Amar katha, 1912)
and My Story as an Actress (Amar abhinetri jivan, 1934) give a vivid picture of the
19™ century Bengali theatre and the lives of first Bengali actresses as well as present
Binodini’s personal drama. Binodini, descendant of a family whose women tradi-
tionally were entertainers and prostitutes, tried to escape the stigma of her back-
ground through her career. Despite all the fame she enjoyed on the stage, outside of
theatre, the empress of Bengali stage was still considered as patita, a fallen woman.
The reissue of her memoirs in late 60s brought both her name and fame back and
she became an object of fascination among film-makers and writers.



Epizod pokonania przez Kryszne weza Kaliji
w tradycji indyjskiej"

ANNA PIEKARSKA-MAULIK
(Warszawa)

Dwa sposrod weielen Wisznu (Visnu), Rama (Rama) i Kryszna (Krsna), obdarzane
sa szczegolna czcia. Mimo znaczenia przypisywanego innym awatarom (avatara),
poboznos¢ wisznuicka, poczawszy od okresu poguptyjskiego, tj. od okoto VI w. n.e,
nabiera jednak charakteru glownie krysznaickiego. Co wigcej, poczesne miejsce
zajmuje w niej element najpdzniej przyswojony przez wisznuizm — kult Kryszny
Gopali (Gopala), a okolo X wieku, wraz z rozwojem ruchu bhakti (bhakti), bog
pasterz staje si¢ ulubiong postacia literatury, sztuki i teatru.

Wedtug Hariwansi (Hari-vamsa, HV), Wisznupurany (Visnu-purana, ViP) oraz
Bhagawatapurany (Bhagavata-purana, BhP), Kryszna narodzil si¢, aby zdjac
z ziemi cigzar uciskajacych ja demonow'. Legendarne dzieje boga pasterza obfituja
wigc w opowiesci o niezwyklych czynach i1pokonywaniu potworéw nasytanych
przez kréla tyrana, Kanse (Kamsa), oraz innych straszliwych wrogdéw. Jako dziecko
i mlody chtopiec Kryszna mial pokonac¢ wiele demonicznych istot, miedzy innymi
Putane (Puitana), demona wozu, byka Ariszte (Arista), ptaka Bake (Baka), osta
Dhenuke¢ (Dhenuka), Aghasure (Aghasura), Wjome¢ (Vyoma) i Pralambe¢ (Pralamba).
Dwa epizody jednak zajmujgq szczegélne miejsce w mitologii Kryszny Gopali,
w czesci dotyczacej jego zycia wsrod pasterzy we Wradzy (Vraja). Sa to: pokonanie
weza Kaliji (Kaliya) oraz podniesienie gory Gowardhany (Govardhana). W pierw-

" Niniejszy artykut jest wstepem do moich badan nad pochodzeniem motywu walki
Kryszny z we¢zem Kalija w literaturze sanskryckiej oraz kontynuacja tego tematu w lite-
raturze Bengalu. Jego gtéwnym celem jest omdwienie obecnosci i popularnosci tego
watku w obydwu tradycjach na przestrzeni dziejow. W czesci poswigconej ikonografii,
formom teatralnym i obrzgdowosci artykul nie pretenduje do miana wyczerpujacego,
bowiem wymienione formy kultury traktuje si¢ tutaj jedynia jako material
uzupelniajacy. Osobna cze$¢ badan, wykraczajaca poza zakres niniejszego artykutu,
tworzy¢ bedzie analiza struktury i symboliki mitu o pokonaniu weza Kaliji.

" GRABOWSKA (2008: 43—44).
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szym z wymienionych epizodéw, zwanym Kalijadamana (Kaliya-damana), Kry-
szna, jako mlody chtopiec, miat stoczyé walke z wezem Kalija, mieszkajacym w Ja-
munie (Yamuna) izatruwajacym jej wody. Potem za$ naklonil pasterzy do
zaniechania ofiar dla Indry (Indra) i oddanie w to miejsce czci gorze Gowardhanie.
Gdy Indra spuscil na Gokule (Gokula) ulewny deszcz, Kryszna podnidst gore i trzy-
mal ja nad gtowami pasterzy przez siedem dni inocy, az Indra uznal potege
Kryszny, oddal mu cze$¢ i nadal imi¢ Upendra (Upendra) — ‘Mlodszy Indra’. Watek
ten znany jest jako Gowardhanadharana (Govardhana-dharana) — ,,Podniesienie
gory Gowardhany”. Oba te epizody wyréznia to, ze Kryszna mierzy si¢ w nich
z poteznymi przeciwnikami, krélem bogoéw, Indra, oraz krolem wezy, Kalija, zagra-
zajacymi dobrobytowi, a nawet zyciu calej spotecznosci, i to zaréwno ludziom, jak
i zwierzgtom. Co wigcej, wszyscy — zarowno ludzie, jak 1 zwierzgta — uczestnicza
w obu wydarzeniach. Literatura puraniczna oraz liryka wisznuicka Bengalu (Vanga)
podejmujaca ten watek opisuja rozpacz nie tylko mieszkancow wioski, lecz rowniez
zwierzat, a nawet roslin, w chwili, gdy zdawato sie, ze Kryszna zostal pokonany
przez weza.

Warto przy okazji zwrdci¢ uwage na to, ze epizod podniesienia gory Gowardhany
jest na swoj sposob wyjatkowy, gdyz przeciwnikiem Kryszny nie jest w nim istota
demoniczna lub wroga ludziom. Jest nim sam wladca bogéw, Indra. Kalijadamana
tymczasem stanowi jeden z wielu czynéw Kryszny majacych na celu obrong paste-
rzy przed wrogimi i demonicznymi istotami. Jednak podczas gdy innych przeciwni-
kéw Kryszna pokonuje z tatwoscia, konfrontacja z Kalija to prawdziwie heroiczna
walka, jedyna, w ktorej zycie Kryszny wydaje si¢ w niebezpieczenstwie. Opisy tego
wydarzenia wyrdzniaja sie¢ na tle pozostalych motywoéw szczegdlnym dramaty-
zmem.

VAUDEVILLE (1975: 94-97) zauwaza, ze jesli pominiemy histori¢ dziecinstwa
Kryszny w Gokuli, ktéra zostata szczegélowo przedstawiona w puranach oraz lite-
raturze krysznaickiej w jezykach narodowych, pozostaja tylko dwa wazne wyda-
rzenia, w ktoérych Kryszna dziata sam, bez swego brata Balaramy (Balarama). Jest to
wlasnie pokonanie Kaliji oraz podniesienie gory Gowardhany. Zdaniem tej badaczki
naleza one najprawdopodobniej do najstarszej warstwy legendy zycia Kryszny, co
potwierdza starozytna ikonografia. Z drugiej za$ strony VAUDEVILLE uwaza, Ze
pokonanie Kaliji wraz z zabiciem krdéla Kansy tworza osobna kategorie dziatan
Kryszny, sa to mianowicie czyny charakterystyczne dla bostw tellurycznych,
w odroznieniu od jego roli obroncy pasterzy we Wradzy.
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Kalijadamana w literaturze sanskryckiej

Analiza zrodel literackich wskazuje, ze niektore z czynoéw Kryszny prawdopo-
dobnie nie byly znane przed epoka Guptow (Gupta) lub kult boga dziecka nie byt
powszechnie akceptowany. W opinii HOPKINSA (1902: 457) legendy o dziecinstwie
Kryszny sa pdznego, puranicznego pochodzenia, a wigkszos¢ przygdd pasterza jest
postepicka. Jak wiadomo, pierwsze wzmianki o legendarnych watkach zwigzanych
z Gopala pojawiaja si¢ w ksiedze Sabhaparwan (Sabha-parvan) potudniowej re-
cenzji Mahabharaty (Maha-bharata).

W rozdziale 41 Sabhaparwanu krol Sisiupala (Sis’upéla) szydzi z czynéw malego
Kryszny. Wymienia zabicie ptaka demona, przewrdcenie wozu, podniesienie
gory Gowardhany, a takze zabicie demonow pod postacig konia oraz byka. Nie
wspomina on natomiast o stynnych epizodach takich jak pokonanie weza Kaliji oraz
zabicie krola Kansy. Mowa Sisiupali jest odpowiedzia na pochwale czynow
Kryszny, ktére Bhiszma (Bhisma) wyliczyt w rozdziale 38 Sabhaparwanu. MAJUMDAR
(1969: 59) twierdzi, ze interpolacja jest mowa Bhiszmy (ktérej brakuje
w manuskryptach potudniowoindyjskich), ale z kolegi wedlug VAUDEVILLE (1975:
94) to mowa Sisiupali jest interpolacja, poniewaz w rzeczywistosci mowa Bhiszmy
nie zawiera tych czynow, z ktorych szydzi Sisiupala.

Inna lista czynow mltodego Kryszny znajduje sie¢ w VII ksiedze Mahabharaty,
cho¢ réwniez uwazana jest za pozniejszy dodatek: Kryszna zabit demony pod po-
stacig konia oraz byka oraz Pralambe¢ i Narake¢ (Naraka). Tym razem przypisuje si¢
juz Krysznie zabicie Kansy, w dalszym ciagu nie ma jednak mowy o pokonaniu
Kaliji’.

Buddyjska Ghatadzataka (Ghata-jataka), pochodzaca z okoto III w. n.e., jest naj-
starszym utworem opisujacym dzieje Kryszny, zwanego tu Wasudewa (Vasudeva).
Relacjonuje ona histori¢ narodzin bohatera, zabicie przez niego krola Kansy oraz
zdobycie miasta Dwarawati (Dvaravati). Nie wspomina jednak ani o pokonaniu
Kaliji, ani tez o innych czynach Kryszny z okresu jego Zycia wsrod pasterzy’.

Kolejnym zrédlem do dziejéw Kryszny, zaliczanym do najstarszych, jest dramat
Balaczarita (Bala-carita, BC) — Dzieje chfopca, autorstwa Bhasy (Bhasa). Mozliwe,
ze jest to najstarszy znany nam utwor opisujacy pokonanie weza Kaliji. Data
powstania tego dziela budzi wiele kontrowersji, najczesciej jednak uwaza sie, ze
pochodzi ono zIII lub poczatku IV w. n.e.. Dramat opowiada w pieciu aktach
o dziejach Kryszny, zwanego tu Damodara (Damodara). Kulminacja dramatu jest

2 VAUDEVILLE (1975: 94).
3 MAJUMDAR (1969: 57-58).
* MAJUMDAR (1969: 71).
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zabicie Kansy. Pokonanie Kaliji stanowi tres¢ aktu IV, w calosci poswieconego
tylko temu wydarzeniu. Kalijadamana jest jednym z trzech opisanych w dramacie
czynéw heroicznych Kryszny, obok pokonania demona w postaci byka, Ariszty,
oraz zabicia Kansy. Pozostate czyny heroiczne wymienia si¢ jedynie w akcie III. Co
ciekawe, dramat nie opisuje tak waznego w mitologii Kryszny epizodu podniesienia
gory Gowardhany, jest on tylko wspomniany w akcie III.

Motyw pokonania Kaliji obecny jest tez we wczesnej literaturze puranicznej,
w Hariwansi® i Wisznupuranie. Kalijadamana opisana jest w 12 i 13 lekcji drugiej
ksiegi Hariwansi, zwanej Wisznuparwan (Visnu-parvan), poswieconej wcieleniu
Wisznu pod postacia Kryszny; zawiera opowiesci o jego dziecinstwie, mtodosci
i bohaterskich czynach. Wisznupurana relacjonuje pokonanie Kaliji w 5. ksiedze,
lekcji 7. Watki Wisznupurany sa bardziej rozwinigte niz w Hariwansi, biografia
Kryszny zawiera tez wiele nowych szczegolow. Niemozliwym jednak wydaje sie
rozstrzygniecie, ktory z tych utworow jest starszy. Hariwansie zwykle datuje si¢ na
III w. n.e 1uwaza za utwor wczesniejszy niz Wisznupurana, umieszczana zwykle
w III-V wieku®. Jednakze cze$¢ uczonych, wséréd nich R.C. Hazra oraz J.N.
Farquhar, sktania sie ku tezie, ze Wisznupurana powstala juz miedzy 100 a 350
rokiem n.e. i jest dzietem wczesniejszym niz Hariwansia'.

Kolejnym dzielem opisujacym pokonanie Kaliji jest pochodzaca z potudnia Indii
Bhagawatapurana, traktujaca ten watek obszernie w 16. lekcji 10. ksiegi. Purana ta
datowana jest najczesciej na X w. n.e., lecz opiera si¢ na starszym materiale. Dzielo
to, opisujace w sposdb wyczerpujacy dziecinstwo i mtodos¢ Kryszny wsrdd paste-
rzy, wywarlo najwiekszy ze wszystkich utworéw wisznuickich wplyw na rozpo-
wszechnienie kultu Kryszny. Bhagawatapurana przedstawila boga pasterza jako
powabnego mlodzienca i obiekt milosci kobiet, tworzac podstawy rozwoju aspektu
erotycznego kultu Kryszny. Stala sie¢ ona niewyczerpanym zrodiem inspiracji dla
poetéw opiewajacych dzieje Kryszny w catych Indiach, zostala tez przelozona na
wiele jezykoéw narodowych, przy czym jej regionalne adaptacje nierzadko zawieraja
watki lokalne, ludowe, nieobecne w wersji oryginalne;j®.

> Hariwansia jest uwazana przez tradycje ortodoksyjna za dodatek do Mahabharaty,
jednak badacze literatury zaliczaja ja do puran, poniewaz posiada wszelkie cechy tej
klasy tekstow (MYLIUS (2004: 106—-107)).

S MyLIUS (2004: 120, 123-124).

7 GRABOWSKA (2008: 30).

¥ Szczegdlowe omoéwienie przekladow i adaptacji Bhagawatapurany na inne jezyki
narodowe, uwzgledniajacych watek Kalijadamany, wykracza poza zakres niniejszej
pracy, wypada jednak wspomnieé o cieszacym si¢ ogromna popularno$cia zbiorze hym-
néw autorstwa Surdasa (Surdas), 1478—1582, bramina pochodzacego z okolic Mathury
(Mathura), ktory pobieral nauki u samego Wallabhy (Vallabha). Jego Sursagar (Sir-
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Watek o pokonaniu Kaliji podejmuje rowniez pozna, XII-wieczna Brahma-
wajwartapurana (Brahma-vaivarta-purana, BVP), utwor akcentujacy erotyczny
wymiar bhakti. Wigksza czes¢ rozdziatu poswieconego Kalijadamanie (4.19) sta-
nowia tu filozoficzne wywody o boskosci Kryszny.

Kalijadamana w literaturze Bengalu

Pierwszym zabytkiem literackim Bengalu zawierajacym imi¢ Kryszny jest pocho-
dzaca z okoto 1100 roku antologia sanskrycka Subhaszitaratnakosza (Subhasita-
-ratna-kosa), czyli Skarbiec klejnotow w postaci pieknych powiedzen. Mimo ze
kompilator wyraznie zainteresowany byt pasterskim, mtodzienczym okresem Zycia
Kryszny, awiec obejmujacym rowniez wiele czyndéw bohaterskich, to jedyna
uzwgledniona w antologii sceng heroiczna jest podniesienie goéry Gowardhany.

Pod koniec XII wieku Dzajadewa (Jayadeva), nadworny poeta panujacego
w Bengalu Lakszmanaseny (Laksmanasena), utozyl w sanskrycie Gitagowinde
(Gita-govinda) — Piesn o Krysznie Pasterzu. Utwor ten zyskal ogromng popularnosé
w calych Indiach i wywart wielki wpltyw na pdzniejsza literature wisznuicka, stajac
si¢ rowniez zrodtem inspiracji dla piesni i teatru. Gitagowinda skupia si¢ na watku
mitosci Kryszny i jego ukochanej Radhy (Radha), nie opisujac w ogdle pokonania
Kaliji ani pozostalych czyndéw heroicznych. Triumf nad Kalija jest jedynie wspo-
mniany w drugiej pie$ni, stawiacej boskos¢ 1 dokonania Kryszny: ,,Pokonates weza
Kalije, radujesz ludzi, jestes stoncem dla lotosu rodu Jadawow. Chwala ci, chwala,
boski Hari!™. Ta sama pie$h wymienia zabicie demonéw Madhu (Madhu), Mury
(Mura) i Naraki (Naraka) (GG 1.20'%), zas w rozdziale czwartym wspomniane jest

-sagar) — Ocean strof Sura (wedlug RUTKOWSKA—STASIK (1992: 72)) — to zbior
hymnow w dialekcie bradz (braj), ktorego 10 rozdzial po$wigcony jest zyciu i czynom
Kryszny od narodzin az do opuszczenia Mathury, i oparty jest na Bhagawacie. Znanym
utworem jest rowniez Premsagar (Prem-sagar) — Ocean Mitosci, dokonany przez Lallu
Lala (Lallu Lal, 1763-1825) pdzny przektad proza 10. ksiegi Bhagawatapurany na
jezyk khari boli (khari boli), zawierajacy wszystkie tradycyjne watki legendy o bogu
pasterzu; patrz: RUTKOWSKA—STASIK (1992: 72-75, 120-121).
’GG 1.19:
kaliya-visa-dhara-gaiijana jana-rafijana e /
yvadu-kula-nalina-dinésa jaya jaya deva hari //
Thum. za GRABOWSKA-LUGOWSKI (1996: 69).

' Numeracja wedtug B. Stoler Miller (GG) oraz przektadu GRABOWSKA—EUGOWSKI
(1996) na podstawie wydania 1923 (Bombay).
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podniesienie gory Gowardhany (GG 4.23'"). Niewatpliwie Gitagowinda zadecydo-
watla o zmianie charakteru Kryszny w calej pdzniejszej literaturze, nie tylko powsta-
tej na terenie Bengalu. W puranach Kryszna byl przede wszystkim istota boska,
wcieleniem najwyzszego boga Wisznu i herosem, nie za§ kochankiem. Najwidocz-
niej jednak Bhagawatapurana, ktora nie wspomina nawet imienia Radhy, nie byta
zrodlem inspiracji dla Dzajadewy. Poczawszy od Gitagowindy, coraz wigcej miej-
sca wpoezji poswigca si¢ mitosci Kryszny iRadhy oraz zabawom Kryszny
z pasterkami.

Poeci uwzglednieni w powstalej w XIII wieku w Bengalu sanskryckiej antologii
Saduktikarnamryta (Sad-ukti-karndmrta, SKA), czyli Nektar dla uszu w postaci
pieknych powiedzen, skupiaja si¢ na zyciu milosnym bohatera, nie zas na jego boha-
terskich czynach. Pomimo to jednym z czgstych tematoéw zbioru jest podniesienie
gory Gowardhany. Tymczasem motyw pokonania w¢za pojawia si¢ tylko w postaci
aluzji: Kryszna odszedt do Mathury, stesknione pasterki pragna nakloni¢ go do
powrotu, prosza wigc wedrowca, by ten powiadomil ich ukochanego, ze wody Ja-
muny ponownie zatruwa Kalija (62.5)'%.

Datowany na XV wiek Srikrysznakirtan (Sri-krsna-kirtan, SKK) — Hymn na czes¢
Kryszny Baru Czandidasa (Baru Candidas) jest jedynym zabytkiem wczesnej liryki
wisznuickiej w jezyku bengalskim. Utwor opowiada o pasterskiej czesci zycia
Kryszny. Niewatpliwie na dzielo Czandidasa duzy wplyw w warstwie tematycznej
wywarla Gitagowinda'®. Poeta podejmuje jednak watek walki z wezem, czyniac go
w dodatku gléwnym tematem jednego z rozdzialéw. Co wigcej, Kalijadamana jest
jedynym przedstawionym w utworze czynem heroicznym.

Purana najlepiej znana w Bengalu i traktowana jako biblia wisznuitow jest
Bhagawatapurana. Jej pierwsza adaptacja na jezyk bengalski (1473—1480?), Sri-
krysznawidzaj (Sri-krsna-vijay), czyli Zwyciestwo Kryszny autorstwa Maladhara
Wasu (Maladhar Vasu), uwazana jest za najwierniejsze z bengalskich thumaczen
klasyki'*. Dzieto utozone jest w smaku heroicznym (vira-rasa), ukazujac Kryszne
jako boga bohatera. Autor wychwala jego potege 1 boskos¢. Watki milosne sa nikte,
opisy igraszek z pasterkami odgrywaja niewielka role. W utworze tym, wraz

" Numeracja wedlug przektadu GRABOWSKA-EUGOWSKI (1996); w wydaniu
B. Stoler Miller (GG) brakuje tej strofy.

12 GKA 62.5:

mathura-pathika murarer udgeyamdvari vallavi-vacanam /
punar api yamuna-salile kaliya-garaldnalo jvalati //

'3 GRABOWSKA—WALTER (1988: 50-51).
'* GRABOWSKA—WALTER (1988: 80).



52 STUDIA INDOLOGICZNE NR 16 (2009)

z innymi opisami heroicznych czynéow wystepujacych w oryginalnej Bhagawata-
puranie, pojawia si¢ watek walki z wezem Kalija.

Przelomowym momentem w dziejach bengalskiego wisznuizmu, a tym samym
wisznuickiej literatury, byta dzialalnos¢ Czajtanji (Caitanya) (1486—1533), ktory
propagowat mistyczny i erotyczny aspekt kultu Kryszny, wywierajac przez to wielki
wplyw na wizerunek Kryszny w pozniejszej tworczosci. Adaptacje Bhagawata-
purany powstate po Czajtanji rdznia si¢ w sposdb wyrazny zaréwno od oryginalu,
jak iod dzieta Maladhara Wasu. Podczas gdy w oryginale sanskryckim oraz
w pierwszym bengalskim tlumaczeniu dominowala dzialalnos¢ Kryszny jako
wladcy Jadawow (Yadava), pod wptywem Czajtanji zaczat przewazaé watek mito-
sny'®. Pochodzace z XVI i XVII wieku tlumaczenia Bhagawatapurany na jezyk
bengalski sa bardzo liczne. Wsrdd najbardziej znanych warto wymieni¢ takie
utwory jak: Gowindamangal (Govinda-mangal) — Opowies¢ ku chwale Gowindy
Siankara Czakrawartiego (Sankar Cakravarti) o przydomku Kawiczandra (Kavi-
candra); Krysznapremtarangini (Krsna-prem-tarangini) — Fale mitosci Kryszny
Bhagawataczarji (Bhagavatacarya); Srikrysznamangal (Sri-krsna-marngal) — Opowies¢
o chwale Kryszny autorstwa Krysznadasa (Krsnadas); Krysznawilas (Krsna-vilas) —
Rozkosz Kryszny innego Krysznadasa o przydomku Krysznakinkar (Krsnakinkar),
Gopalwidzaj (Gopal-vijay) — Zwyciestwo Gopali Dajwakinandy (Daivakinanda)
o przydomku Kawisiekhar (Kavisekhar), Gowindamangal (Govinda-mangal)
Sjamadasa (éyémade‘ts), datowany na koniec XVI w., oraz Krysznamangal (Krsna-
-mangal) — Opowies¢ ku chwale Kryszny Parasiurama (Parasuram)'®. Pokonanie
Kaliji jest nadal uwzgledniane w bengalskich wersjach Bhagawatapurany, a jego
opisy w wigkszo$ci wersji sa do$¢ obszerne, jednak akcent przesuwa si¢ w nich na
watek mitosny.

Jeszcze wigkszy wplyw wywarl Czajtanja na poezje liryczna. Skupieni wokot
niego poeci stracili zainteresowanie prezentowaniem heroicznych czynéw Kryszny.
Liryka wisznuicka zajmuje si¢ nimi tylko sporadycznie, czg¢sto nawiazujac do nich
jedynie w przydomkach Kryszny, np. Murari (Murari) — ‘Wrég Demona Mury’,
Madhusudana (Madhu-stidana) — ‘Pogromca Demona Madhu’. Jedynymi watkami
heroicznymi, ktérym uwage poswieca liryka wisznuicka Bengalu, sa epizody pod-
niesienia gory Gowardhany oraz pokonania Kaliji'’.

!> GRABOWSKA (1995: 141).
' GRABOWSKA-WALTER (1988: 82-83).
7 GRABOWSKA (1995: 28).
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Kalijadamana w tradycji dramatycznej

O widowiskach przedstawiajacych czyny Kryszny wspomina juz Patandzali
(Patafijali) w Mahabhaszji (Maha-bhasya) w 11 wieku p.n.e.'®. Dzieje Kryszny staty
si¢ ulubionym tematem jatr (yatra), popularnych widowisk dramatycznych prze-
znaczonych dla szerokiego kregu odbiorcow. Jatry krysznaickie przez wiele stuleci
do tego stopnia zdominowaly przedstawienia ku czci innych bogoéw, ze w po-
wszechnym odbiorze stowo ‘jatra’ znaczylo ‘krysznajatra’ (Krsna-yatra)'®. Ponadto,
jak podaje SLIWCZYNSKA (1994: 75), wedtug A. Macdonella (History of Sanskrit
Literature. New Delhi 1976: 292-293), nie jest wykluczone, ze calo$¢ dramatu in-
dyjskiego rozwingta sie w zwiazku z kultem Wisznu-Kryszny. Ulubionym moty-
wem teatru krysznaickiego jest rasalila (rasa-lila), czyli taniec Kryszny z pas-
terkami. Jego popularnos¢ jest zrozumiala ze wzgledu na dominacje w pdzniejszej
fazie rozwoju kultu Kryszny nurtu bhakti o zabarwieniu erotycznym. Motyw ten uzy-
czyl nawet nazwy popularnej formie krysznaickiego teatru ludowego z okolic Mathury
i Wryndawany (Vrndavana). Po inscenizacji tanca Kryszny z pasterkami na scenie
przedstawiane sa jednak inne wydarzenia z wczesnego zycia Kryszny, a wsrdd nich
Kalijamardanlila (Kaliya-mardan-1ila)*. Przedstawienia teatru raslila (ras-/ild) od-
bywaja si¢ w nim glownie w czasie obchodéw $wieta narodzin Kryszny, Kryszna-
dzanmasztami (Krsna-janmastami), oraz Holi (Hol1).

Roéwniez inne formy teatru krysznaickiego uwzgledniaja motyw pokonania weza,
wsrod nich bengalska jatra (yatra), asamski ankijanat (ankiya-nat) oraz dzhumura
(jhumura), za$ na potudniu Indii, w Kerali, krysznattam (krsnattam), kathakali
(kathakali) oraz kudijattam (kutiyattam).

Jatra krysznaicka w Bengalu, jak wigkszos$¢ krysznaickich form teatralnych, czer-
pala inspiracje z Gitagowindy Dzajadewy, jednoczesnie jednak Dzajadewa nie-
watpliwie wzorowal si¢ na istniejacych wczesniej widowiskach krysznaickich
o charakterze jatrowym?®'. Gitagowinda nie opisuje epizodu pokonania weza Kaliji
anizadnego z czynow heroicznych, prezentujac wytacznie dzieje mitosci Kryszny
i Radhy. W po6zniejszym okresie opowies¢ o pokonaniu we¢za przez Kryszne byla
jednak na tyle popularnym tematem przedstawien ludowego teatru bengalskiego, ze
formie tej nadano nazwe kalijadamana (kaliya-damana), cho¢ na widowisko skta-
daly si¢ rowniez inne watki z mitologii Kryszny, gléwnie odnoszace si¢ do igraszek

'8 GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA-WALTER (1999: 15-16).
1 GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA-WALTER (1999: 15).

20V ARADAPANDE (1982: 62).

2! GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA-WALTER (1999: 16-17).
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Kryszny z Radha we Wryndawanie®>. Nazwa ta na okreslenie jatr krysznaickich
stata sie szczegdlnie popularna w XVIII i XIX wieku®’. Wzmianke na temat spek-
taklu prezentujacego epizod pokonania Kaliji znajdujemy jednak juz wczesniej,
w dziele datowanym na XVI w. Jest to poemat na cze$¢ bogini Czandi (Candi),
Czandimangala (Candi-mangala) autorstwa Mukundarama Czakrawartiego
(Mukundaram Cakravarti). Siwa (Siva) i Parwati (Parvati) biora udzial w przed-
stawieniu o ujarzmieniu Kaliji, przy czym Siwa gra role Nandy, Parwati za$ role
Jasiody (Jasoda). Jak zauwaza SLIWCZYNSKA (1994: 83-84), umieszczenie tego
epizodu w dziele niezwigzanym z krysznaizmem jest niezwykle interesujace i $wiad-
czy o duzej popularno$ci krysznajatry w XVI wieku, nie tylko wsérod czcicieli
Kryszny. Jednoczesnie fakt ten przemawia za popularnoscia watku Kalijadamany
w teatrze ludowym jako takim.

Rozpoczecie cyklu Kalijadamanajatr przypisuje sie¢ braminowi z Kenduli (Kenduli),
Sisiuramowi Adhikariemu?* (SiSuram Adhikari), urodzonemu w pierwszej potowie
XVII wieku. Opowies¢ o ujarzmieniu weza Kaliji upodobali sobie szczegolnie
dwaj bracia blizniacy, urodzeni w drugiej potowie XVIII wieku, Sridam Adhikari
(Sridam Adhikari) i Subal Adhikari (Subal Adhikari). Przedstawiali ja oni jeszcze
w latach dwudziestych XIX wieku na obrzezach Kalkuty?.

W sasiednim Asamie (Asam) odrodzenie wisznuizmu®®, ktére nastapito w XVI
wieku, zainspirowalo Siankaradewe (Saﬁkaradeva) (1449-1568) do stworzenia
krysznaickiej formy teatralnej, bedacej pickna synteza tradycji klasycznych oraz
lokalnych. Wsrod tych ostatnich, wiele cech teatrowi krysznaickiemu Siankaradewy
uzyczyla potdramatyczna forma zwana odzapali (oja-pali). Pierwotnie byta ona
zwiazana z kultem we¢zowej bogini Manasy (Manasa), przedstawiajac mity Padma-
purany (Padma-purana). Kalidamanajatra (Kali-damana-yatra) Siankaradewy,
oprocz pokonania Kaliji przedstawia réwniez histori¢ o tym, jak Kryszna polknat
ptonacy las. Utwor sugeruje, ze Kryszna jest obronca tych, ktérzy poktadaja w nim
wiare. Jednoaktowki Siankaradewy wystawiane sa do dzisiaj w asamskich §wiaty-
niach wisznuickich zwanych namghar (nam-ghar)*.

22 SLIWCZYNSKA (1994: 91-92).

3 GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA—WALTER (1999: 15-21).

) # Przydomek adhikari oznaczal wlasciciela trupy jatrowej; zob. GRABOWSKA—
SLIWCZYNSKA—WALTER (1999: 19).

> GRABOWSKA—SLIWCZYNSKA-WALTER (1999: 21-22).

* Przed Siankaradewa w Asamie dominowal siaktyzm tantryczny, z Kamakhja
(Kamakhya) jako naczelnym boéstwem. Nieliczne dane wskazuja rdwniez na istnienie
kultu Wisznu i Wasudewy, niewatpliwie o zabarwieniu tantrycznym.

2TV ARADAPANDE (1982: 75-77).
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Motyw walki Kryszny z Kalija pojawia si¢ tez w sztukach Madhawadewy
(Madhavadeva), ucznia Siankaradewy, krotkich formach zwanych dzhumura. Utwor
Kalidamana powstal w miejscowosci Bardowa (Bardova) w 1518 roku. Podobnie
jak ankijanat, utwory z gatunku dzhumura wystawiane sa do dzi$*.

Na potludniowym krancu Indii, w Kerali, juz w XII wieku stala si¢ znana Gita-
gowinda Dzajadewy, wywierajac ogromny wplyw na tradycje teatralne tego re-
gionu. Zainspirowala ona Manawede (Manaveda), zamorina Kalikatu, do stworze-
nia nowej formy teatralnej opartej na watku krysznaickim. Jednakze nie ograniczyt
si¢ on, wzorem Dzajadewy, do watku mitosci Kryszny i Radhy, probujac przedsta-
wié calg histori¢ o Krysznie. Napisany przez niego w sanskrycie cykl o$miu sztuk,
zatytutowany Krysznagiti (Krsna-giti), zostal po raz pierwszy wystawiony w 1650
roku. Nowa forma stata si¢ pdzniej znana pod nazwa krysznattam. Wspodlczesnie
przedstawienia teatru krysznattam odbywaja si¢ jedynie w $wiatyni w Guruwajur
(Guruvayur)”. Kalimardanam (Kali-mardanam) to nazwa drugiej w kolejnosci sztuki,
po Awatharam (Avatharam), ktora opowiada dzieje narodzin Kryszny. Warto
zwrdci¢ uwage na to, ze Kalimardanam uwzglednia réwniez inne czyny Kryszny
we Wradzy. Sztuka ta, oprocz watku gtownego, przedstawia bowiem takze ztamanie
drzew ardzuna (arjuna), pokonanie Baki, Aghasury i Dhenuki, jak rowniez kradziez
ubran pasterek. Na zakonczenie Kryszna prosi Nande (Nanda), aby czcit gore Go-
wardhang, nie za$ Indrg, jednak samo podniesienie przez Kryszng¢ gory Gowardhany
nie jest wtej sztuce przedstawione. Nadanie calej sztuce nazwy Kalimardanam
$wiadczy o wyjatkowym znaczeniu przypisywanym temu czynowi, znaczeniu wigk-
szym nawet niz podniesienie gory Gowardhany.

Walka z Kalija jest rowniez jednym z watkéw nieco pozniejszej niz krysznattam
formy teatralnej, kathakali, chociaz forma ta skupia si¢ na zyciu dojrzatego
Kryszny-wojownika. Klasyczny repertuar kathakali czerpie bowiem inspiracje
glownie z Mahabharaty i poswigca niewiele miejsca przygodom Kryszny we Wra-
dzy™.

Kudijattam, teatr $§wiatynny pochodzacy rowniez z Kerali, ma do dzi§ w swoim
repertuarze wspomniany na wstepie dramat Bhasy, ktory w jednym z aktow opisuje
pokonanie Kaliji. Dzieto to zajmuje szczegdlne miejsce w tradycji kudijattam. Jego
prezentacja w wisznuickiej §wiatyni w Murikullam (Tirumilikkalam) gromadzila
thumy wiernych, uwazano ja bowiem za szczegélnie szczesna®'. Z kolei w miejsco-
wosci Tiruwalla (Tiruvalla), jednym z najwczesniejszych miejsc kultu wisznu-

28 VARADAPANDE (1982: 79-83).
% VARADAPANDE (1982: 88-91).
3O RENIK (1994: 52-54).

31 SLIWCZYNSKA (2009: 110-111).
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ickiego, odnaleziono inskrypcje spisana na miedzianej tabliczce, zawierajacg infor-
macje o funkcjonowaniu $wiatyni Wallabhy (Vallabha). Inskrypcja ta wspomina
o przedstawieniu Kalijanka kuttu (Kaliyanka kuttu), czyli Akcie o Kaliji**. Innym
waznym zrodlem inspiracji dla kudijattam jest Srikrysznaczarita (Sri-krsna-carita),
kompilacja poetyckich strof sanskryckich oraz czesciowo prakryckich, wsrod
ktorych znajduja si¢ wersy Bhasy, Kalidasy (Kalidasa), Amaru (Amaru) i Dzaja-
dewy, odwotujaca si¢ do 10. ksiegi Bhagawatapurany. Epizody Srikrysznaczarity
prezentowane sa w solowych przedstawieniach aktorek, zwanych nangjar kuttu
(nangyar kittu). Kalijadamana nalezy do epizoddéw Srikrysznaczarity cieszacych sie
szczegbdlnym uznaniem, obok pokonania Putany, podniesienia Gowardhany, zabaw
z pasterkami oraz zabicia Kansy™>.

Kalijadamana w ikonografii

Oprécz zrddel literackich, rowniez wielka liczba wyobrazen ikonograficznych
przedstawiajacych sceny z wczesnego zycia Kryszny dostarcza dowodow na poja-
wienie si¢ w tonie wisznuizmu w pierwszych wiekach naszej ery w rdéznych czg-
$ciach subkontynentu indyjskiego kultu bostwa pasterskiego .

We weczesnej ikonografii Kryszny przewazaja motywy ilustrujace wydarzenia
zwiazane z jego narodzinami oraz jego heroiczne czyny. Dos¢ czesty jest tez motyw
Kryszny wraz z dwiema malzonkami, Rukmini (Rukmini) i Satjabhama (Satya-
bhama). Sztuka okresu pdzZnego sredniowiecza oraz wspolczesnosci ilustruje glow-
nie zabawy Kryszny z pasterkami, a zwlaszcza Radha. Rozpowszechnionym moty-
wem jest tez Kryszna grajacy na flecie, czyli Wenugopala (Venugopala)®.

Zdaniem VAUDEVILLE (1975: 97), motyw pokonania weza Kaliji pojawia si¢
w ikonografii jako drugi, zaraz po motywie podniesienia gory Gowardhany. Za naj-
wczesniejsze wizerunki Kryszny pasterza uwazane sa bowiem dwie plaskorzezby
przedstawiajace posta¢ dzierzaca gore, odnalezione w okolicach Mathury, obecnie
znajdujace si¢ w tamtejszym muzeum. A. COOMARASWAMY (1927: 66, 235) oraz
D.B. DISKALKAR (1932-1934: 28) datuja je na pozny okres Kuszanow (Kusana), tj.
III w. n.e.

32 SLIWCZYNSKA (2009: 207-208).
3 SLIWCZYNSKA (2009: 212-229).
3 JASH (1982: 141).

3> BANERJEA (1974: 422).
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Motyw Kalijadamany pojawia si¢ w ikonografii nieco pdzniej*®, na terenie Ra-
dzasthanu (Rajasthan), ktéry jest jednym znajwczesniejszych osrodkow kultu
Kryszny-Wasudewy. Tam wtasnie, w miejscowosci Mandor (Mandor), w okolicach
miasta Dzodhpur (Jodhpur), odkryto dwie kolumny z czerwonego piaskowca po-
kryte rzezbami ilustrujacymi kilka epizodoéw z zycia Kryszny Gopali. R.G. Bhan-
darkar datuje je na IV w. n.e.>’. Wséréd nich, obok motywu podniesienia gory Go-
wardhana, znajduje si¢ ptaskorzezba przedstawiajaca pokonanie weza Kaliji, gdzie
Kryszna depcze lewq stopa ogon weza. We wzniesionej prawej rgce trzyma kwiat,
w lewej za$ sznur, ktérym spetal Kalije. Waz jest piecioglowy. Kobieca postad
znajdujaca si¢ ponizej by¢ moze przedstawia malzonke Kaliji, blagajaca Kryszne
o ocalenie meza®®.

Z innych wczesnych przedstawien Kalijadamany w rzezbie nalezy wymienié po-
chodzaca z Mathury terakotowsa plaskorzezbe z V-VI w. n.e. W kolejnych stule-
ciach motyw pokonania Kaliji stal si¢ powszechny zaréwno w sztuce okolic Ma-
thury, jak ina terenie Radzasthanu. Z okresu wczesnego sredniowiecza pochodzi
swiatynia w Osijan (Osiyan) w Radzasthanie, w ktorej Kalijadamana znajduje si¢
posrod wielu innych scen ilustrujacych walki Kryszny z demonami oraz podniesie-
nie Gowardhany®. W okresie $redniowiecznym motyw ten byl czesty na terenie
obecnego stanu Uttar Pradesz (Uttar Prades), pojawiajac si¢ m.in. w Bajdznath
(Baijnath) w $wiatyni Lakszmi-Narajany (Laksmi-Narayana) z 1292 roku, w Czampa-
wat (Campavat), w swiatyni Bilweswary (Bilvesvara) z XIV-XV wieku oraz w Marai
(Marai), gdzie odkryto kilka kolumn datowanych na pézne $rednio wiecze™.

Motyw Kalijadamany zdaje si¢ nie wystgpowaé wcale lub bardzo rzadko na pol-
noc od Radzasthanu i Uttar Prades. Nie wymienia go bowiem P. Banerjea w swej
obszernej monografii poswigconej motywom =z zycia Kryszny w sztuce Indii
(BANERJEA 1994). Jednak PRECIADO-SOLIS (1984: 114-115) opisuje do$é niezwykly
wizerunek Kalijadamany, znajdujacy si¢ w palacu Wasantapur (Vasantapur)
w Kathmandu (Kathmamdu). Waz Kalija przedstawiony jest tak, jak gdyby znajdo-
wal si¢ na szczycie gory uformowanej ze splotow cial jego i jego zon. Kryszna na-
tomiast przypomina tu mate dziecko.

3¢ BANERJIEA (1994: 74) wspomina o kolumnie z okresu Kuszanéw, znajdujacej sie
w muzeum w Mathurze, na ktorej przedstawiona jest scena pokonania Kaliji. Inne
opracowania nie podaja jednak tej informacji. By¢ moze motyw, o ktorym mowa, nie
zostal zidentyfikowany w sposob niepozostawiajacy watpliwosci.

37 CHAKRAVARTY (1976: 101).

¥ BANERJEA (1994: 78).

3 BANERJEA (1994: 171).

0 BANERJEA (1994: 80).
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Regionem wyraznie zwiazanym z legendg o Krysznie jest zachodni kraniec Indii.
Wedlug puran, po opuszczeniu Mathury Kryszna zalozyt tam miasto Dwaraka
(Dvaraka), identyfikowane ze wspdlczesnym miastem o tej samie nazwie na terenie
stanu Gudzarat (Gujarat). Motywy zwiazane z zyciem Kryszny pojawiaja si¢ jednak
na terenie Gudzaratu dopiero w X wieku, na plaskorzezbach w Surendranagarze
(Surendranagar), jesli nie liczyé rzezby z Bhinmal (Bhinmal), obecnie w Baroda
Museum, datowanej na V-VI w. n.e. ktorej identyfikacja budzi watpliwosci*'.
Wsrdd plaskorzezb w Surendranagarze znajdujemy réwniez epizod pokonania weza
przez Kryszng. Kalijadamana oraz Gowardhanadharana znajduja si¢ takze na sufi-
tach $wiatyh na goérze Abu (Abu), w Manod (Manod), Somanath (Somanath)
i Mangrol (Mangrol). Motywem ujarzmienia Kaliji ozdobiony jest sufit koputy
$wiatyni Madhawaradzy (Madhavaraja) w Madhawpurze (Madhavpur), bedacy
jedyna zachowana czgscia tej budowli. Ze schylkowego okresu panowania dynastii
Solanki (Solamki), tj. z X—XII wieku, pochodza reliefy $wiatyni Siamladziego
(Sﬁmléji) przedstawiace Kalijadamane oraz zabicie demonicy Putany™*.

Nieco bardziej na poludnie — w Ellorze (Vertla) w stanie Maharasztra (Maharastra),
w jaskini nr 16 zwanej Kajlasa (Kailasa), wsrdd plaskorzezb datowanych na VII-
VIII wiek znajduje si¢ motyw Kalijadamany, gdzie wielorgki Kryszna lewa stopa
depcze weza®.

W Indiach $rodkowych motyw pokonania Kaliji zostal przedstawiony w stynnej,
datowanej na X wiek $wiatyni Lakszmany (Laksmana) w Khadzuraho (Khajurzho),
w stanie Madhja Pradesz (Madhya Prades)*.

Wisznuizm w Indiach poludniowych utrwalil swoja pozycje juz w V wieku n.e.
Kult Kryszny rozwijal si¢ na réwni zSiwaizmem, o czym s$wiadcza zabytki
w Badami (Badami), Ajhole (Aihole) i Pattadakallu (Pattadakallu). Motyw Kalija-
damany byl wtym regionie Indii niezwykle rozpowszechniony. Pojawil si¢ juz
w VI wieku w Badami w Karnatace (Karnataka), na ptaskorzezbach w grotach nr 2
i 3%, Widnieje on takze na dwoch panelach stanowiacych pozostatosci $wiatyni
datowanej na poczatek VII w. n.e, obecnie znajdujacych si¢ w miejscowym Mu-
zeum Archeologicznym, a takze w pochodzacej z potowy VII wieku $wiatyni Siwa-
laja (Sivﬁlaya). Motyw ten obecny jest ponadto w swiatyni Wirupakszy (Virtupaksa)

*! Chodzi o pozbawiona glowy postaé¢ zabijajaca zwierze. Niekiedy uwazana jest ona
za przedstawienie Kryszny pokonujacego Kesina (Kesin), demona pod postacia konia
(BANERJEA (1994: 158)).

“2 BANERJEA (1994: 159-160).
“ BANERJEA (1994: 148).
“ BANERJEA (1994: 118).
* BANERJEA (1994: 138).
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w Pattadakal pochodzacej z VIII wieku, gdzie przedstawiony jest razem z podnie-
sieniem gory Gowardhany oraz scena zawodow w zapasach. Nie zabrakto go takze
w $wiatyni Mallikardzuny (Mallikarjuna) z VIII wieku w Pattadakal, w ktorej
zilustrowano tez kilka innych heroicznych czynoéw Kryszny.

Nieco p6zniej motyw pokonania Kaliji pojawia si¢ w VII-VIII wieku w Maha-
balipuram (Mahabalipuram) w stanie Tamilnadu (Tamilnatu), na monolitycznym
kamiennym wozie Dharmaradza ratha (dharma-raja-ratha), gdzie Kryszna, stojac
na trojglowym Kaliji, trzyma oburacz jego ogon. Kryszna nie jest tu ukazany, jak
zazwyczaj, w pozie tanecznej. Takze w nadbrzeznej $wiatyni Siwy w Mahabalipuram
znajduja si¢ reliefy ukazujace Kalijadamane wsrod innych epizodoéw z zycia
Kryszny*. Z kolei w Kanczipuram (Kaficipuram) w $wiatyni Kajlasanathy (Kailasa-
natha) znajdujemy do$¢ niezwykte przedstawienie Kalijadamany pochodzace z VII
wieku, na ktorym o$mioramienny Kryszna w pozie przypominajacej taniec Siwy
obraca weza wokot siebie?’.

Motyw pokonania Kaliji, wraz z podniesieniem Gowardhany, zachowal popular-
no$¢ na potudniu Indii rowniez w kolejnych stuleciach. Swiatynia Pundarikaksza
Perumal (sanskr.: Pundarikaksa Perumal; tamil.: Puntarikatca Perumal) w Tiru-
wellaraj (Tiruvellarai), datowana na VIII-IX wiek, wsrod innych epizodéw z zycia
Kryszny, takich jak zabicie demona Kesina (Kesin), taniec kudam (kudam) 1 pod-
niesienie Gowardhany, miesci realistyczna i pelna wyrazu sceng, na ktorej Kryszna
stawia lewa noge na kapturach Kaliji, przygniatajac go prawa, i trzyma ogon weza
oburacz. Kalijadamane znajdujemy tez na kamiennym kudu (kudu)*® w Kaweri-
ppakkam (Kavérippakkam)®.

W okresie panowania dynastii Czoléw (Cola), tj. od X do XIII wieku, dominujaca
religia na potudniu Indii stat si¢ Siwaizm. Z powodu braku patronatu wladcow
$wiatynie wisznuickie byly nieliczne, sceny z zycia Kryszny pojawiaja si¢ jednak
rowniez w $wiatyniach poswieconych Siwie. Motyw Kalijadamany zdobi $iwaicka
$wiatyni¢ Nageswaraswamiego (Nagesvarasvami) w Kumbhakonam (Kumbha-
konam), obok scen podniesienia Gowardhany oraz maltego Kryszny kradnacego
masto. W okresie Czolow pokonanie weza przez Kryszne stanowilo jeden z po-
pularniejszych tematoéw pigknych figur w brazie. Do najbardziej wartoSciowych

*© BANERJEA (1994: 126-127).
47 PRECIADO-SOLIS (1984: 114).

* Motyw dekoracyjny w ksztalcie okna mansardowego, szeroko rozpowszechniony
w sztuce Indii.

4 BANERJEA (1994: 128).
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nalezy eksponat znajdujacy sic w Muzeum Narodowym w Delhi, ujawniajacy arty-
styczna doskonatos¢ i gracje™.

Motyw Kalijadamany znajdujemy w wielu XII- i XIII-wiecznych $wiatyniach na
terenie stanu Karnataka, wsrdéd innych scen heroicznych czynéw Kryszny, m.in.
w $wiatyni Amryte§wary (AmriteSvara) w Amrytapurze (Amytapura), Wiry-Narajany
(Vira-Narayana) w Welawadi (Velavadi), Mallikardzunaswamiego (Mallikarjuna-
svami) w Basral (Basral), Kesawy (Kesava) w Somanathpurze (Somanathpur);
Lakszmi-Narasinhy (Laksmi-Narasimha) w Nuggihalli (Nuggihalli) oraz Lakszmi-
Narasinhy w Bhadrawati (Bhadravati)®'.

Scena pokonania Kaliji pojawia si¢ tez w kilku potudniowoindyjskich $wiatyniach
pochodzacych z okresu imperium Widzajanagaru (Vijayanagar), tj. XIV-XVII
wieku, m.in. Sri Waradaradzaswamiego (Sri Varadarajasvami) w Kanczi (Kanci),
w Srirangam (ériraflgam) oraz Siuczindram (éucindram)52 na terenie Tamilnadu.

Bengal jest regionem, w ktorym wisznuizm i kult Kryszny znalazt wielu wyznaw-
cow. Cho¢ trudno okresli¢ poczatki wisznuizmu w tej czesci Indii, wiadomo, ze juz
w VI w. n.e. byt on popularna religia. Pierwszym miejscem na terenie Bengalu,
w ktérym znajdujemy duza liczbg scen z zycia Kryszny, jest §wiatynia w Pahar-
purze (Paharpur), na terenie obecnego Bangladeszu, w dystrykcie Radzsiahi (Rajsahi).
Przedstawione tam rzezby naleza do trzech grup pochodzacych z VI, VII i VIII
stulecia. Cho¢ obszernie ilustruja one wydarzenia zwiazane z zyciem Kryszny
wsrod pasterzy, brakuje wséroéd nich jednak pokonania weza Kaliji. JASH (1982:
139-141) wyciaga ztego wniosek, ze kult wezy nie odgrywal wickszej roli
w Bengalu. PRECIADO-SOLIS (1984: 115-116), opisujac rzezby w Paharpurze, czyni
natomiast nader interesujace spostrzezenie, iz przedstawiony tam motyw wyrwania
drzew ardzuna jest ikonograficzna transformacja potudniowoindyjskich wyobrazen
Kalijadamany, na ktéorych Kryszna depcze kaptury weza, trzymajac jego ogon
w dloni. Podobienstwo jest tak wielkie, ze gdyby nie ledwie widoczne liscie w dto-
niach Kryszny, mozna by zinterpretowa¢ ten wizerunek jako pokonanie dwoch
wezy. Watpliwosci nie budzi jednak motyw pokonania Kaliji, ktory pojawit si¢ zna-
cznie pozniej na terakotowych panelach XVII-wiecznych $wiatyni w Wisznupurze
(Visnupur), waznym centrum nauki i sztuki®.

Epizod walki z Kalija zostal dos¢ wczesnie przedstawiony nieco bardziej na polu-
dnie, na wschodnich wybrzezach Indii, w sasiednim stanie Orisa (Orisa). Kalija-
damana jest bowiem jedna zrzezb na Scianach Siwaickiej $wiatyni Sinhanathy

0 BANERJEA (1994: 130-131).
> BANERIEA (1994: 142-143).
2 BANERJEA (1994: 126-134).
53 BANERJEA (1994: 100).
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(Simhanatha) w Katak (Katak), datowanej na VII-VIII wiek. Z kolei w Orissa State
Museum znajduje si¢ rzezba pochodzaca prawdopodobnie ze $wiatyni Dewi Padahari
(Devi Padahari) w Bhuwane$warze (Bhuvanesvar), datowana na IX lub X w. n.e.>.

Kalijadamana w rytualach

Analizujac rytualy zwiazane z legenda o Krysznie, zauwazamy, Ze pokonanie
Kaliji nie stanowi podstawy szerzej rozpowszechnionego obrzedu™. Najpopular-
niejszym $wigtem jest Dzanmasztami, upamietniajace narodziny Kryszny
i obchodzone 6smego dnia ciemnej polowy miesiaca bhadra (bhadra)’®. Ponadto
w Indiach poélocnych i wschodnich $wigtuje si¢ Gowardhanapudze (Govardhana-
puja), obchodzona dzien po Diwali (Divali). Jest to $wieto typowo wiejskie, paster-
skie, odbywajace si¢ bez udzialu braminéw, z ofiarami w postaci jedzenia sktada-
nymi wizerunkowi gdéry Gowardhany oraz Krysznie w postaci gory, polaczone
z obrzedem ku czci bydta®’.

Rytual zwiazany z epizodem pokonania weza Kaliji wydaje si¢ mieé¢ jedynie
ograniczony zasi¢g. PANDA (1986: 112—113) opisuje obchodzone w Orisie, w miej-
scowosciach Barpali (Barpali) i Kumbhari (Kumbhari), ludowe $wigto o nazwie
Czadei Osza (Cadei Osa), przypadajace na jedenasty dzien jasnej potowy miesigca
bhadra, upamietniajace zwyciestwo Kryszny nad we¢zem Kalija. Jednoczesnie jednak
oddaje si¢ czes¢ Kaliji, dziegkujac mu za to, ze pozwolil ptakom zy¢ nad Jamuna po
tym, jak zostal poskromiony. Z kolei w miejscowosci Bargarh (Bargarh) w czasie
$wieta Dhanu Jatra (Dhanu Yatra) odbywa si¢ inscenizacja walki Kryszny i Kaliji,
w trakcie ktorej Kryszna przewraca w zbiorniku wodnym ogromna kukte weza®.
Wszystkie trzy miejscowosci znajduja sie¢ w dystrykcie Sambalpur (Sambalpur). Co
ciekawe, Nag Panczami (Nag Pancami), swigto wezy o zasiggu ogodlnoindyjskm,
obchodzone piatego dnia jasnej polowy miesiaca §rawana (sravana)®, jest w Orisie
zwiazane z powrotem Kryszny znad Jamuny po pokonaniu weza Kaliji®®. Wedlug
lokalnych tradycji jego pojawienie si¢ wraz z wezem zostalo przyjete z radoscia

> JASH (1982: 74), PANDA (1986: 90-91).

>> UNDERHILL (1991), DUBOIS (2002), STUTLEY (1977).

> Miesiac bhadra trwa od polowy sierpnia do polowy wrzesnia.
" VAUDEVILLE (1975: 99).

¥ PANDA (1986: 38).

%% Miesiac $rawana trwa od potowy lipca do potowy sierpnia.

% PANDA (1986: 105-106).
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przez pasterzy, ktorzy ofiarowali Kaliji mleko za to, ze nie skrzywdzit ich
ukochanego Kryszny®'.

Whioski

Podréd heroicznych czyndéw Kryszny we Wradzy Kalijadamana jest jednym
z dwoch tematéw, obok Gowardhanadharany, najczesciej podejmowanych zarowno
przez literaturg, jak i formy dramatyczne oraz sztuke Indii. Jednak podczas gdy
literatura i ikonografia wyraznie preferuja watek podniesienia Gowardhany, w tra-
dycji teatralnej zdaje si¢ dominowaé watek Kalijadamany. By¢é moze zdecydowaly
o tym dramatyzm i widowiskowo$¢ wydarzenia, czyniace z niego odpowiedni temat
sztuki teatralnej, w polaczeniu ze stosunkowa latwoscia inscenizacji w poroéwnaniu
z podniesieniem géry Gowardhany. Z kolei w sferze obrzedowosci motyw pokonania
Kaliji zdaje si¢ stanowi¢ zjawisko catkowicie marginalne.

Jak wynika z powyzszej analizy, motyw Kalijadamany prawdopodobnie nie byt
znany literaturze okresu powstawania Mahabharaty. Mozliwe jednak, ze juz wcze-
$niej istniata w okolicach Mathury lokalna legenda, ale nie byta ona woéwczas ak-
ceptowana jako cze$é oficjalnych nauk wisznuckich®. Temat pokonania przez
Kryszng weza Kaliji zostat podjety w pierwszych wiekach naszej ery (III-V) przez
wcezesne dziela o charakterze wisznuckim, dramat Bhasy Balaczarita, Hariwansie
1 Wisznupurane, jednak rozstrzygniecie, ktore z nich jest najstarsze, nastrecza trud-
nosci. Dziela te gloryfikuja Kryszng jako posta¢ bohaterska. W pdzniejszym okresie
w kulcie Kryszny zaczat przewaza¢ nurt bhakti polaczony z erotycznym mistycy-
zmem. Widocznymi tego przejawami, ale jednoczesnie czynnikami, ktéry utrwality
w tradycji posta¢ Kryszny jako kochanka, bylo powstanie Bhagawatapurany oraz
Gitagowindy. Tym samym dziela te przyczynily si¢ do ostabienia popularnosci he-
roicznych elementoéw biografii boga pasterza. Gdy w XVI wieku Czajtanja wystapil
z ideatami erotycznego nurtu ruchu bhakti, liryke wisznuicka Bengalu zdominowal
juz ostatecznie Kryszna jako kochanek i tylko nieliczni poeci podejmowali watki
podniesienia Gowardhany oraz pokonania Kaliji.

Tradycje teatru $wiatynnego i ludowego wydaja si¢ jedynymi formami kultury
Indii, w ktérych temat walki Kryszny z Kalija zachowal popularno$¢ do wspodtcze-
snosci.

1 PANDA (1986: 105-106).

82 Farquhar, J.N., An Outline of Religious Literature of India, Delhi (1967: 100), cyt.
za JASH (1982: 144).
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W ikonografii epizod Kalijadamany pojawil sie¢ najwczesniej w okolicach Ma-
thury, Radzasthanie oraz w Indiach potudniowych, w tym samym okresie, na ktory
datowane sa najstarsze zrddla literackie do dziejow Kryszny Gopali. Temat ten byt
najbardziej rozpowszechniony na poludniu ina zachodzie Indii, natomiast do$é
rzadki w Indiach péinocnych oraz wschodnich. Nalezy podkresli¢, ze ustepowal on
popularno$cia motywowi podniesienia gory Gowardhany, obecnemu na terenie
niemal calego subkontynentu indyjskiego. Motyw Kalijadamany pojawial si¢ czgsto
tam, gdzie przedstawiane bylo rdwniez podniesienie Gowardhany, oraz w miejscach,
gdzie sceny z zycia Kryszny ilustrowane byly dos¢ wyczerpujaco.

Brak dostepnych danych etnograficznych na temat istnienia ludowych obrzedow
zwigzanych z Kalija poza Orisa nie pozwala na wyciagniecie wnioskow co do za-
siggu iroli epizodu Kalijadamany w obrzgdowosci Indii. Z pewno$cig mit ten nie
stanowi podstawy rozpowszechnionego rytualu o charakterze ogdlnoindyjskim. Nie
mozna wykluczy¢, ze jego zasi¢g ogranicza si¢ do tradycji Orisy. Jest jednak réwnie
prawdopodobne, ze istniejace w innych regionach Indii rytuaty nie zostaly przez
badaczy opisane.

Uwaza si¢ powszechnie, ze w poczatkowej fazie rozwoju kultu Kryszny epizod
podniesienia Gowardhany mial podkresli¢ bosko$¢é boga-pasterza i wyzszo$¢ jego
kultu nad kultem tracacego juz na znaczeniu Indry oraz ze podobna role w mitologii
Kryszny pehil tez prawdopodobnie watek walki z Kalija, czyn wzorowany na ryg-
wedyjskim motywie zabicia przez Indre Wrytry (Vrtra)®. Obydwa motywy zdaja
si¢ mie¢ roOwniez glebszy wymiar symboliczny. W pierwszej z tych dwoch walk
Kryszna pokonuje wladce wezy, a zatem i swiata podziemnego, a w drugiej — zwy-
cigza Indrg, wladce niebios. W obydwu wydarzeniach Kryszna wydaje si¢ tez mani-
festowaé swoja wladzg nad wodami: wypedzajac Kalij¢, uwalnia bowiem rzeke od
wezowej trucizny, zas pokonujac Indre ratuje ludzi i zwierzeta przed ulewnym desz-
czem. Zagadnienia te wymagaja jednak osobnych badan.
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SUMMARY

The Theme of Krsna and the Serpent Kaliya in Indian Traditions

Two episodes in the legend of Krsna-Gopala play a special role among his feats
accomplished in Vraja: the lifting of Mount Govardhana and the subjugation of
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Kaliya, when Krsna battles with the king of serpents who has been poisoning the
waters of the Yamuna.

After a short introduction explaining the significance of both the motifs, the arti-
cle discusses the occurrence and popularity of the Kaliya-damana theme in Sanskrit
and Bengali literatures. The author also attempts to trace its history and importance
in Indian theatrical traditions, iconography and rituals.

The Kaliya theme emerges in Indian literature and iconography in the post-Gupta
period, being widely common until the decline of Gopala’s heroic aspect. But
whereas the literature in Sanskrit and Bengali favours the incident of Govardhana,
temple and folk theatre underlines the importance of the Kaliya episode, where it
has remained popular up to the present day. Interestingly, as the available ethnog-
raphical material suggests, the Kaliya-damana episode seems not to have a widely
spread ritual counterpart, except for the folk traditions of Orissa.



Przemoc, dyskryminacja, wykluczenie spoleczne —
wies indyjska oczami Mahaswety Devi

WERONIKA ROKICKA
(Uniwersytet Warszawski)

»My, Lud Indii, uroczyscie postanowiwszy prze-
ksztalci¢ Indie w Suwerenng Republik¢ Demokra-
tyczna oraz zapewni¢ wszystkim jej obywatelom:
Sprawiedliwos$¢ spoteczna, ekonomiczng i polity-
czna; Wolno$¢ mysli, stowa, przekonan, wiary
i kultu, Ro6wnos¢ praw obywatelskich i mozliwo$¢
rozwoju [...]"%

Fragment preambuly do Konstytucji Republiki Indii

Zielone pola ryzowe, rzeki, stawy — krajobraz bengalskiej wsi od wiekow inspi-
rowal pisarzy i poetow. Z czasem stal si¢ waznym korelatem kulturowym — nieod-
tacznym elementem tozsamosci narodowej Bengalczykow. Przemiany polityczne,
spoteczne i gospodarcze, ktore przynidst XX wiek, kazaly jednak spojrze¢ odmien-
nie na rzeczywisto$¢ wiejska. Wie§ — kiedy$ symbol sielanki, nietknigtej natury,
mitosci, ucieczki od ciezaru cywilizacji — zaczela by¢ postrzegana jako epicentrum
konfliktu migdzy grupami spolecznymi.

Odzyskanie przez Indie niepodleglosci i przyjecie systemu demokratycznego
oznaczalo nadanie praw politycznych milionom mieszkancow wsi, ktorzy, podobnie
jak dzis, stanowili wtedy wigkszos$¢ obywateli kraju. Chlopi przestali by¢ niewolni-
kami, po raz pierwszy mogli decydowaé o swojej przysztosci, jednak tylko w teorii.
Utrwalone przez wieki podzialy spoteczne i ekonomiczne nie zostaly zniesione wraz
z uchwaleniem nowej konstytucji. Co wigcej, staly si¢ bardziej widoczne, kontrastu-
jac silnie z deklaracjami politycznymi tworcodw republiki.

Bieda, wykluczenie spoteczne, dyskryminacja ze wzgledu na kaste, wykorzysty-
wanie do pracy niewolniczej to tylko niektore z problemoéw indyjskiej wsi. Elity po-
lityczne kraju nie chca o nich mowié otwarcie. Do tych, ktorzy przetamuja milczenie,
nalezy bengalska pisarka i dzialaczka spoleczna Mahasweta Devi (Mahasveta Devi).

! Konstytucja (1976 3).
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Mahasweta Devi (ur. 1926 r.) zadebiutowata w 1956 roku powiescia biograficzna
Dzhansir rani (Jhamsir rant; Krolowa Dzhansi), opowiadajaca histori¢ bohaterskiej
krélowej, ktéra walczyla przeciw Brytyjczykom w czasach powstania sipajow
w 1857 roku. Pisarka w latach siedemdziesiatych zaczela wystepowaé w obronie
praw ludnos$ci plemiennej, dalitow oraz chlopdéw. Napisata wiele zbiorow opowia-
dan o ludnosci plemiennej; najbardziej znany z nich to Agnigarbha (Agni-garbha;
Lono ognia) z 1978 roku. Za swoja pierwsza powies¢ poswiecona tej tematyce
Aranjer adhikar (Aranyer adhikar; Prawo do lasu) zostata uhonorowana w 1979
roku najwyzszym indyjskim wyréznieniem literackim — nagroda Sahitya Akademi.

Mahasweta Devi jest zarowno pisarka, jak i dzialaczka spoleczng. W latach
osiemdziesiatych byta szczegdlnie zaangazowana w prace dziennikarska. Pisata
reportaze do dziennika Jugantar (Yugantar), a nastepnie miala swoja regularna ru-
bryke w jednej z najwiekszych gazet bengalskich Wartaman (Vartaman). Obecnie
wydaje kwartalnik Wartika (Vartika), skierowany do biednych rolnikéw, Iudnosci
plemiennej i robotnikow. W 1980 roku zalozyla organizacje, ktorej celem jest walka
z praca niewolnicza, a ostatnio dziata w wielu lokalnych stowarzyszeniach i anga-
zuje sie w zycie polityczne.

1. Konflikt spoleczny na wsi

,»RyZz oznacza sianie ziarna, a potem przesadzanie mlodziutkich siewek
[do ziemi zalanej] $wieza woda pory deszczowej. Uprawa ryzu ma
w sobie wiele matczynego ciepta. Ryz jest jakby matka Indii”2.

Mahasweta Devi patrzy na zyzne pola ryzowe. Mimo swojego pickna kryja one
straszna tajemnice — sa polem bitwy. Konflikt o ziemi¢ rozrywa wie$ na pol, dzieli
spoteczenstwo na wyzyskiwanych i wyzyskujacych, na uprawiajacych ziemi¢ ina
tych, ktérzy czerpia z niej zyski. Mahasweta Devi patrzy na wie§ oczami swoich
bohateréw, chltopow, i ryz traci swdj matczyny wymiar, staje si¢ symbolem niespra-
wiedliwosci, wyzysku. Jest jakby chlebem ogladanym w witrynie drogiej piekarni,
czyms niedostepnym.

Po odzyskaniu przez Indie niepodlegtosci formalnie zniesiono na wsi system feu-
dalny; majatki zamindarow (zamindar), wielkich posiadaczy ziemskich, miaty by¢
poddane parcelacji, a ziemia — oddana chtopom?.

> ABT, s. 331: dhan mane dhan roya. tar-par varsar natun jale Sisu dhan-cara nere
deoya. ‘dhan’ vyaparti kata matr-bhave bhara. bharat-varser dhatri yena dhan.
3 CHANDRA-MUKHERJEE-MUKHERIEE (2000: 376).
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Wiekszos¢ zamindarow starata si¢ jednak obej$¢ nowe przepisy, zeby nie stracié
swojej dawnej pozycji. Historie kilku rodzin opisane przez Mahaswete Devi dobrze
oddaja najpopularniejsze sposoby, do ktorych uciekali si¢ zamindarowie w walce
o zachowanie wplywow. Jednym ze sposobow zachowania majatku bylo przepisa-
nie ziemi na osoby istniejace tylko na papierze. Byl to sposob okreslany po bengal-
sku benami (benami), czyli ‘postugujacy sie nie swoim imieniem, pseudonimem’.
Oprocz czerpania zyskow z ziemi, zamindarowie inwestowali tez w inne przedsie-
wzigcia, ktore, tak jak na przyklad bazar, pomagaly im lepiej kontrolowac caty lo-
kalny rynek. Sprzyjata im nieskutecznos¢ w egzekwowaniu nowego prawa. Wedhug
Mahaswety Devi wynikala ona nie ze stabosci aparatu administracyjnego, ale z bra-
ku woli rozwigzania problemu. Partiom politycznym nie zalezalo bowiem na zmia-
nie status quo na wsi. Bogaci wlasciciele ziemscy dysponowali cennym dla partii
kapitatem, a w zamian otrzymywali niepisane prawo do zatrzymania swoich ogrom-
nych majatkow ziemskich.

Oprécz benami drugim sposobem ochrony swoich wplywow bylo zachowanie
tylko takiego obszaru ziemi, jaki byl dopuszczalny w ustawie likwidujacej system
zamindaréw, i sprzedanie reszty zaraz przed wejSciem w zycie przepisow, czyli
przed przymusowa parcelacja gruntéw. Nie byto to wigc tamanie prawa, jak w pier-
wszym wypadku, ale przebiegla walka o zachowanie majatku. Nowa metoda na rza-
dzenie wsia byla tez lichwa, ktora stala si¢ dla nowych pandéw wsi tatwym sposo-
bem nie tylko na zarobienie, ale takze na uzaleznienie od siebie chlopdéw, a nawet
przejecie ich majatkow uzyskanych dzieki parcelacji.

Opisujac spoteczenstwo wsi po odzyskaniu przez Indie niepodleglosci, Maha-
sweta Devi rysuje skrajnie dychotomiczny obraz struktury spolecznej. To wieczna
konfrontacja miedzy dwiema grupami spotecznymi. Pierwsza stanowia ludno$é ple-
mienna i przynalezacy do nizszych kast robotnicy rolni, druga — wlasciciele ziemscy,
zwani teraz nie zamindarami, ale dzotdarami’. Oficjalnie poza konfliktem pozostaje
szeroko pojeta administracja publiczna — z zasady powolana do dzialania w interesie
ogo6tu spoleczenstwa. Autorka wielokrotnie podkresla jednak, ze przedstawiciele
wtadz, policjanci czy zomierze wywodzili si¢ zawsze z elit spolecznych, byli wigc
blizsi dzotdarom i patrzyli z lekcewazeniem na chlopdéw. Nie starajac si¢ zachowac
pozordéw neutralno$ci, administracja panstwowa stoi po jednej ze stron konfliktu
spotecznego, czyniac go konfrontacja bez arbitra. W ujeciu Mahaswety Devi dom-
niemany arbiter, czyli wladza, jest jedynie narzedziem przemocy.

* SBED 688.

> Beng. jotdar — ‘wlasciciel ziemski’ (SBED 356); w czasach kolonialnych dzot-
darowie stanowili klas¢ $rednia na wsi, zarzadzajaca o wiele mniejszym majatkiem niz
zamindarowie.
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2. Dyskryminacja

,»Nikt nie pozbawia obecnych rolnikdw prawa do zostania jutro robot-
nikami rolnymi. Nie na prézno konstytucja indyjska zapewnia kaz-
demu obywatelowi prawo do tego, by zostal tym, kim chce, stosownie

do jego zdolnosci”®.

Ironia, ktora przebija w tym zdaniu, przesiaknigte jest cale pisarstwo Mahaswety
Devi. Autorka nie szczedzi ostrych stow po adresem wladz, szczegdlnie wtadz sta-
nowych Bengalu Zachodniego oraz rzadzacej w nim Komunistycznej Partii Indii
(Marksistowskiej). W swych oskarzeniach wychodzi poza granice Bengalu, poza
oskarzenia wobec konkretnych partii czy politykow, i krytykuje caly system poli-
tyczny Indii.

Wedlug Mahaswety Devi indyjska demokracja poniosta porazke, poniewaz jest
fikcja w dziedzinie praw cztowieka i obywatela. Konstytucja Republiki Indii wy-
raznie méwi, ze zakazuje sie wszelkiej dyskryminacji ze wzgledu na kaste’. Tym-
czasem system kastowy wciaz jest fundamentem zycia spotecznego i politycznego
W panstwie.

Formalnie ludno$¢ plemienna ma zapewnione miejsca w administracji, w szko-
tach i na uczelniach. Dotyczy to takze osdb nalezacych do nizszych kast, tzw. kast
rejestrowych®. Czy jednak takie $rodki formalne sa w stanie zmieni¢ rzeczywiste
potozenie ludzi? ,,Czy plemiona uratuje to, ze kilku Santaléw zajmuje stanowiska
wiceministrow, a paru Munda jest urzednikami indyjskiej administracji?”™ — pyta
Mahasweta Devi. Autorka nie ma watpliwosci, Ze musi nastapi¢ przede wszystkim
zmiana w mentalno$ci hindusow:

,Zaden hindus z wyzszej kasty nie jest w stanie zrozumie¢ kogo$, kto
nalezy do ludnosci plemiennej, kto urodzit si¢ jako spotecznie wyklu-
czony. To wykluczenie zaczgto si¢ dawno temu. Czarna ludno$é ple-
mienna jest pierwszym dzieckiem czarnych Indii. Potem przyszli oni.

8 ABT, s. 373: djker casir agami kal khet-majur habar adhikar-o kere ney na.
bharatiya sarmvidhane ye-yar himmate ya-habar adhikar khub-i sammanita.
7 Art. 15.
¥ Ang. scheduled castes and tribes.
~ ® ABT, s. 391: du -ekti saotal upamantri va munda di.e.es. dekhe ki laksa-koti adi-vasi
bace?
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Zabrali plemionom wszystko i podzielili migdzy siebie. Tak rozpo-

czeto sie wykluczenie. I trwa nadal”'”.

W rzeczywistoSci wiejskiej opisanej w powiesci wszystkie stanowiska kierownicze
od komisarza policji, urzgdnika do spraw rozwoju wsi, po szefa jednostki terenowej
partii piastujg ludzie z wyzszych kast. Administracja, ktéra powinna by¢ bezstronna
i realizowaé konstytucyjna zasade niedyskryminacji, w powiesci staje si¢ potworem
niszczacym tych, ktérym ma stuzy¢. W Indiach sfera prawna czesto mija si¢ z rzeczy-
wistoscia. Tak tez jest w wypadku zasady zakazu dyskryminacji. Trudno ja stosowac,
kiedy caty indyjski §wiat spoleczny zbudowany jest na hierarchicznych zaleznosciach.

Dyskryminacja towarzyszy cztowiekowi na kazdym etapie zycia. Gdy idzie do
szkoly, gdy rozpoczyna prace, gdy zaktada rodzing, gdy angazuje si¢ w Zycie spo-
teczne i polityczne. Jedna z postaci stworzonych przez Mahaswet¢ Devi, ktéra moze
by¢ symbolem nierdwnosci szans, jest tytutowy bohater powiesci Aparesian Basaj
Tudu (Aparesan Basai Tudu; Operacja Basaj Tudu). Basaj od dziecinstwa walczyt
0 swoje miejsce na ziemi, starat si¢ przebi¢ przez spoteczne uktady. Gdy dostrzegl,
ze uderza gtowa w mur, ktorego nie da si¢ rozbic, rozpoczal krucjate przeciwko
spoteczenstwu.

Byt Santalem iz mlekiem matki przekazane mu zostato pietno spolecznego wy-
kluczenia. Tak rozpoczyna on swoja opowies¢:

»Znasz moja histori¢. Nie miatem ojca ani matki. Gdy zmarta ciotka,
mialem szes$¢ lat. Zostalem catkiem sam. Pan Gokul przekonat dyrek-
tora szkoly misyjnej, zeby mnie przyjal. Bardzo si¢ staralem, jednak
ani Kongres, ani komunisci, nikt nigdy nie zapomnial, Ze jestem nie-
dotykalny”'".

W Indiach nie ma obowiazku szkolnego®, a edukacje prowadza gtéwnie szkoly
prywatne. Ratunkiem dla najbiedniejszych sa szkoty misyjne. Takg szanse¢ dostal

' ABT, s. 391: adi-vasi haye keu yadi janmay, tabe se ye-vaiicand-bodh niye janmay,
tar Sarik apar kast kono varna-hindu hate pare na. e-i vaiicana-bodh dets phar byak.
krsna-bharater kysna adi-vasi pratham santan. tar par ar sabai. se adi-vasider varicita
kare sakale niye nila sab, bhag kare nila. se-i vaiicana-bodh theke suru. tar-par dine
dine.

1 ABT, s. 339: mok tum janu. bap nai, ma nai, pisi marte nemta eka, cha bachura
toka. misane saheb lyil si u gokul-babur kathay. si bhala kaj karchilu. kintuk kamgres
karchu ki parti, kyao bhule nai chuydachut.

" Obowiazek szkolny wprowadza dopiero Ustawa o prawie do bezplatnej edukacji
i 0 obowiazku szkolnym (Children’s Right to Free and Compulsory Education Act
2009) przyjeta przez Parlament Indii 5 sierpnia 2009 roku i podpisana przez prezydenta
Indii 26 sierpnia 2009 roku — przypis Redakc;ji.
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wlasnie bohater Mahaswety Devi. Czy jest to jednak szansa, czy przeklenstwo, pyta
bohater:

,,Bez wzgledu na to, kto rzadzi, ludnosci plemiennej odmawia si¢ pod-
stawowych praw, az traca sily, zostaja alkoholikami, pastwa lichwia-
rzy, niewolnikami i z resztka nadziei zwracaja sie do misji”'%.

W oczach Basaja Tudu misje sa symbolem litosci wobec najbiedniejszych i spo-
tecznie odrzuconych. Bohater powiesci sam si¢ przekonal, ze daja tylko zludna
nadziejg, iluzje rownosci. W indyjskim spoleczenstwie nie gwarantuje si¢ rownych
szans w dorostym zyciu. Basaj Tudu, ktory jako czlowiek wyksztatcony wrécit do
swoich rodzinnych stron, nie byt jeszcze tego swiadomy:

»Kiedy odszedlem z misji i wrocilem do wioski, Gokul powiedzial:
»Wigc teraz jestes panem, Basaj? Kto by przypuszczal, ze jeste$ Santa-
lem, jednym z tych, ktorzy chodza w przepaskach na biodrach i jedza
[polne] szczury i pajaki?«”'>.

Basaj rozpoczatl doroste zycie peten wiary. Byt wyksztalcony i pewny siebie. Wy-
dawatlo mu sig, ze wtasnie tacy jak on sa powotani do przeprowadzenia rewolucji na
wsi. Rozpoczal dziatalno$¢ polityczna. Byl zapatrzony w komunistyczne idealy
réwnosci i sprawiedliwosci spolecznej. Slepo oddany partii poswiecit jej trzydziesci
lat. Wszedl w dorosle zycie, zapominajac, ze ,,usmiech moze wyraza¢ wyzszo$¢
albo podlegto$¢™', jak to okresla autorka.

Z czasem zorientowal si¢, ze wciaz tkwi w tym samym gaszczu hierarchicznych
zaleznosci, jak wtedy, kiedy byl dzieckiem. Przez lata zajmowal podrzedne stano-
wisko. Gdy odwazyl sie poprosi¢ o awans, zostal sekretarzem dystryktu w komorce
partii zajmujacej si¢ problemami chlopoéw. Wiecej nie odwazyli mu si¢ zapropono-
waé ,,panowie z Kalkuty”, jak ich z pogarda nazywa Basaj. Jego awans byl wiec
tylko formalny, bo nigdy nie zostal zaakceptowany przez przywoddcow jako ktos§ im
rowny. Dla kalkuckich bhadralokéw (bhadra-lok) nie byl charyzmatycznym lide-
rem, ale niedotykalnym, Santalem, wiejskim aktywista. W innym miejscu Basaj
wspomina:

'2 ABT, s. 391: sakal rejime-i adi-vasi sakal, maul adhikar sarendar karte karte nitanta
komar-bhana, hin-bal, made cur, maha-janer sud o beth-begarir Sikar haye misane
chote kono asar taranay.

B ABT, s. 339: misan hathe alu, palaye alu, ta gokul-babu balachilu, basdi ye babu
haya gelu? a? lemti para indur makar khaya samajer santal, ta ke balbu?

" ABT, s. 346: hasir supiriyar o inphiriyar digri bhed ache.
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,,Czy panowie z partii, nalezacy do nowego pokolenia, traktowali San-
talow, Kaorow, Tioréw jak braci? W domu pana Samanty wy piliscie
herbate w filizankach, a ja — w glinianym kubeczku”">.

Po trzydziestu latach Basaj zrozumial w pelni cigzace na nim pi¢tno niedotykal-
nosci. Odwazy!t si¢ na bunt i odszedl z partii. Wybral zycie poza spoteczenstwem,
bo nie chcial zaakceptowaé jego zasad. Jako partyzant terroryzujacy wiascicieli
ziemskich 1 policjantow zyl w ukryciu. Byl sam, ale wreszcie mogl by¢ dumny ze
swej tozsamosci, ktora spoteczenistwo hinduskie kazalo mu traktowaé jak przeklen-
stwo.

Wygraé ze spoleczenstwem nie potrafita natomiast Chuni Kotal, juz nie postac
fikcyjna jak Basaj, ale mloda dziewczyna z plemienia Lodha, ktdrej histori¢ opisata
Mahasweta Devi w jedym ze swoich artykutéw'®. Chuni byta pierwsza kobieta po-
chodzenia plemiennego, ktora, zdeterminowana, by skorzystac z przystugujacego jej
prawa do edukacji i rownego traktowania, ukonczyta szkole srednia i dostata si¢ na
studia. Okazato sie jednak, ze szkolnictwo na nizszym poziomie nie byto dla niej
takim pieklem dyskryminacji i szykan jak uniwersytet. Profesorowie szydzili z niej
publicznie. Po niezdanych po raz drugi egzaminach domagata si¢ powolania komisji
do zbadania jej sprawy, jednak ponowny egzamin po zmianie egzaminatoroOw row-
niez zakonczyt sie porazka. W 1992 roku Chuni Kotal popelila samobdjstwo,
arezultatem oficjalnego Sledztwa byla konkluzja, ze zrobita to z powodéw osobi-
stych, i zadne konsekwencje nie zostaly wyciagniete.

Oprocz prawa do edukacji i dyskryminacji ze wzgledu na pochodzenie etniczne
historia Chuni dotyka tez innego waznego tematu w tworczosci Mahaswety Devi
odnoszacego si¢ do problemu spotecznego wykluczenia i dyskryminacji — pozycji
kobiety w spoleczenstwie indyjskim. Najbardziej znane opowiadanie poruszajace te
tematyke to Draupadi (Draupadi), wstrzasajaca historia mtodej dziataczki politycz-
nej, wdowy o plemiennym pochodzeniu, ktora zostaje zgwalcona przez policjantow.
Draupadi, podobnie jak jej maz, nalezata do ruchu naksalitow, zwiazanego z ugru-
powaniami komunistycznymi o orientacji maoistycznej, walczacymi o sprawiedli-
wos¢ spoleczng na wsi. Partyzantka naksalicka walczyta z systemem politycznym
1 byla systematycznie niszczona przez wojsko i policje. W jednej z akcji schwytano
takze Draupadi, ktéra jako kobieta, a do tego wdowa, stata si¢ obiektem przemocy
seksualnej.

R > ABT, s. 339: latun jamanay, partir babura santal-kaora-tiorare bhai-bhagna bhabe?
a? tathe samanta-babur basay tumra piyalay ca kheta, amu matir bhande?
' DEVI (2000: 139—143).
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Draupadi znajduje si¢ we wszystkich mozliwych kregach odrzucenia spotecznego.
Dyskryminowana ze wzgledu na pteé, stan cywilny, plemienne pochodzenie, orien-
tacje polityczna, staje si¢ jednym znajbardziej charakterystycznych bohaterow
tworczosci Mahaswety Devi.

Dyskryminacja przenika cale spoteczenstwo na wielu poziomach ina kazdej
plaszczyznie zaleznosci — nie tylko zawodowej czy politycznej, ale tez rodzinne;j.
Jedna z bohaterek powiesci Operacja Basaj Tudu jest Malaja (Malaya), corka in-
spektora policji. Malaja pochodzila z braminskiej rodziny, ale jej maz nalezal do
plemienia Ruidas (Ruidas). Ojciec Malaji byt jednym z dwoch braminéw w komen-
dzie policji. Jego status znacznie si¢ jednak obnizyl w wyniku mezaliansu corki.
Glowny inspektor wyraznie okazywatl mu swoja wyzszos$¢. Sytuacji nie tagodzit
nawet fakt, ze jego zie¢ byl czlonkiem korpusu Indyjskiej Stuzby Cywilnej.
Wkrétce okazalo si¢, ze Malaja nie moze mie¢ dzieci. Dramat odrzuconej przez ro-
dzing kobiety zostal przyjety jako taska okazana przez bogini¢ ojcu braminowi. Ro-
dzine ucieszyta wiadomos¢, ze jej hanba trwac bedzie tylko jedno pokolenie.

Mahasweta Devi wielokrotnie odnosi si¢ do sytuacji, w ktorych walka o zacho-
wanie pozycji spolecznej zabija w ludziach ludzkie odruchy iuczucia. Naczelna
zasada indyjskiej tradycji — hierarchiczno$¢ — jest wedhug niej przeklenstwem. Jak
podkresla pisarka, w tym wyscigu na szczyt zatraca si¢ to, co najcenniejsze — czto-
wieczenstwo, umiejetnos$¢ spojrzenia na innego nie jak na rywala, na obcego, ale jak
na drugiego czlowieka. Jak mowi Santal Basaj Tudu:

,»Los byl dla mnie taskawy. Jestem jednym z tych nagich i gtodnych
robotnikow rolnych, ktérzy, mimo ze kopani i placzacy z bolu, nigdy
nie podzielili si¢ na kasty. Wcigz wszyscy mozemy jes¢ z tej samej
miski”!”.

3. Bieda i wykluczenie spoteczne

Stosunki spoteczne na wsi opisane przez Mahaswete Devi sg oparte na relacjach
czysto ekonomicznych. Swiat podzielony na uprzywilejowane grupy posiadaczy
i tych, ktérzy dla nich pracuja, przypomina rodzacy si¢ kapitalizm w XVIII-wiecz-
nej Anglii. Okres ten nazywa si¢ czesto dzikim kapitalizmem ze wzgledu na stopien
eksploatacji robotnikow, brak jakiegokolwiek prawa pracy i prymitywne warunki
produkcji nastawione na zysk. Angielskie manufaktury i zielone pola ryzowe Indii

'" ABT, s. 339: amar kapal ayanek bhala, yi lemta bhukha salo sakal khet-majur, ar
lath kheyye magyer bethay jate pate bhag hay nai. ek dharma hari hathe sabhe bhat khay.
O organizacji spotecznej Santalow patrz: DUYKER (1987: 170).
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to z pozoru dwa odlegte od siebie §wiaty. Analizujac powies¢ Mahaswety Devi,
trudno jednak nie zauwazy¢ podobienstwa tych dwoch systeméw ekonomicznych,
ktore dzieli przestrzen czasowa i geograficzna, ale laczy brutalnos¢ i brak szacunku
dla czlowieka. Indie po odzyskaniu niepodleglosci odeszty od feudalizmu, jednak
kolejne reformy nie byly na tyle skutecznie egzekwowane, zeby zapewnic¢ chtopom
sprawiedliwy podzial ziemi i samowystarczalnos¢. Po kilku dekadach nowy system
okazat si¢ jeszcze bardziej brutalny niz poprzedni.

Autorka przedstawia rzeczywistos$¢ jednostronnie, z pozycji ofiar dzikiego kapita-
lizmu. Opisujac przede wszystkim sytuacj¢ najliczniejszej grupy spolecznej — robo-
tnikoéw rolnych, ale takze drobnych rolnikéw — dzierzawcoéw, Mahasweta Devi sku-
pia si¢ na kilku aspektach zaleznosci ekonomicznych na wsi. Gléwne problemy
robotnikdéw rolnych to nieprzestrzeganie prawa dotyczacego placy minimalnej oraz
niestabilnos¢ zatrudnienia. Pracodawcy, dzotdarowie, moga w kazdej chwili zwol-
ni¢ robotnika i zmusi¢ go tym samym do migracji do innej wsi czy nawet regionu.
Problemy, z ktérymi borykaja si¢ wszyscy rolnicy, zard6wno ci nieposiadajacy ziemi,
jak i ci, ktérzy maja jej za mato, by sie utrzymac, to ograniczony dostep do wody oraz
zadluzenie.

Subkontynent indyjski wydaje si¢ wspaniala zyzna kraina, gdzie zbiory odbywaja
si¢ dwa razy do roku, a ziemi¢ odzywiaja obfite deszcze monsunowe. Woda, ktora
zgodnie z prawem natury nalezy do wszystkich, jest jednak przy zastosowaniu
wspolczesnej techniki zawlaszczona przez nielicznych. Toczaca si¢ na wsi wojna
o wodg jest w rzeczywistosci walka o zycie.

Budowane od czaséw zielonej rewolucji kanaly irygacyjne maja by¢ wybawie-
niem dla indyjskich rolnikow. Pozwalaja bowiem na magazynowanie i lepsze wyko-
rzystanie wody z deszczéw monsunowych podczas miesiecy, w ktorych nie wyste-
puja opady. Jednoczesnie jednak wraz z wprowadzeniem systeméw irygacyjnych
tatwiej jest kontrolowaé dostep do wody. Budowniczowie kanaléw nie przewidzieli,
ze beneficjentami nowych rozwiazan beda jedynie ci, na ktérych terenie one sie
znajduja, czyli wielcy posiadacze ziemscy — dzotdarowie. Kontrola nad kanatami
stala si¢ dla nich jedna z metod walki z niepostusznymi chlopami, ito metoda
szczegoblnie okrutna, bo pozbawiajaca ludzi podstawy zycia, czyli wody.

Dzotdarowie uwazaja, ze skoro kanaly leza na ich ziemiach, to sg oni ich wtasci-
cielami. W rezultacie tej filozofii czystego zysku drobni rolnicy i robotnicy rolni
muszg si¢ zadowoli¢, jak przed wiekami, woda deszczowa Iub kopanymi prymityw-
nymi metodami dziurami w ziemi, ktoére przypominajq studnie, tyle ze woda w nich
nie jest rownie czysta. Ta woda musi im wystarczy¢ do nawadniania pol, picia oraz
wszystkich codziennych czynnosci. Dlatego w rzeczywistosci sa skazani na przy-
chylnos$¢ natury, ktéra moze sprawic, ze pora deszczowa bedzie dtuzsza niz zwykle.

Po raz kolejny chtopi staja si¢ ofiarami niewydolnego systemu administracji. Zgo-
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dnie z prawem dzotdarowie maja obowigzek udostepnienia kanaléw irygacyjnych,
poniewaz — mimo ze znajduja si¢ one na ich ziemiach — sa wtasno$cia panstwa. Jest
to jednak martwy przepis. Administracji bardziej zalezy na przychylnosci dzotda-
rOW niz na przestrzeganiu prawa.

Administracja nie tylko przymyka oko na tamanie prawa przez bogatych posiada-
czy ziemskich, ale takze sama czynnie w nim uczestniczy. Jednym z gtéwnych zro-
det dochodow dzotdarow jest nielegalne wykorzystywanie pomocy panstwowej
z funduszu rozwoju. Fundusze te, stworzone z mysla o restrukturyzacji wsi, finan-
suja takie przedsiewziecia, jak budowa kanatow irygacyjnych, spichlerzy czy drog.
Sa one rzeczywiscie realizowane, ale zamiast do poprawy zycia rolnikow pieniadze
publiczne wykorzystuje si¢ do tworzenia prywatnych imperiéw dzotdardw.

W powiesci Operacja Basaj Tudu autorka przedstawia przypadek dzotdara Pra-
tapa Goldara (Pratap Goldar), ktory utrzymywal cale swoje gospodarstwo z fun-
duszy panstwowych. Pratap Goldar nie mial skrupuléw i1budowal z rozmachem.
Z pieniedzy panstwowych zamiast wiejskiego szpitala powstala szeroka droga,
dzieki ktorej transportowal ryz na sprzedaz. Zamiast odbudowaé zniszczone po
powodzi domy, Pratap postawil ogromny magazyn na swoje ziarno. Nie tylko ko-
rzystal z inwestycji, ale kontrolowat cala pomoc, ktora byta przeznaczana dla bied-
nych rolnikéw. W wielkich magazynach sktadowal wszystko, co mialo by¢ prze-
znaczone dla chtopow, od zapaséw zywnosci po ubrania. Podobnie przywlaszczal
sobie srodki uprawy roslin, takie jak nawozy, czy tez zapasy ziarna przeznaczone do
zasiewu, ktore rzad dostarczal biednym rolnikom po okresach suszy.

Urzednicy z funduszu rozwoju, ktorzy przybywali na wies, wiedzieli o tym proce-
derze. Dzotdar umial jednak zadba¢ o to, aby obsadzano stanowiska administracyjne
ludzmi, ktoérzy nie poinformuja wtadz o tamaniu przez niego prawa. Jesli na jego
posesji pojawial si¢ nowy urzednik, ktory odmawial wziecia tapowki, od razu byt
o tym informowany jego zwierzchnik i zgodnie z wola dzotdara urzednika przeno-
szono do innego departamentu.

Dzotdarowie musieli mie¢ kontrole nad wszystkim, co dzialo si¢ na ich terenie.
Czuli si¢ jedynymi panami wsi. Mogli decydowac o zyciu i $mierci swoich niewol-
nikow, ktérymi w rzeczywistosci stawali si¢ robotnicy rolni. Kluczowa role w tym
podporzadkowaniu grat dostep do wody. Paradoksem bylo wigc to, Ze za pieniadze
z panstwowych funduszy rozwoju budowano kanaly, ktore stawaly si¢ symbolem
nowego niewolnictwa.

Walka o wode opisana przez Mahaswete Devi wydaje si¢ bardziej nieludzka niz
jakakolwiek wojna, poniewaz zabija ludzi powoli. Gina nie tylko od kul dzotdarow,
ale przede wszystkim z gtodu, z pragnienia, od choréb zwiazanych z uzywaniem
brudnej wody. Ta wojna jest takze walka przeciwko naturze, nieznajacej pojecia
nierownosci. Mahasweta Devi tak opisuje umierajaca od suszy wies:
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,Miesiac dzjajsztha'® byt niesamowicie goracy. Niebo ptoneto, a zie-
mia pekala. Ziemia i czlowiek pragneli wody. Woda huczata w kana-
tach. W wiosce Bakuli [dZzotdar] Surja Sau nie czerpal [jednak] wody
z kanalow, nie uprawial ziemi. Niewzruszony patrzylt, jak jego ziemia
uprawna peka, a pekniecia staja si¢ coraz glebsze. Patrzyt na [spra-
gnionych] ludzi, ktérzy o Swicie i w nocy przychodzili po wodg z ka-
natow. Wokoto palaca susza. Nawet doty z woda w ziemi wyschly.
Spragnionym wody huczenie kanalow ranito uszy, przez uszy docho-

dzito do serca, przez serce do krwi”!.

Kleski zywiotowe, susze czy powodzie, czesto dotykaja Bengal. To wlasnie od
nich rozpoczyna si¢ zwykle tragedia drobnych rolnikéw. Niezdolni do utrzymania
rodziny popadaja w dlugi i od tej pory sa zdani na taske lichwiarzy. Jesli nie uda im
si¢ splaci¢ pozyczki, traca ziemig, a ci, ktorzy jej nie maja — caly dobytek. Zazwy-
czaj jest to jednak poczatek niekonczacej sie niewoli, uzaleznienia na cale zycie od
pozyczkodawcy.

System pozyczek oplata niczym wielka sie¢ cala spotecznos$¢ wsi i tworzy pro-
mienistg konstrukcje, w ktorej centrum jest lichwiarz otoczony przez catkowicie od
niego zaleznych chlopdéw. Na wsi opisanej przez Mahaswete Devi nie dziataja banki
ani system pozyczek panstwowych. Rolnik w potrzebie moze liczy¢ tylko na ltaske
lokalnego lichwiarza, ktory zna swoja przewage nad biedota wiejska i dobrze wie,
jak ja wykorzystaé.

Sytuacje 0sob zadluzonych komplikuje znaczaco fakt, ze pozyczkodawca jest naj-
czesciej dzotdar, czyli zwykle ich pracodawca. Jesli nie splacaja odsetek, moze ich
zwolni¢ lub po prostu nie wyptaca¢ im pensji. Co wigcej, dzotdar ma mozliwos¢
celowego wplywania na pogorszenie si¢ sytuacji rolnikow w podlegltych mu wio-
skach, by moc czerpac jeszcze wieksze korzysci ze swojej dodatkowej profesji li-
chwiarza. Opisana w poprzednim rozdziale sytuacja zamykania chtopom dostepu do
wody jest najtatwiejszym sposobem zmuszenia ich do brania pozyczek. Jesli niena-
wodniona ziemia nie wyda plonéw, rolnik potrzebuje pienigdzy na kupno jedzenia
i zwroci sie do lokalnego lichwiarza.

'8 Miesiac kalendarza bengalskiego przypadajacy na druga polowe maja i pierwsza
polowe czerwca.

¥ ABT, s. 382: duranta garam chila e jyaisthe. akas jvalchila, mati phatchila. mati
o manus jal caichila. kanaler jal chutchila sagarjane. bakuli grame surya sau kanal
theke jal nicchila na. cas karchila na. sva-cakse vina manas-tape dekhchila, tar dhaner
Jami phatche, phatche, phatal baro hacche. dekhchila, bhore o rate kanaler pathe
Jjalabhisari manuser aphuranta asa-yaoya. catur-dike prajvalanta khara. dakguli avadhi
sukno. eta jal-hinatay kanaler garjan baro kane lage, kan theke mane, man theke rakte.
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Mahasweta Devi opisuje, jak wyglada sam proces pozyczania rolnikom pienigdzy.
Pozyczkodawca podsuwa chlopu umowe i kaze mu ja podpisaé, wiedzac dobrze, ze
jego klient jest analfabeta. Czgs¢ rolnikoéw jest nieswiadoma tego, co czyni, inie
rozumie konsekwencji zlozenia podpisu w postaci odcisku kciuka na umowie. Inni
sa zdesperowani 1 godza si¢ na kazde warunki, nawet w ciemno, poniewaz zalezy
im na pienigdzach. Jeden odcisk palca wiaze ich z lichwiarzem do konca zycia.
Umowy spoczywaja bowiem w archiwach pozyczkodawcow, bedac w razie kontroli
wtadz dowodem, ze rolnik zgodzit si¢ na stawiane mu warunki.

Brak jakiejkolwiek kontroli panstwowej nad systemem pozyczek widoczny jest
jednak przede wszystkim nie wtedy, gdy rolnik zaciaga dhug, ale gdy probuje si¢ od
tej zaleznos$ci finansowej uwolni¢. Wigkszos$¢ rolnikéw nie zna swoich praw inie
wie, do kogo si¢ zwrdci¢. Natomiast ci, ktorzy sa swiadomi swoich uprawnien, znajg
tez swoje ograniczenia.

,»Ksiggi rachunkowe lichwiarzy sa jak pytony: polykaja, ale nie wy-
pluwaja. Gdy tylko kawalek ziemi dostanie si¢ do ksiggi rachunkowe;j,
nie ma szans na jego odzyskanie”*’.

Droga wydaje si¢ zamknigta. Wyzwoleniem dla chlopéw mogtaby by¢ jedynie
pomoc panstwa, ktore zgodzitoby sie przyja¢ na siebie sptate dlugéw. Autorka nie
pozostawia jednak nadziei. Tak jak w wielu innych wypadkach, administracja pu-
bliczna nie jest dostatecznie sprawna, by egzekwowad prawo o umorzeniu pozy-
czek, a skorumpowani urzednicy nie wykazuja woli, zeby pomoc rolnikom w uwol-
nieniu si¢ od dlugow.

Opisane przez Mahaswete Devi wydanie odgérnego zarzadzenia o anulowaniu
zadluzenia nic w stosunkach na wsi nie zmienito. Wkroétce przyjdzie nastepna susza,
potem pora deszczowa, a wraz z nig powodzie 1 wtedy zabraknie juz panstwa, ktore
mogloby pomoc, pozyczajac pieniadze czy dajac zywnos$¢. Chlopi znéw beda ska-
zani na lokalnych lichwiarzy. Autorka przedstawia ten jakze prosty rachunek, ktory
skazuje miliony bohaterdéw jej tworczodci na niewolg, spogladajac na zielone pola
ryzowe oczami dzotdara Surji Sau:

»durja Sau patrzy na niebo i cieszy si¢, przewidujac susze, nieurodzaj
i gtdd. Nie ma zbioréw. Gtod! Pozyczki. Pozyczka znaczy odsetki.
Umorzenie dtugéw to farsa. [...] Surja Sau ma niezwykla moc pamig-

*® ABT, s. 334: mahd-janer jabda khatati ajagar-sadys. gilte jane, ugrote jane nd. se
khata theke se jami beroy na ar.
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tania sum pozyczek udzielonych setkom ludzi przez setki pokolen,
a takich jak on sa setki™".

Whplatani w zamkniety krag zadluzenia rolnicy traca ziemig. Czes$¢ z nich wybiera
najbardziej tragiczna droge — lawinowo ro$nie liczba chlopow odbierajacych sobie
zycie®?. Ci, ktorzy zdecyduja sie walczy¢, staja sie robotnikami rolnymi. Mimo ze
wedlug cenzusu z 2001 roku stanowia oni 27 procent populacji w Bengalu Zachod-
nim?, przez lata nie przystugiwaly im zadne prawa, a te, ktére mieli, nie byly re-
spektowane. Byli potrzebni wlascicielom ziemskim i calym Indiom, poniewaz sta-
nowili tania sile robocza, apanstwo nie ponosilo zadnych kosztow znimi
zwiazanych. Przede wszystkim jednak robotnicy rolni sa dla autorki przykladem
upadku czlowieczenstwa. W stosunkach pracy, jakie panuja na bengalskiej wsi,
robotnik traci podmiotowos¢, nie jest jednostka, ale czescia masy. Znamienne staje
sie wiec okreslenie ,,tania sita robocza”, wskazujace zarowno na utrate indywidual-
nosci przez robotnikéw, jak ina ich przedmiotowo$¢ w relacjach spolecznych.
Traktowano ich jak maszyny, jak narzedzia, ktdrych si¢ uzywa, a potem zuzyte
wyrzuca.

Problemy robotnikéw rolnych to przede wszystkim nieprzestrzeganie przez pra-
codawcow przepisoOw o placy minimalnej, godzinach pracy czy pracy dzieci. Praw-
dziwym dramatem robotnikéw rolnych sa jednak nie niskie stawki wynagrodzenia,
ale oderwanie od ziemi. Autorka wielokrotnie przedstawia ziemi¢ jako matke —
dawczyni¢ zycia. Bengalska ziemia utracita jednak te pierwotna ceche w momencie,
gdy zostata zabrana tym, ktorzy ja uprawiali. Dzotdarowie jedynie nia zarzadzaja,
traktujac jako Zrédlo dochodu, a nie Zrédlo zycia. Dla robotnikow rolnych jest sym-
bolem niesprawiedliwosci, znakiem, ze ludzie postepuja wbrew naturze.

Mahasweta Devi wskazuje na brak symetrii w stosunkach pracodawcy z pracow-
nikiem w indyjskim prawie pracy. Robotnicy rolni sa zatrudniani na dzienne kon-
trakty i wyplaca im si¢ wynagrodzenie kazdego dnia. DZotdarowie nie maja obo-
wiazku podpisywania znimi dluzszych uméw czy kontraktéw sezonowych.
W takim stosunku pracy przywigzanie jest czysto jednostronne. To robotnikowi
zalezy, by mie¢ prace. Pracodawca nie ma wobec niego zadnych zobowiazan.

2V ABT, s. 384: kintu akaser gatik dekhe, khara-ajanma-durbhiksa ayntisipesyane
surya sau ullasita hate pare. cas nei. durbhiksa! yn. rn mane sud. rp-mukubi ain-o
prahasan. [...] sata sSata loker sata sata rakam vamsanukramik yner hisab mane rakhar
atyascarya ksamata surya sauder, sata sata surya sauder thake.

2 SAINATH (2007: 32) — 112 tysiecy 0sob w latach 1993-2003, dane dotycza tylko
wlascicieli ziemi, wylaczajac cztonkoéw rodzin.

2 PREMI (2006: 251).
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Nie dziwi wiec, ze mozliwosci protestu ze strony pracownikow sg niewielkie. Nie
ryzykuja oni nawet, ze straca prace, po prostu nastepnego dnia dzotdar nie przyjmie
ich na jednodniowy kontrakt. Robotnicy, ktoérzy zdecyduja si¢ na protest, sa wyrzu-
cani poza wioske i musza szuka¢ pracy w innym regionie Bengalu.

Ta $wiadomos$¢ bezdomnosci i kruchosci zycia stanowi trzon zyciowej tragedii
robotnikoéw. Posiadanie ziemi jest w ujeciu Mahaswety Devi nie tylko faktem eko-
nomicznym, zwyklym aktem wlasnosci, ale przede wszystkim waznym elementem
wigzi spolecznych i kulturowych. Zbiorowy bohater powiesci, ktorym sg robotnicy
rolni i dzierzawcy, jest pozbawiony ojczyzny rozumianej jako zbiorowos¢ zamiesz-
kujaca dane terytorium, ktorej cztonkdéw laczy wspolna kultura i historia. Miesz-
kancy wsi, zmuszeni do ciagtej migracji, traca tozsamos$¢. W sposdb szczegdlny
dotyczy to ludno$ci plemiennej, ktorej kultura pierwotnie byta silnie zwiazana
z ziemia. Mahasweta Devi patrzy na t¢ gingca tozsamos¢ robotnikow jako na proces
odrywania si¢ spoleczenstwa od natury. Ten fundamentalny kiedy$ zwiazek czlo-
wieka z natura zatraca si¢ izostaje zastapiony kontraktem, ekonomiczna zalezno-
$cia, w ktdrej nie ma miejsca na czlowieczenstwo.

4. Przemoc

Dychotomicznie skonstruowane spoteczenstwo wsi przesigknigte jest przemoca.
Na wsi wojna toczy si¢ permanentnie — zaréwno jako codzienna batalia o jedzenie
czy dostep do wody, jak i w postaci bezposredniej jako powstania chtopskie oraz
walka partyzancka.

Mahasweta Devi opisuje wie$ jako miejsce, gdzie zycie ludzkie nie ma zadnej
wartosci. Wlasciciele ziemscy strzelaja do chlopéw, ktorzy zakradaja sig, by czer-
pac¢ wodg z kanaldéw, by nie umrze¢ z pragnienia. Chlopi pracuja niewolniczo, wal-
czac o jedzenie dla swoich rodzin. Walka zbrojna to jednak dla nich ostatecznos$¢ —
akt desperacji tych, ktérzy cale zycie byli traktowani jak niewolnicy, jak przed-
mioty, ale nie chca umiera¢ na kolanach.

Policjanci 1 wojsko, swiadomi swojej niemocy, przerazeni silta rebeliantow, znaja
tylko jeden sposdb obrony — przemoc. Mahasweta Devi obnaza rzeczywistos¢ wiej-
ska, pokazujac okrucienstwo stuzb. Pisarka ukazuje przemoc jako naturalny srodek
osiagania celu w zdegenerowanym uktadzie spolecznym opartym na walce dwoch
grup — chronionych przez stuzby porzadkowe bogatych i bezbronnych biednych.
Przy catkowitym braku komunikacji oraz niemoznosci porozumienia wytwarza si¢
w spoleczenistwie napigcie iatmosfera strachu. Przemoc zastgpuje dialog. Maha-
sweta Devi tak opisuje ten mechanizm psychologiczny:
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»Najpierw karabindw uzywaja zoierze i policjanci. Potem bron strze-
la sama. Maszyny. Maszyna nie potrafi mysleé. Gdy karabin maszy-
nowy staje si¢ zabdjca, nie potrafi osadzié, czy strzela do mezczyzny,
kobiety czy dziecka”**.

Mahasweta Devi, opisujac okrucienstwo zolnierzy, nie tyle ocenia ich jako jed-
nostki ludzkie, co krytykuje system, ktory doprowadzit ludzi do braku zmystu oceny
i samokontroli. Stosunki spoleczne, ktorych sedno stanowi konflikt, odzieraja ludzi
z czlowieczenstwa, przeobrazaja ich w maszyny.

To, co przeraza jednak bardziej, to przemoc zaplanowana i przemyslana. Od-
czlowieczenie szeregowych zolierzy budzi groze; jest jednak nieporéwnywalne
z premedytacja ich przetozonych, ktérzy steruja akcja anihilacji niepostusznych
grup spolecznych. Mahasweta Devi opisuje taktyke policji na przyktadzie Deokiego
Misira (Deok1 Misir), funkcjonariusza z fikcyjnej wioski Dzaguli (Jagula):

,»lak wygladala strategia: kiedy ludzie Samanty walczyli ze sprzymie-
rzencami Basaja, Deoki pomagal Samancie i eliminowal 90 procent
rebeliantdw przez ataki zbrojne oraz taktyke ,,znalezé izniszezy¢”.
[Pozostale] dziesig¢ procent jednak ostrzegal, by mogli uciec. Jaki
wiec byt obraz Deokiego wsrod nich? Tak, tak, z jego powodu zgingto
wiele ludzi, ale to pewnie przez naciski administracji. [Ludzie sa prze-
konani, ze] on sam tak naprawde jest peten wspolczucia; jesli nie, to
dlaczego uratowal te dziesieé procent?” .

Policjant dokonuje tej nieludzkiej kalkulacji z niezwykta lekkoscia. Przewrotnosc,
ktora si¢ kieruje, spelniajac swoja misje, nie budzi w nim moralnego sprzeciwu.
Smier¢ przestata by¢ dla niego tragedia, a stala sie rutyna, jeszcze jednym zadaniem
do wykonania. Nie zastanawia si¢ nad wing czy bezbronnoscia swoich ofiar, ponie-
waz te pojecia przynaleza do innego $§wiata, a w jego rzeczywistosci nie ma miejsca
na cztowieczenstwo.

* ABT, s. 386: prathame jaoyan va pulis bandukke calay. pare agneyastra-i tader
calay. yantra. yantrer kono vivecand uday hate pare na. mesin-gan yakhan kilar, takhan
targeter madhye ke purus, ke nari, ke sisu, se hisab kara sambhav nay.

* ABT, s. 333: kausal e-i rakam — yakhan basaider sange samantader badhla, takhan
deoki samantader madat dila, basaider Sata-kara nabbai-janke hay ‘armd enkauntar’,
nay ‘sarc aynd destray’ kariye dila. kintu sata-kara das-janke tipe dila ‘phute ya bacha
sakal’, evam tader kache deokir imejti hala ki-rakam? hya, hya, or khabare bes kichu
mareche bate, kintu se hayto prasasaner cape. lokta asale simpyathetik, naile das-janke
bacala kena?
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Twoérczos¢é Mahaswety Devi jest manifestem przeciwko spoleczenstwu przemocy,
systemowi, w ktérym zycie przestalo by¢ wartoscia absolutng. Pisarka usprawie-
dliwia chlopoéw — ich brutalnos¢ jest oznaka sity i zywotnosci, aktem odwagi. Glo-
ryfikuje ich samych, ale nie ich metody dzialania. W spoleczenstwie strachu nie ma
wygranych.

5. Podsumowanie

Przywddca santalski Basaj Tudu, rebeliant chlopski z XIX wieku, naksalitka
Draupadi, walczaca o prawo do edukacji Chuni Kotal — bohaterowie Mahaswety
Devi, zaréwno fikcyjni, jak i historyczni — sa zapomniani, odrzuceni, ale nie chca
si¢ zadowala¢ pozycja ofiary. Staja sie symbolicznymi przywodcami swoich grup
spotecznych — chlopdw, robotnikéw rolnych, kobiet, ludnosci plemiennej — i w ich
imieniu domagaja si¢ godnosci i szacunku. Nie chca by¢ traktowani jako gorsi, inni,
obcy w kraju, ktory formalnie jest takze ich ojczyzna.

Ich walka nie jest tylko walka o terazniejszo$¢ — o ziemie¢, wode, sprawiedliwa
place czy rownos¢ szans, ale takze o pamigé¢ historyczna. Mahasweta Devi patrzy,
jak zanika kultura ludowa czy tozsamos¢ Iudnosci plemiennej. Dyskryminacja kul-
tury plemion indyjskich zaczyna si¢ juz na plaszczyznie jezykowej. Jezykiem san-
talskim mowi wigcej ludzi niz kaszmirskim czy sindhi, ktore sa oficjalnymi jezy-
kami uznanymi przez konstytucje’®. W podrecznikach historii nie widnieja takze
informacje o powstaniach plemiennych przeciw Brytyjczykom czy uczestnictwie
ludnosci plemiennej w ruchu niepodlegtosciowym. Pyta wiec Mahasweta Devi:

,»Czy Basaj i cala ludnos$¢ plemienna skonczy tak jak rdzenni miesz-
kancy Ameryki — Nawahowie czy inni Indianie? Rezerwaty. Muzea.
Chodzcie, zobaczcie. Oto rezerwat. Ci to Munda, ci — Santalowie,
tamci to Marijowie™”’.

Bengalska pisarka ma swiadomos¢, ze bez odpowiedniej polityki kulturalnej, bez
zaangazowania wladz oswiatowych, a takze dziennikarzy i publicystow niemozliwa
jest rewolucja w stosunkach spolecznych i ekonomicznych na wsi. To, co udalo si¢
bez watpienia jej samej przez czterdziesci lat kariery literackiej, to przetamanie
spotecznego milczenia i pokazanie, Ze literatura nie powinna jedynie opisywac rze-
czywistosci, ale takze ja zmienia¢. W 2006 roku Mahasweta Devi byta gosciem

* DEVI (2000: 111).

" ABT, s. 392: basdider avastha ki habe amerikar adim adi-vasi nabhajo o anydnya
red-indiyander mato? kanjarbh. samraksan. myujiyam. eso. dekhe yao. samraksita
vasatite era hala munda, era saotal, era mariya.
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specjalnym Miedzynarodowych Targéw Ksiazki we Frankfurcie. W swoim prze-
moéwieniu na inauguracji Targdw powiedziata:

,,Poprzez moje artykuly prasowe, przez petycje, sprawy sadowe, listy
do wtadz, dzialalno$¢ w organizacjach, poprzez lokalng gazete Wartika,
ktora wydawalam iw ktérej oddatam glos ludziom wykluczonym,
wreszcie przez moja tworczosé, checiatam sktoni¢ nardd, zeby zauwa-
zyl brutalng rzeczywistos¢ odrzuconej czesci indyjskiego spoleczen-
stwa. Chciatlam wtaczy¢ ich zapomniang i niezauwazang histori¢ w hi-
stori¢ calego narodu. Powtarzatam wielokrotnie, ze niepodlegtos¢
naszego narodu byta fikcja; nie bylo niepodleglosci dla uciskanej cze-
sci spoleczenstwa, ktorej weciaz odmawia si¢ podstawowych praw [...].

Stwierdzitam kiedys, ze zawsze pisatam o »kulturze uciskanych«.
[...] Trwam w przekonaniu, ze kazda kultura tak stara jak nasza, zeby
przetrwac, musi opieraC si¢ na jednej, podstawowej, powszechnie ak-
ceptowanej idei — czlowieczenstwie. Na tym, by uznano prawo innych
do godnego cztowieczenstwa.

To jest wlasnie moja walka. Moje marzenie. W moim Zyciu i w mojej
tworczosci”,

* DEVI (2006: 5-6, 10):

‘Through reports in newspapers, through petitions, court cases, letters to
the authorities, participation in activist organizations and advocacy,
through the grassroots journal I edit, Bortika, in which the dispossessed
tell their own truths, and finally through my fiction, I have sought to bring
the harsh reality of this ignored segment of India’s population to the no-
tice of the nation, I have sought to include their forgotten and invisible
history in the official history of the nation. I have said over and over, our
independence was false; there has been no independence for these dispos-
sessed peoples, still deprived of their most basic rights.” [pp. 5—6]

‘I claim elsewhere to have always written about the “culture of the
downtrodden”. [...] I cling to the belief that for any culture as old and an-
cient as ours to have survived over time and in time there could only be
one basic common and acceptable core thought: humaneness. To accept
each other’s right to be human with dignity.

This then is my fight. My dream. In my life and in my literature.’ [p. 10].
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SUMMARY

Violence, Discrimination, Social Exclusion —
Indian countryside in Mahasweta Devi’s eyes

The article focuses on the writings of the Bengali novelist, essayist and social ac-
tivist Mahasweta Devi. Through more then 40 years of her literary career, she has
been concerned with the political, social and economic problems of the Indian
countryside. In her writings, she shows a realistic image of the Indian village far
from its idyllic vision created by Bengali literature in the past. The aim of this arti-
cle is to present major problems related to the countryside raised by Mahasweta
Devi in her writings: violence, discrimination and social exclusion. She analyses all
of them in three dimensions: political, social and economic — discrimination can be
found in education, professional and political life, and social exclusion is related not
only to poverty, but also to the rejection of the cultural and political recognition of
excluded groups, such as tribes, peasants and women.



New Findings on Netaji Subhas Chandra Bose
(From Russian, British and Indian Archives)

PURABI ROY

Subhas Chandra Bose (Stibhascandra Bast) stood at the heart of the Indian na-
tional freedom movement and remains its representative figure. He was an out-
standing personality and also a supreme popular leader. His genius lay in under-
standing that among the people there was a profound revolutionary sprit which only
waited to be called upon. He was very conscious of the nature of bargain with the
British, his uncompromising attitude made him their ‘Number One enemy’.

In 1921, Bose returned to India from England. After resigning from his post in the
Indian Civil Service, Subhas threw himself heart and soul into the national move-
ment under the leadership and guidance of Chitta Ranjan Das. The politics of C.R.
Das was the mature expression of that political realism which was still in a nebulous
state in young Bose’s mind. C.R. Das’ dedication to Swaraj, or self-government,
was unambiguous and categorical. No wonder that Bose felt he had found his
leader, and he dedicated himself to acquiring political training under Das.

A large number of left-wing nationalists all over the world thought that the Soviet
Revolution heralded an era of unprecedented social and economic reconstruction.
The progress and development of the Socialist evolution in Russia had a very pow-
erful influence upon the East. After the October Revolution and formation of the
Third International in 1919, Indian revolutionaries gradually started establishing and
expanding their contacts with The Comintern and later many joined the Communist
University of the Toilers of the East (KUTV).This was the setting up the pro-
gramme. In March 1922, just after the sitting of the Enlarged Executive Committee
of the Comintern, Comrade Brandler, the then member of the presidium of the
Comintern, and Comrade Losovsky of the Profintern asked Abani Mukherjee, an
Indian revolutionary, to go to India and study the situation in person. Abani came to
India, met Chitta Ranjan Das in Calcutta and spent there the next 11 months. C.R.
Das requested his young soldier, Subhas, to arrange a safe and secure place for
Abani to live. Those days brought Bose and Abani close together.

Abani, after his return to the USSR, stated in his report to Comrade Petrov, Sec-
retary, Eastern Section, Comintern, Moscow:
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‘...[With] the right-hand man of C.R. Das, Mr. S. Bose, being pro-
communist, and a friend of ours, we have a good influence over the
Swarajya Party.”'

A careful study of various reports, debates and correspondences of the Executive
Committee of the Communist International (ECCI) relating to India can provide
a very systematic and clear picture of and reveal a number of unknown details about
the Indian revolutionaries and freedom fighters in connection with the USSR. The
report of Comrade Johnstone to the Eastern Secretariat of the Comintern of 1929
observes:

‘... a Socialist Youth Movement is very strong but it is intellectual
with no proletarians in it and it has no proletarian outlook. They are
led by Young Nehru and Chandra Bose ... The Socialist Youth base
themselves on Socialism.”?

The Report on India at the Tenth Plenum of the ECCI, dated July 3, 1929, notes:

‘The movement in Bengal was quite different. In Calcutta a small
group of Communists proved so far incapable of emerging from the
petty bourgeois mire, although efforts have been made by some com-
rades. This is due also to the fact that of all the Workers and Peasants’
Parties the one of Bengal had the deepest ‘traditions’ which linked it
up with the Left wing of Swarajism.”

The materials for the Twelfth Plenum (1932), and for the Thirteenth Plenum
(1933) of the ECCI made critical analyses of the ‘national reformists’. The Twelfth
Plenum material (1932) states:

‘The left national reformists are strengthening their positions and head
certain sections of the proletariat ... the Left national reformists are
taking advantage of the weakness of the Communist Party.”*

" Abani Mukherjee: ‘Report on Indian Situation and My One and-a-half Year’s
Work There’, dated 22.08.1924, [in:] ROY—GUPTA—VASUDEVAN (1999: 187).

2 ‘Report of Johnstone to the Eastern Secretariat, ECCI on India’, dated 12.02.1929,
[in:] ROY—GUPTA—VASUDEVAN (2000: 63).

3 ‘Report on India at the Tenth Plenum of ECCI’, dated 03.07.1929, [in:] ROY—
GUPTA—VASUDEVAN (2000: 51).

4 “Eastern Secretariat Letter, dated 17.08.1932—Materials for the Twelfth Plenum
of the ECCI of India’, [in:] ROY—GUPTA—VASUDEVAN (2000: 182).
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It is interesting to observe that the material for the Thirteenth Plenum of the ECCI
of November 14, 1933, divided the bourgeois national camp into three groups. Ac-
cording to the analyses, the third group

‘consists of “Left” Congressists Bose & Co. who, while criticising
Gandhi from the “Left”, propose it to participate in the legislative as-
semblies and are preparing new leaders. ... It will not be wonderful if
the “Left” Bose & Co. and the Right join together and try to form
a Party similar to the former Swaraj Party.”

In 1933, Bose reached Vienna for the purpose of recovering his health. In Europe
he was practically in externment. He was not permitted to go to England, the USSR
and America. But Subhas Bose was a firm believer in the importance of foreign
propaganda instrumental in achieving India’s freedom. He made an elaborate plan to
set up centres of Indian nationalist propaganda in various European countries with
a view to bridge the gulf between the East and the West.

Indian revolutionaries in Europe like Shyamaji, Krishna Varma, Sardar Singh
Rana, Madame Bhikaji Cama, continued with their untiring effort to build up con-
tacts with the Bolsheviks. Mikhail Pavlovich, a close associate of Lenin, was in
Paris and had shouldered the responsibility of keeping a regular relationship with
the revolutionaries of the East. Virendranath Chattopadhyay, who worked for the
League Against Imperialism and for National Independence, Berlin, was a dedicated
worker of the Communist International. Apart from his regular contacts with Soviet
Comrades in Leningrad and Moscow he had established a very good relationship
with the Soviet TASS representatives in Berlin. The Soviet TASS representation in
Berlin was one of the main sources supplying information about India to the USSR.
Virendranath made full use of it by introducing A.C.N. Nambir to the then TASS
representative in Berlin, Z.H. Menkes. In 1933, when Bose arrived in Berlin, A.C.N.
Nambiar helped him to maintain regular contacts with Z.H. Menkes and U.I. An-
nankova.

As an unofficial ambassador, Bose started visiting European countries. In 1933,
he went to Romania where, in Bucharest, he met and enjoyed the hospitality of one
of the best eye specialists, Lt. Col. Dr. Narsingh Mulgand. The Maharashtrian doc-
tor and Bose exchanged their ideas and set up a future plan. From Romania, Bose
went to Poland. The Oriental Society in Warsaw invited him to a social gathering
where he spoke about the plans to establish a Polish-Indian Society, which would
endeavour to foster cultural and commercial relations between India and Poland. In

> “Material for the XIII Plenum of the ECCI, dated 14.11.1933", [in:] ROY-GUPTA—
VASUDEVAN (2000: 194-195).



88 STUDIA INDOLOGICZNE NR 16 (2009)

Warsaw, he met a famous Orientalist, Stainstaw F. Michalski, who was exceedingly
hospitable and presented his publications to Bose.

Subhas Bose took part in the convention of the students of Asia held at Rome in
December 1935. The conference was inaugurated by Benito Mussolini. In February
1936, he went to Ireland. He always greatly admired the Irish struggle for freedom
under Eamon De Valera; they met in Dublin and Bose was received by him cor-
dially, and was accorded a state reception. During his travel in Europe Bose felt that
everywhere there was a colossal ignorance about Indian matters, but at the same
time there was a general feeling of sympathy for and interest in the country. He
realised that this sentiment could easily be enlarged and developed if Indians
worked for it.

The Comintern’s Indian Section meticulously observed and noted Bose’s untiring
effort to acquire international interest and his work to set out plans with the help of
A.C.N. Nambiar by maintaining regular contact with the USSR through the TASS
representation in Berlin. The letter of ‘Gordon’ (a nickname) to Charlie Johnson
dated March 23, 1936 clearly indicates:

‘... 1t1is a good job that Bose is not allowed to return to India to further
complicate a difficult situation for our comrades. ..."°

Finally, Bose started for home, but as soon as he reached Bombay he was again
arrested. India expressed universal discontent at his continued incarceration by ob-
serving a hartal on May 10, 1936. After several months of suffering he was uncon-
ditionally released on March 17, 1937.

Subhas Chandra Bose was a successful and worthy President of the Indian Na-
tional Congress. As the Congress President he did his best to strengthen the opposi-
tion of the Congress party to any compromise with Britain. Throughout 1938, he
repeatedly advised the Congress Socialist Party to broaden its platform and form
a left bloc to rally all the radical and progressive elements in the Congress. This the
party did not do. Nevertheless, he knew that within the Congress and among the
people in general he had a very large measure of support and all that he needed was
an unswerving and disciplined party behind him. Besides, the left wing, or radical
elements in the Congress, who were responsible for Bose’s re-election in 1939, were
at disadvantage because they were not organised under one leadership. India’s pri-
mary political need in 1939 was a loyal and disciplined left-wing faction in the Con-
gress. So, Bose took the decision to resign from the presidentship and immediately

6 “Letter of “Gordon” to Charlie Johnson, dated 23.3.1936’, [in:] ROY-GUPTA—
VASUDEVAN (2000: 256).
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proceeded to mobilise all the radical left-wing forces under one banner. This party
was called the Forward Bloc, which sprang into existence in response to a historical
necessity. On the other side, the Russo-German pact of 1939 was an event of the
highest significance to India. It enables the intellectuals, who were in any case
drawn to National Socialism, to look upon Germany and Italy as forces which
would bring about the end of British rule in India in friendship with the Soviet Un-
ion.

During this period, Bose surveyed the whole war situation and came to the con-
clusion that Indian freedom fighters should have firsthand knowledge of what was
happening abroad and should join the fight against the British. After considering
different options with the comrades of various organisations and parties, he found
no other alternative but to travel abroad. The initial detailed plan of escape was pri-
marily consulted and discussed with Niranjan Talib, editor of Desh Darpan. Sardar
Baldev Singh, later India’s first Defence Minister, introduced Talib to Achar Singh
Chena of the former Gadr Party. The Executive Committee of the Communist Party
of Lahore decided that Achar Singh, whose Soviet name was Larkin, and who was
one of the organisers of Kirti’ in the North West Frontier, should meet Bose in order
to chalk out the detailed escape plan.

Comrade Achar Singh Chena and Comrade Ram Kishen came to meet Bhagat
Ram Talwar in his village in the North West Frontier. Bhagat Ram Talwar was
a member of the Forward Bloc and engaged in the secret activities of the Kirti Party.
Archar Singh met Bhagat Ram in June 1940 and requested him to help Bose reach
the border of the Soviet Union, crossing through the tribal belt of Afghanistan. After
working out the escape plan, Achar Singh (Larkin) left for the Soviet Union. In
December 1940, Larkin submitted the thesis ‘The National Front in India’ to Com-
rade Stalin. A letter from the Head of the Cadre’s Section, Gulyaev, and Senior
Referent, Kozlov, to G.M. Dimitrov, concerning Bhagat Ram Talwar and Subhas
Chandra Bose, confirms that the information received from Archar Singh Chena or
Larkin coincides with the details. They wrote:

‘Also under instructions from the Kirti Group, which is referred to
everywhere in the document as the Executive Committee of the Com-
munist Party of Lahore, he arranged the move of Bose to Kabul and
then, in May 1941, he accompanied Shervan (that is, Harminder Sodi,

7 Kirti — Indian communist group active in North West Frontier; the organisation
maintained a close link with the Communist Party of India.
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the former student of KUTV ) to Kabul and finally he himself came to
Kabul to establish contact with us.”®

Bhagat Ram Talwar accompanied Subhas Chandra Bose to Kabul and started es-
tablishing contact with Soviet and German emissaries in Kabul. Bose lived incog-
nito and was busy in drawing up the detailed plan of work. About Afghanistan he
wrote:

‘... The German Government will have to carefully consider its atti-
tude towards the present Afghan Government. The present Afghan
Government can give much secret and indirect help to us in our work.
But if they refuse to help and try to obstruct, then what should be
done?’

Further in his plan he wrote:

‘... As regards the attitude of Soviet Russia it is very important for the
above to work for India’s independence. A German-Soviet agreement
on the question of India would be exceedingly desirable. If such an
agreement takes place, then we may be able to send men and materials
through Russia to Afghanistan and India.”’

In Kabul, his Russian contact did not work out well. Bhagat Ram introduced him-
self to the German diplomats as Rahamat Khan and also met Alberto Quaroni, the
Italian representative in Kabul. After six weeks stay, Bose left Kabul with an Italian
passport in the name of Orlando Mazzato with a Soviet transit visa. He reached
Berlin via Tashkent and Moscow. Meanwhile, the Soviet TASS representative in
Kabul was very active in collecting related information about the various interesting
developments of Subhas Bose’s escape. The chief of the TASS in Moscow, Y.
Havinson, was in constant touch with Comrade Ivanov, the then TASS representa-
tive in Kabul. Moscow was more curious about the activities and whereabouts of
Bose than about any other leader of the Indian national freedom movement. '°

On the other side, on February 5, 1941, the Soviet representatives, Gulyaev and
Kozlov from the Soviet diplomatic mission in Kabul sent a long report on Bose to
the Soviet authorities:

¥ <Letter from I. Kozlov to G.M. Dimitrov concerning Bhagat Ram, Subhas Chandra
Bose and Others, dated October 1941°, [in:] ROY—GUPTA—VASUDEVAN (2000: 305).

? “War Office (WO) 208/804’; London PRO archival source.

' “GARF Russian State Archive—Fond — Collection 4459, Opis — Inventory 38, Ed.
Khra — number and date: 118 March 4, 1941°, Moscow (archival source).
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‘... From the very beginning of the war between the USSR and Fin-
land, Bose criticised the anti-Soviet campaign. It should be noted that
Bose was the only INC leader who unconditionally supported the So-
viet Union. ... He tried to enter the Soviet Union twice, but could not
succeed. Bose asked Achar Singh to approach comrade Stalin to seek
armed help for India’s struggle for independence ...”""!

In order to vouch for his intentions to seek Soviet support for India’s freedom
movement, his speeches should be studied and not the changes in his political prin-
ciples.

On march 15, 1941, Schmidt, the then Secretary of the German mission in Kabul,
met Soviet representative Kozlov in order ‘to obtain a visa for an Italian citizen
Orlando’,'* who was obviously nobody else but Subhas Chandra Bose. In the course
of their conversation Schmidt pointed out:

‘... The British home front was unstable and in particular the current
situation in India was quite tense for England. This strained situation
would be increased when Subhas Chandra Bose would visit Germany;
and Bose is a very influential figure in India.” "

Bose left for Germany, and Bhagat Ram Talwar remained in Afghanistan to carry
on his secret activities. As Rahamat Khan, he maintained regular contact with and
collected detailed information from the German diplomats in Kabul, and as ‘Rom’,
a dedicated Soviet loyalist, conveyed them to ‘Zamann’ or Mikhil Andreevich Al-
lakhverdov, the then KGB Officer of the Soviet Embassy in Kabul. Besides, he had
one more duty: to pass over all the relevant information to the respective units of the
Communist Party and Forward Bloc in India. For transmission purpose ‘Silver
Moon’, a secret pass code, was used by Subhas Bose in Germany and by Talwar in
Afghanistan.

In December 1942, the time came when the USSR had no option but to inform its
allies about their agent ‘Rom’. This is how Bhagat Ram Talwar gave service to all
the three allied forces during World War II. Strange enough, this huge network of
the ‘Silver Moon’ secret code remained unnoticed and was never suspected by the
Germans in Afghanistan. As a result they were left in total darkness about it till the
end of the war.'*

""'NAIL ACC No. 6757.
2NAI, ACC No. 6757.
3 NAI, ACC No. 6757.
4 KUzNETS (1992: 15).



92 STUDIA INDOLOGICZNE NR 16 (2009)

Bose did the greatest work of his life in South East Asia. During the whole history
of the British in India, it had not struck one single British general that at any stage in
the future their Number One enemy might appear on the eastern frontier of India. In
1943, before the dramatic appearance of Bose at Singapore, there was much specu-
lation among the allies. The British assumed that Bose might leave for the East
through the territory of the Soviet Union, and it was decided to intercept him on the
way by approaching the Soviet authorities for co-operation. On June 29, 1942, the
British ambassador in Moscow, Archibald Carr, handed over an appeal of the Brit-
ish Government to this effect to the Soviet Minister for External Affairs, V.M.
Molotov.

‘Most Secret

His Majesty’s Government have good reason to believe that Subhas
Chandra Bose, the notorious political Hindu agitator, who is now in
Germany ... is shortly planning to leave for the South-East ... .

His Majesty’s Government would be grateful if the Soviet Government
would take all possible steps to watch for any attempt by Bose to enter
the territory of the Soviet Union, and in the event of his so doing to
detain him.”"?

Bose took over the leadership of the Indian independence movement in South-
East Asia from Rashbehari Bose and shouldered the responsibility of conducting the
war of Indian’s liberation from there. He assumed the complete command of the
army and reorganised the Indian National Army (Azad Hind Fauj) in July 1943. He
proclaimed the formation of the Provisional Government of Free India (Arzi
Hukiimat-e-Azad Hind) on October 21, 1943 in the Andaman and Nicobar Islands,
renamed as Shaheed and Swarajya Islands, respectively.

The recognition of the Provisional Government by the world powers, namely, Ja-
pan, Burma, Germany, Italy, Thailand, the Philippines, Manchukuo (Manshtuikoku)
and also the USSR strengthened the firm resolve of the Provisional Government to
conduct its struggle for India’s freedom. Now the question arises how the USSR, as
a member of the allied forces, could give recognition to the Provisional Government
of 107 Hind.

In October 1943, after the proclamation, Netaji approached the Foreign Minister
of the USSR through the then Soviet ambassador in Tokyo.

' The archive of foreign policy PF.0.6. 194301, P. 19, dated 19.1.1930, see RAIKOV
(1998: 260-161).
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‘Tokyo, the 16™ November 1943
To
His Excellency the Foreign Minister of the USSR
Your Excellency,

I have the honour to inform Your Excellency that in accordance with
the will of all the freedom-loving Indians in India and abroad—and
with the fullest support of all Indians residing in East Asia who num-
ber close upon three millions, and of their political organisation, the
Indian Independence League, as well as with the backing of the Indian
National Army now stationed in East Asia, the Provisional Govern-
ment of Azad Hind (Free India) was established on the 21* of October
1943, with its Headquarters temporarily at Syonan or Singapore.

In communicating the information to Your Excellency, I avail myself
of this opportunity to express my sincere desire that there should exist
between our two Governments and our two nations the most cordial
relations of amity and friendship.

I also take this opportunity of assuring Your Excellency of my warm-
est esteem.

Yours respectfully,

Sd/- Subhas Chandra Bose

Head of the State, Prime Minister and
Minister of Foreign Affairs of the Provisional
Government of Azad Hind.’'®

The Japanese Foreign Office appointed Hachiya Teruo the Envoy Extraordinary
to the Provisional Government of Azad Hind in Rangoon. About Hachiya, the Brit-
ish comment was:

‘He would probably have most in time knowledge of any matter han-
dled by the Japanese Government and Chandra Bose.’

When the war was over, Hachiya was in British custody and he was interrogated
by the Headquarters SEATIC, Singapore. The British War Office records claim that
Hachiya was appointed as the representative of Japanese Government to the Provi-
sional Government of Azad Hind without credentials. During the course of interro-
gation Hachiya’s statements prove:

' From former KGB (FSB) archive, Moscow. KGB archive never disclosed the
dossier. This is the earstwhile Soviet Government policy.
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‘that the Japanese Government did not appear to be in the habit of is-
suing credentials to its ambassadors to provisional governments; and
an ambassador by the name of Kato Kochu was sent without creden-
tials to the provisional government of Omsk in Siberia.”'’

Orientalist A. Kolesnikov mentions in his article that Bose strove to establish
contacts with the Soviet leadership. With this aim in view, he sent the authorised
representative of Interim Government, Kato Kachu, to Omsk with the rank of an
Ambassador but without proper official documents. There is evidence to the effect
that Kato Kachu reached Omsk."®

When the Azad Hind Fauj was sufficiently organised, disciplined and trained,
Bose moved the headquarters of the Provisional Government to Rangoon. Through-
out 1944, the destiny of the patriots was pivoted at Rangoon with strong threads of
penetration right on the Indian border with the war cry ‘Chalo Delhi’ (Calo Dilli,
‘Let’s proceed towards Delhi’). Two main approaches were opened to the Azad
Hind Fauj—one leading to Chittagong and Bengal, and the other, the northern route,
running to Manipur and Assam. Given the choice of either of these two routes, the
decision was to march on Imphal. In March 1944, the Azad Hind troops were al-
ready in India, penetrated Imphal and attacked villages on the east part of Kohima.
The monsoon rains, however, turned the tide of events and ultimately Azad Hind
units had to withdraw from the Imphal and Kohima front. Meanwhile the war situa-
tion in general had been worsening.

On July 18, the Allied forces inflicted a defeat on the Japanese on Saipan Island.
The Tojo Cabinet resigned. It made no difference insofar as the Provisional Gov-
ernment of Free India was concerned; Bose started approaching the Soviet power
through various channels. In July 1944, Bose sent his message through the ‘Silver
Moon’ code with a request for Soviet help, addressed to Man Mohan Nath Kaura
(probably Kanwara), 16 Queen’s Way (present Janpath), Delhi, seeking to pass on
his request to the Soviet Embassy in Kabul."” In November 1944, he approached the
then Soviet ambassador Jacob Malik in Tokyo.

WO 203 / 4673 HS / SEAC / 591 dated 19.10.1945, Public Record Office (PRO)
London; London PRO archival source.

'8 KOLESNIKOV (1997: 7).
' From former KGB (FSB) archive, Moscow.



NR 16 (2009) NEW FINDINGS ON NETAJI SUBHAS CHANDRA BOSE

95

‘Arzi Hukumate Azad Hind
(Provisional Government of Independent India)

Hotel Imperial, Tokyo
Monday, November 20, 1944

To His Excellency Ambassador of the Soviet Union, Tokyo

Your Excellency,

Now, when I am in Tokyo, I would like to use this opportunity to see
your Excellency. Looking for this, I put a task in front of myself to
find through your Excellency the support of the Soviet Government in
the struggle of India for its independence.

The fact that now we have close connections with the Axis powers in
our common struggle against British and Americans does not stop me.
I am happy to say that the Axis powers have a very clear idea about
the peculiarity of the problem of India and they have kindly recognised
the Azad Hind (Independent India) Provisional Government. We are
very thankful for it. Besides Japan, whose relationship with the Soviet
Union has a strictly neutral character, even the Government of Ger-
many has understood in full and appreciated the fact, that we, the
Hindu, were interested only in actions against England and America.
The Government of Germany also understood and appreciated the fact
that we were not interested in actions against Soviet Russia. In reality,
the activity of my organisation in Europe was only against England
and America, but not against Soviet Russia. This was lying at the base
of our cooperation with the Axis powers in Europe and in this connec-
tion we have the full understanding and approval from the side of the
German Government and Fascist Italian Government.

I know that there is an alliance between the Soviet Government and
Governments of England and the USA now. But I quiet understand the
international policy to see that it cannot prevent the Soviet Govern-
ment from rendering us support in our struggle for independence. With
gratitude I recall the assistance rendered to me by the Soviet Govern-
ment after I left India in 1941. I conveyed my gratitude for this to his
Excellency Mr. Molotov, Minister of External Affairs, in my letter
sent from Berlin, which, I hope, was received by him in a proper way.
During his life Lenin always from the bottom of his heart supported
the colonial countries in their struggle for independence. It also gives
me an impulse. As I know, after Lenin’s death the Soviet Government
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has not changed its policy concerning problems of subjugation of such
countries as India at all.
As far as my party is concerned—Forward Bloc—I can say, that at the
time when the Soviet foreign policy in Europe was blamed by ap-
proximately all parties of India in 1939-1940, we were the only people
who openly supported the Soviet foreign policy towards Germany and
Finland. What is more, we belong to the Left wing of the national
movement in India and we have the most progressive views on social
and economic problems. Further, our party is the only party in India,
which up to the present day is carrying on an uncompromising struggle
against British imperialism in collaboration with some other revolu-
tionary groups.
I would like very much to see Your Excellency and to find with the
help of Your Excellency the support from the Soviet Government in
our struggle for independence. As far as the type of assistance, which
the Soviet Government can render to us, is concerned, that is such
a question which should be settled by the Soviet Government in con-
nection with the present military situation. I would like only to add
that we are full of determination to make India absolutely free, and
those Governments who have recognised the Provisional Government
of Independent India unconditionally agree with us in this question.
I would like to assure you, Your Excellency, my highest respect to you
and hope to get your response soon.
Still sincerely yours,
Sd/- Subhas Chandra Bose.’*

On May 21, 1945 in a speech delivered at Bangkok, Bose spoke about the Soviet
support for India:

‘There was a time when German armies had advanced inside Russia
right up to Stalingrad. I wonder how many people there were who, in
those days, could imagine that the tide would turn, that one day the
Soviet Army would be in Berlin. Germany's defeat is one of the sur-
prises of this war. Clausewitz was perfectly right when he said that
“war has many surprises”. But there are more surprises to come, and
some of these surprises will not be welcome to our enemies. You know
very well that I have been always of the opinion that if Germany col-

2 From former KGB (FSB) archive, Moscow.
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lapsed, it would be a signal for the outbreak of an acute conflict be-
tween the Soviets and the Anglo-Americans. That conflict has already
broken out and it will be intensified in the days to come. The time is
not far off when our enemies will realise that though they have suc-
ceeded in overthrowing Germany, they have indirectly helped to bring
into the arena of European politics another power, Soviet Russia, that
may prove to be a greater menace to British and American
Lmperialism than Germany was. The Provisional Government of Azad
Hind will continue to follow international developments with the clos-
est interest and endeavour to take the fullest advantage of them. The
fundamental principle of our foreign policy has been and will be: Brit-
ain’s enemy is India’s friend.”*!

This became more clear in the San Francisco conference where Molotov refused
to submit to the Anglo-American demands.

Bose started to formulate his future course of action. During May—June 1945 a se-

ries of meetings took place. In the course of these meetings Lt. Col. A.C. Chatterjee
suggested that nucleus of the Provisional Government should be shifted to Yunan

Province in order to contact the Communists who had more influence in that part of

China

and through this to contact the Soviet authorities in Siberia. **

The British Weekly Security Intelligence Summary (WSIS) report of June 1945

states:

‘There is a great deal of talk among the Indian public in Rangoon
about the USSR and many are confident of a declaration of war on
Britain by Russia, with whom Bose would immediately ally himself.
There would then be no question of the next attempt failing. There has
been considerable speculation regarding Russia’s future position both
by the Japanese and Bose propagandists, one source going so far as to
announce that Bose’s PG had been officially recognised by the Soviet
Union. %

Since the evacuation from Rangoon, Bose had made many broadcasts. In one of

these WSIS informs that Bose also spoken at length on the Wavell proposals which
were described by Singapore radio as a diabolical plan to eternalise the British

2! Selected Speeches (1962: 228-229.
2 CSDIC(]) Section Report—1089 ON B 1189, London.

2 WO 208/804 Sec ‘D’ TO MI 2(A) WSIS 10005/190/GSI (b) 22.6.1945; London

PRO archival source.
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domination of India and to strengthen the Indians war effort against Japan and her
East Asiatic allies. A communiqué was issued by the PG on June 19 following a meet-
ing of the Council of Ministers on June 16. Its unanimous conclusions, as Bose
himself expounded over the wireless, were as follows:

‘That the motive for the Wavell offer was to exploit the military suc-
cess acclaimed by Britain and America in Europe and Burma and to
mobilise India’s support for Britain’s imperialist war in the Far East.
That in the Council’s view there was an additional deeper motive be-
hind the offer. It had now become apparent to the British Government
that other nations such as Soviet Russia might in future advocate the
cause of India’s independence and so the British Government consid-
ered it prudent to forestall such foreign support by inducing the Indian
people to accept a compromise.”*

In July 1945, Bose’s broadcasts continued. He declared that

‘... many might wonder how independence could be achieved after the
recent setbacks; the answer is that though the rains here hold us back
for the time being, do not forget that the roads to Delhi are many.” %

On August 16, 1945 Netaji informed:

‘I wish to go to Russia with some of my Cabinet members. I will go
alone, if I have to. I would like the Japanese Government to see that
my Cabinet members can follow me later.”*

Finally, in Saigon on August 17, 1945 a meeting was held in the house of Narain
Das, the former local IIL chief, about which the Intelligence Bureau reports:

‘Incidentally, we have not been able to get anything on the conference
between Bose and certain Japanese officers in the house of one Narain
Das.”?’

After this, there was an unbelievable announcement of his death in an air crash on
August 18, 1945 at Taipei. The news reached India on August 24. Immediately after
this news broke, the British started searching and examining all the necessary rec-

WO 208/804 Secret SEAC & India Command WSIS No.191; June 29, 1945;
London PRO archival source.

2 WO 208/804 Restricted WSIS No. 193 July 1945; London PRO archival source.
2 HAYASHIDA (1970: 106).
2T NAI Secret No. C-5 Intelligence Bureau (H.D.) New Delhi-3, dated 19 Feb., 1946.
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ords left by the Japanese agency Hikari-Kikan in their various offices of the East-
Asian centres. After a long search British could discover only one record, which
states few details.

‘COPY

SEATIC Section
IAUnit

7 Ind Div ALF Siam
24 Sept (1945)

Subject: Translation of messages re: death of Bose found in a file of
reports belonging to the H. Kikan.

1. Hikari Kikan Signal RE: “T”
18Aug Urgent top Secret

To: OC Hikari Kikan

From: Chief of Staff, Southern Army,
Southern Army Signal 393”

Today at 1700 hrs (17 Aug), “T”, with Lt-Gen. Shidei and others left
for Tokyo via Formosa and Darien. Inform Indian Community of this.
Depending on circumstances, I expect to return in two or three days.

2. To: OC Kikan
From: Chief of Staff, Southern Army, Southern Army Staff II Signal
66 20 August

“T”, while on his way to the capital, as a result of an accident to his
aircraft at Taihoku at 1400 hrs on the 18th, was seriously injured and
died at midnight on the same date. His body has been flown to Tokyo
by the Formosan Army.

I have thanked the Formosan Army for their kindness. Further I have
asked that proof of his death in the plane accident-remains, photo-
graphs, etc., be collected.

As for the Centre, I am getting Staff Officer T ADA, who leaves Sai-
gon on the 20th to take up an appointment, to provide them with a de-
tailed report. I wish secrecy to be maintained in handling the matter.

3. Hikari Kikan Signal Re: “T”

24 August 1945

To: OC Malay Branch (TN: 1 not clear) Ocsaigon Embarkation Point
Chief of Staff, Southern Army
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From: OC Hikari Kikan
Re: death of “T”.

Please ensure that Indian communities are informed of the DOMEI
despatch regarding “T”’s death.

4. HIKARI Message 1020

24 Aug’45

To: Chief of Staff, Southern Army
From: OC Hikari Kikan

Request urgently the report on the later progress of Col “Habib Ra-
2 528
man’ .

After recovering Hikari Kikan’s information, the British made a thorough investi-
gation report which concludes:

‘... seeing that all records had been destroyed both at Saigon and
Bangkok, except that in Bangkok a file containing these messages was
recovered. It may be that this had been deliberately left there for the
British and constituted part of the deception plan. It is rather hard to
say conclusively although all sources, both Japanese and Indians, are
emphatic that Bose is dead. Besides, Bose took with him 4 iron boxes
of gold—probably 50 lbs in weight and while taking a farewell at
Bangkok he indicated that he was not likely to return to that part of the
world. All this suggests that he wanted to go underground and the
Japanese had undertaken to give the necessary protection to do so.
A source has stated that after his return from Rangoon Bose believed
that he ought to start on a new road to Delhi.

Further investigations are proceeding.

Sd/- for Maj. Gen Commander
HQ SACSEA Commission NO 1,
Saigon.””

In the meantime the Forthnigthly Intelligence Summary No. 6 speaks about an
INA military personnel in India:

% Exact reproduction: true copy from the archival document.

¥ No. 63/2/10 GSI (b) HQ SACSEA Commission No. 1 SAIGON 18th October
1945, India; London PRO archival source.
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‘... he provides much authentic inside information about INA for the
Congress propaganda mill. Everything said by this man indicates the
depth and determination of his devotion to “Netaji” and the goal he
has given his followers. Particularly significant is his conviction that
Subhas Bose is not dead but will return to lead his army at the oppor-
tune moment, and his belief that the INA personnel who returned to
India are biding their time until they rise against the British: “We are
his time bomb and will burst when the right time comes”. Our leader
will return to lead us.”*°

In November and December 1945 meetings were held in Rangoon where INA
members formed the majority of the audience. In one meeting the chair was left
empty for the ‘Spirit of Bose’ and in another the ‘Sprit of Bose’ was appointed
chairman. The meeting continued amid shouts of usual INA slogans, and speeches
appeared to have been along extreme INA lines.

On December 31%° 1945 National Herald, Delhi, reported that Subhas Chandra
Bose was in Russia.

In response to this, the Soviet daily Pravda on January 7, 1946, answered in an
article named ‘About an Indian Comedian’ by D. Zaslavsky (page 6).

The British referred it back to ‘Foreign Office’ from Moscow in January 1946
with the following comments:

‘Important

Pravda of 7™ January prints a half column article by Zaslavsky refer-
ring with heavy sarcasm to an article in the Delhi National Herald of
31% December 1945,

The newspaper, apparently on the basis of information received from
the Lahore correspondent of The Nationalist, who is stated to have had
the story from an ‘Unnamed Soldier’, relates that Subhas Chandra
Bose had fled to Russia ... . This Fascist shrapnel, according to the In-
dian newspaper, is free to travel around the Soviet Union and inspect
its army of 30,000 men and has had talks with responsible representa-
tives of the Soviet Government who have given him ‘concrete assur-
ances’.

WO 208 / 804 A From SACSEA; London PRO archival source.
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Information from the Indian newspaper occupies one quarter of space in the arti-
cle and the remainder consists of laboured refutation of the report and accusation
against the Indian newspaper of conducting an anti-Soviet lying campaign.” !

In early 1946, various pieces of information were available relating to the alleged
death of Netaji; the result was not entirely satisfactory for it revealed many discrep-
ancies. Until these are clarified, it would be difficult to arrive at any definite conclu-
sion. Major Toyes confidential comments on the subject of the death of Bose in
a CSDIC report:

‘... what is concerning us most immediately is the information which
is coming in indicating that there is a growing belief in India that Bose
is alive, and establishing that statements to the same effect are being
made in this country and elsewhere ...’

Major Toyes further states:

‘... It seems clear that Bose and his staff were trying to make a geta-
way to Russia ... . Gandhi stated publicly at the beginning of January
that he believed that Bose was alive and is hiding.

... There is, however, a secret report which says that Nehru received
a letter from Bose saying he was in Russia ... .

... The information alleges that Gandhi and Sarat Bose are among
those who are aware of this ... In January also, Sarat Bose is reported
to have said that he was convinced that his brother was alive.’

In the same report he writes:

‘... The Governor of the Afghan province of Khost had been informed
by the Russian Ambassador in Kabul that there were many Congress
refugees in Moscow and Bose was included in their number... . There
is little reason for such person to bring Bose into fabricated stories. At
the same time the view that Bose is in Moscow is supplied in a report
received from Teheran. This states that Moradoff, the Russian Vice
Consul General, disclosed in March that Bose was in Russia where he
was secretly organising a group of Russians and Indians to work on the
same lines as the INA for the freedom of India.

Taihoku, Congress and Russian representatives in Teheran and Kabul
are the most important objectives, in this case as it stands now.”*

*! Indo-Soviet Relations (N 277—/136/36) 371/56774—1946; London PRO archival
source.
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The rumours were rife that Bose was in Russia. Finally, at the request of the Di-
rector of Intelligence Branch (DIB) the Indian Political Intelligence (IPI) had sub-
mitted a report on this subject.

On May 2, 1946 the Indian Political Intelligence (IP1) submitted the following
note to the Indian Office; Secret with 2227:

Vol (8) 115/24 POL(S)
2nd May 1946 587
1946

India Office: Miss Hanchet

The DIB during his recent visit to London mentioned the receipt from
various places in India of information to the office that Subhas Bose
was alive in Russia. In some case circumstantial details have been
added.””

The enigma compelled the British to put an end to this controversy which made
them prepare a final death report, but unfortunately there were two death reports.
Some insight may be gleaned from these reports. The two death reports had inherent
discrepancies and the conflicting statements of two different doctors who claimed to
have treated Bose in a hospital on August 18, 1945. First, a report by the office of
the Military Adviser, attached to the United Kingdom Liaison Mission, in Japan,
British Embassy, Tokyo. Drafted by Lieutenant Colonel J.G. Figgess on July 25,
1946:

‘... a very thorough investigation has been conducted in Tokyo to es-
tablish the precise details of the circumstances surrounding the re-
ported death of Subhas Chandra Bose.”**

Sub-Lieutenant (Medical) Tsuruta Toyoshi was said to have treated Bose in the
Taihoku Medical Hospital. Tsuruta had issued a certificate showing ‘death due to
heart failure resulting from multiple burns and shock’. As a result of a series of in-

> COMB, SECTION CONFIDENTIAL NO MS/5/5 C.S.D.L.C., Red Fort Delhi,
dated 21.1.1946 Subject: Death of Bose, NAI archival dossier.

33 Pradip BOSE (1999: 279).

3 «Copy—United Kingdom Liaison Mission in Japan. British Embassy, Tokyo—
Office of Military Adviser Report on the Death of Subhas Chandra Bose Sgd J.G.
Figgess Lt. Colonel Tokyo, 25th-July, 1946. London’ — primary source, archival
document.
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terrogation of individuals it is confirmed as certain that S.C. Bose died in a TAI-
HOKU Military Hospital (NAMMON Ward) sometimes between 19 hours and 20
hours local time on the 18th August, 1945.

What may act as a supplement to the Figgess report is the statement by Dr.
Yoshimi Taniyoshi, a Medical Officer of the Japanese Imperial Army, who claimed
to have had Bose treated under his supervision. The statement was received origi-
nally from the War Crimes Liaison Officer, Hong Kong, when Dr. Yoshirni
Taniyoshi was interned at the Stanley Gaol in Hong Kong. He signed his statement
at Stanley Gaol on October 19, 1946 before AR. Turner, War Crime Liaison Sec-
tion, Formosa. According to Yoshimi’s statement at about 23 hrs he died.*

Regarding the death certificate, Dr. Tsuruta said he had issued one, as mentioned
in the Figgess report, whereas in the MI-2 report a second death certificate was is-
sued by Dr. Yoshimi where he says:

‘I therefore made out a death certificate, stating the causes of death to
be extensive burning and shock.’

The issue appears more puzzling when we look into the KGB dossier where we
come across some information after the Japanese capitulation in the first half of
September 1945. The information was supplied by the Soviet TASS agency from
Tokyo, on the basis of the British sources, and stated:

‘Subhas Chandra Bose, who was in Japan, died.’

During the war period from 1942 onwards, a Soviet agent, named V.G.
Sayadiyants, was living in Bombay and was engaged in selling Soviet periodicals,
literature and records. He had regular contact with the members and activists of
Communist Party of India. In 1946, August, Jawaharlal Nehru requested
Sayadiyants to deliver his letter personally to Comrade Stalin. Sayadiyants, on his
way to Moscow via Teheran, left a note of his political observation about India to
the then Soviet Ambassador to Iran, Sadchikov. The note in Teheran was dated
September 1, 1946,°® and it was a brief survey of the political situation in India
‘Britain Capitulates ...”. He made a detailed analytical study and suggested which
suitable party or organisation would be appropriate to take over the charge after

33 WO 208/3812 MI2, 20 Jan 1947 Register No. MD /JAG/ FS (A) 1223 Hong Kong
19th Oct. 1946; London PRO archival source.

3 MID. Fond — Collection 0179. Year 1946 1 a, 1 a, d 8; 12th Sept—28th October
1946, Moscow [MID — erstwhile Ministry of External Affairs of the Soviet Union;
present: Russian Federation — Ministerstvo Innostrannykh Del]; archival document from
External Affairs Ministry of Russian Federation.
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India’s independence. The Congress, according to him, had the strongest mass base.
The public in general worshipped Gandhi as a religious figure and had a fanatic love
for him and faith in Nehru. The party had a very solid financial support from the big
industry houses like Tata, Birla, Bajaj, the textile magnates and from other
capitalists.

His next review was of the Communist Party of India. Comrade Sonmath Labhiri,
a member of the Central Committee of the CPI, made a short trip to the USSR from
July 23 to August 3,1946. Lahiri felt that both the Congress and League had a de-
featist attitude by joining hands with British imperialism. His third investigative
report was about the Forward Bloc. He gave a long and appreciative account of the
formation, development and activities of Forward Bloc. According to Sayadiyants,
the Forward Bloc is not a party but a platform founded by Subhas Chandra Bose
which attracted thousands and thousands of followers apart from the present
100,000-strong membership.

One feels curious to know what message was in Nehru’s secret letter which was
delivered to Comrade Stalin by Sayadiyants. What made the Soviet agent indicate in
his political note that the Forward Bloc could be considered the only alternative
organisation after India’s independence? Did he try to indicate something more?
Many conjectures, speculations, incoherent reports prevail. An inquiry committee
(1956) and later an inquiry commission (1972) were set up, but none of these at-
tempts could come out with any conclusive proof. The inquiry would have remained
unchallenged if Lord Peter Archer of the Labour Party, British Parliament had not
persisted with his untiring effort to make the British Government declassify a few
War Office Records of MI-2 related to Subhas Chandra Bose, the Indian freedom
struggle and the role of the Indian National Army, and to Bose’s relations with the
USSR and Germany at the Public Record Office, London.

Throughout the Soviet history, Soviet scholars were either ignorant or deliberately
remained silent on this subject. Glasnost and perestroika could melt the 70-year-old
iceberg of the Soviet archives which made accessible many documents related to
Subhas Chandra Bose and Comintern, the Soviet TASS agency and many interest-
ing materials which have unfolded a new line of research. At present Russian schol-
ars and researchers are showing immense interest on this subject which might help
to throw more light on unknown facts.

Against this backdrop the Government of India took a revolutionary step to de-
classify around one thousand files on the India National Army and Netaji Subhas
Chandra Bose. Even then there are lacunae and several questions remain unan-
swered. Many documents lying scattered are inaccessible in various archives of the
world. Those untold stories of the unfinished revolution might suggest an answer to
the query: what really happened to Netaji Subhas Chandra Bose?
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LIST OF ARCHIVES

from which the documents have been collected

Russia:

GARF = Gosudarstvennyi Arkhiv Rossiskoi Federatsii (State Archive of the
Russian Federation)

KGB = Komitet Gosudarstvennoi Bezopasnosti (Committee for State Security;
this is the present FSB)

MID = Ministerstvo Inostrannykh Del (Ministry of External Affairs)

RGASPI = Rossiskii Gosudarstvennyi Arkhiv Socio-Politicheskoi Istorii (Russian
State Archive of I Socio-Political History; in the article marked as
ASAN, which indicates Asiatic Society’s Accession Number)

U.K.:

PRO = Public Record Office, London

India:

NAI = National Archives of India, Government of India, New Delhi
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Artykut recenzyjny:

Krzysztof Mroziewicz: Cakra coyli kotowa historia Indii. Oficyna
Wydawnicza Branta, Bydgoszcz—Warszawa 2006. 271 stron.

Juz sam fakt, ze z zalozenia nienaukowa ksiazka autorstwa dziennikarza i publi-
cysty staje si¢ przedmiotem recenzji w czasopi$mie naukowym jest — jak si¢ mo-
globy wydawaé — czyms$ nobilitujacym dla tego ostatniego. Dlaczegoézby w prze-
ciwnym razie mial si¢ naukowiec zajmowac ksiazka o charakterze popularnym (po-
pularyzatorskim? autopopularyzatorskim?), jesliby nie niosta jakiej§ wartosci?
Czego natomiast nalezaloby oczekiwaé od recenzji, to z jednej strony rzetelna ocena
danej pracy, z drugiej za§ — ewentualna refleksja nad zjawiskami ogolniejszymi.
I wlasnie ta druga kwestia legla u podstaw niniejszego artykulu recenzyjnego.

Juz na samym wstepie, na skrzydetku oktadki, autor wyjasnia swoje podejscie
i punkt wyjscia rozwazan oraz rozjasnia tres¢ tytulu: ,,Do opisu wydarzen historycz-
nych wykorzystywany jest — zgodnie z koncepcjami obowiazujacymi w Europie —
czas linearny. Cakra konsultuje jedynie zrédla indyjskie, a zatem nie mozna jej
nazwaé ksiazka europocentryczna. Ponadto zaklada, ze histori¢ kraju trzeba pisac
w zgodzie z koncepcja czasu, jaka tam obowiazuje. A w Indiach mamy czas nie
linearny, lecz kotowy”. Wystarczytoby, zeby autor zerknal choéby do prac reno-
mowanej historyk Indii, Romili Thapar — a wiec takze ,,zrodta indyjskiego” — i si¢
przekonal, jak bardzo jest w biedzie.

W pracy Early India. From the Origins to AD 1300 (University of California
Press, 2004) Romila Thapar kwestii czasu poswieca sporo uwagi (np. rozdz. 2, s. 37
inn.), w tym tak charakteryzuje pojmowanie czasu w Indiach starozytnych: ,,Czas
cykliczny [jest] sktadnikiem kosmologii, podczas gdy czas linearny wiaze si¢ z ludzka
dziatalnos$cia” (s. 37). Rozumieniu czasu w ten dwutorowy sposdb ta sama autorka
poswieca odrebny rozdziat pt. ,,Cyclic and linear time in Early India” w pracy zbio-
rowej pod redakcja Katinki Ridderbos: Time (Cambridge University Press, 2002:
27-45). Sadzac po bibliografii, Mroziewicz prac tej jednej z najwybitniejszych ba-
daczy historii i kultury Indii po prostu nie zna. Wystarczyloby tez siggna¢ do popu-
larnej w Indiach (i nie tylko) monografii pt. The Concept of Time in Ancient India

Studia Indologiczne 16 (2009) 107—124 (Recenzje — Review Articles — Buchbesprechungen).
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(Bharatiya Kala Prakasha, Delhi 2004), ktorej autorem jest Rallapalli Venkateswara
Rao, by przekonaé si¢ o niezwyklym bogactwie ujmowania czasu przez wiele sys-
temoéw mysli w Indiach, posrdd ktéorych mozna wyr6zni¢ dwie tendencje bazowe:
idea czasu cyklicznego pojawia si¢ w kontekscie kosmologicznym, czasu linearnego
za$ w zrodlach historycznych. Tych dwoch autorow indyjskich nie stanowi by-
najmniej wyjatku — to podstawowe rozréznienie znane jest kazdemu historykowi
Indii czy badaczowi mysli i kultury tego obszaru. Autorzy szeregu kronik opisuja-
cych dzieje buddyzmu na Cejlonie (a wigc kulturowo czesci subkontynentu indyj-
skiego) — Dipa-vamsa (‘Kronika wyspy’), Maha-vamsa (‘Wielka kronika’), Cila-
-varisa (‘Mniejsza kronika’), Sasana-vamsa (‘Kronika pouczenia’) — na przestrzeni
niemal dwoch tysiecy lat posluguja si¢ w opisach czasem linearnym. Nie stanowili
oni wyjatku. Marc Aurel Stein we wstepie do klasycznego juz i wielokrotnie
wznawianego przekladu Rzeki-kroniki krolow [Kaszmiru] (Raja-tarangini) Kalhany
(Kalhana, XII w.) zwraca uwage na niezwykly zmysl historyczny kaszmirskiego
autora 1iwage, jaka przywiazywal do chronologii (Kalhana’s Rajatarangini.
A Chronicle of the Kings of Kasmir. London 1900: 57). W Indiach powstawalo
wiele kronik dokumentujacych dzieje krélow i choé mozna im zarzuci¢ nieobiek-
tywny stosunek do wtadcy, na ktérego wszak zamowienie kronika powstawata i bez
ktorego wsparcia nie byloby funduszy na sporzadzenie manuskryptow, to z pewno-
$cig nie daje sie¢ utrzymac teza o kolistej koncepcji czasu w formie, jakiej tego chce
Mroziewicz. W ten sposdb upada tez teza zawarta w pierwszym akapicie jego
ksiazki: ,,Indusi pisali poematy, dramaty, traktaty o polityce, encyklopedie teatralne
i mitologie, ale nie pisali historii na biezaco™ (s. 7). Autor jednak o tej bogatej litera-
turze nie wie nic, gdyz pisze: ,,Doktadne kroniki znane sa dopiero od czasow Tu-
ghlaka, czyli ojca tureckiej dynasti najezdzcow” (s. 12).

Gdy wiemy, ze Hindusi potrafili opisywac zdarzenia historyczne dzien po dniu
ipisali historie krolestw i rodéw rok po roku, staje si¢ oczywiste, jak bardzo chy-
bione jest Mroziewicza rozumienie roli czasu w kulturze indyjskiej, zawarte na tej
samej stronie: ,,Zeby opisywaé dzien po dniu, trzeba znaé linearna koncepcje czasu.
Indusi jej nie znali. Zreszta linearna koncepcja czasu wymaga definicji czasu, a tej
nie znajdziemy nawet w Historii czasu Stephena Hawkinga”. By¢ moze nie ma jej
u Hawkinga, ale w starozytnych Indiach z cala pewnoscia byla. I to niejedna. Podam
tylko dwie pochodzace z III/IV w. n.e. Autor Traktatu o wajsieszice (Vaisesika-
-sutra, 2.2.6, 8), Kannada powiada, ze czas jest wieczna i jednorodng substancja,
,.ktorej atrybutami sa: ‘wczesniejszy’ — ‘pozniejszy’, ‘jednoczesny’ — ‘niejednocze-
sny’, ‘wolny’ — ‘szybki’”, i dzieki ktorej jestesmy w stanie stwierdzi¢, ze mamy do
czynienia z ta sama rzecza. Autor dzinijski z tego samego okresu stwierdza w Kwin-
tesencji kazan (Pavayana-sara, 2.42), ze ,,czas jest tym, czego jakoscia jest nada-
wanie ruchu”. By¢ moze definicje te nie beda zadowalaé wspolczesnego fizyka czy
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filozofa, ale z pewnoscia nie mniej niz nastepujaca definicja Arystotelesa: ,,0t6z czas
jest wlasnie miara ruchu w aspekcie tego co ‘przed’ i ‘po’” (Fizyka 219°1-2).

Nawet gdy autor zauwaza w pewnym momencie, ze buddyzm zdaje si¢ w jakims$
stopniu wylamywac z kolistego rozumienia czasu — ,,W buddyzmie sprawa zostata
uproszczona: mamy, tak jak w jezyku, trzy czasy: przeszly, terazniejszy i przyszly.
Zdaniem Stanistawa Schayera — mozna ten czas przekladaé, jak przedmiot, »z
garnka do garnka«” — i powotuje si¢ na dwustronicowy stenogram z wykladu (nawet
nie na pelen artykul!) wybitnego indologa zawarty w pracy: O filozofowaniu Hindu-
sow (PWN, Warszawa 1988: 169), to czyni to w sposob charakterystyczny dla calej
ksiazki. Po pierwsze wyrywa zdanie z kontekstu, po drugie pokazuje, z jak wielkim
niezrozumieniem czyta literatur¢ przedmiotu. Schayer na stronie 170 (nie 169) pisze
tak: ,,Elementy (samskara) wedruja poprzez trzy czasy. Jak owoc z jednego garnka
do drugiego garnka, jak ludzie z jednego domu do drugiego domu, tak samo rzecz
ma si¢ z elementami: z przysztosci przechodza w terazniejszo$é, z terazniejszos$ci
w przeszlo$é”. Mowa wicc tutaj o przechodzeniu konstytutywnych elementéw psy-
chofizycznych przez odrgbne ‘sektory’ czasowe, ale nie ma tu mowy o czasie!
Gdyby jednak Mroziewicz zadat sobie nieco trudu i przekartkowal prace Schayera
do strony 230 i nn., natrafilby na niezwykle cenne opracowanie, ktore dotyczy wta-
$nie czasu ijego rozumienia w buddyzmie: ,,Anityatd. Zagadnienie nietrwalosci
bytu w filozofii buddyjskiej”. Tamze St. Schayer wySmienicie przedstawia bogac-
two pojmowania czasu w samym buddyzmie wedle szkét: sarwastiwadindw, sau-
trantikow, therawadindéw itd. Mozna by tez siggnac¢ po cytowana przez badaczy na
swiecie rozprawe Schayera pt. Contributions to the Problem of Time in Indian Phi-
losophy (Krakow 1938). O pojmowaniu czasu w Indiach powstato wiele prac,
a ponizsze to zaledwie kilka znich wymienionych chronologicznie:
Y.J. Padmarajiah: ,,Theory of Time in Jainism” (Journal of Mysore University 37
(1946) 111-115); Satkari Mookerjee: ,,The Jaina Concept of Time” (Vishvabharati
Quarterly 27,2 (1961) 122-139); Nagin J. Shah: ,Nature of Time” (Shri Mahavir
Jaina Vidyalaya Golden Jubilee, Bombay 1968: 63—87); Nagin J. Shah: ,,Jaina Con-
ception of Space and Time” (Sambodhi 6, 3/4 (1977-78) 12-31); Hari Shankar Pra-
sad: The Concept of Time in Buddhism (Canberra 1982); Anidita Niyogi Balsev:
A Study of Time in Indian Philosophy (Wiesbaden 1983); Hari Shankar Prasad:
Essays on Time in Buddhism (Delhi 1991); Wilhelm Halbfass: On Being and What
There Is. Classical Vaisesika and the History of Indian Ontology (Albany 1992);
Hari Shankar Prasad: Time in Indian Philosophy. A Collection of Essays (Delhi
1992). Do Zadnej z nich nie zajrzal Mroziewicz.

Silna wiara (czyli pozaracjonalne przekonanie o istnieniu czego$, bez odczuwania
potrzeby uzasadnienia wlasnego przekonania) autora w brak poczucia historii u Hin-
duséw upada, gdy siggnie si¢ do wielu opracowan naukowych, z ktorych wspomne
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tylko jednego autora: Arvind Sharma: ,,Did the Hindus Lack a Sense of History?”
(Numen 50 (2003) 190-227). Tamze autor — oraz czytelnik recenzji — znajdzie ob-
szerng bibliografi¢ na ten temat, gdyz A. Sharma nie odkrywa tu w rzeczywistosci
nic nowego.

Czytelnik na prozno bedzie szukal potwierdzenia stéw autora, jakoby ,,Cakra
konsultuje jedynie zrodta indyjskie”. W bibliografii — niezwykle skromnej i zawie-
rajacej pozycje o charakterze wtérnym, czesto od dekad przebrzmiale — autor nie
umieszcza ani jednej (!) pracy zrédlowej! Co6z wiec znaczy, ze autor ,.konsultuje je-
dynie zrodta indyjskie™? Jesli nie konsultuje zrodet sanskryckich, prakryckich, palij-
skich, czy chocby historycznych przektadow tekstow sanskryckich na tybetanski
czy chinski, to moze uda si¢ odnalez¢ w bibliografii jakiekolwiek zrodta w indyj-
skich jezykach sredniowiecznych czy wspoélczesnych (hindi, urdu, bengalski, ta-
milski itp.)? Mnie si¢ nie udalo. Natomiast ogoélnemu zalozeniu autora moge tylko
przyklasnaé: piszac o danej kulturze, nalezy opierac si¢ na zrédlach stworzonych
w tej kulturze! Po trzykroc¢ tak! Ale... trzeba znac jezyki tej kultury. A przynajmniej
umie¢ dotrze¢ do solidnych przekladow oryginalnych tekstow, jesli nie zna-
my ani jednego jezyka kraju, w ktorym na przestrzeni 4 tysiecy lat funkcjonowato
co najmniej kilkaset jezykoéw (a obecnie mamy okoto 200) o wigkszym zasiegu
iznacznej liczbie uzytkownikéw. W bibliografii brak natomiast jakichkolwiek od-
wolan np. do historycznych Zrodel indyjskich (kronik, inskrypcji itp.), a znajdujemy
tam jedynie powierzchowne opracowania.

To calkowite zamknigcie intelektualne w kregu wtasnych przekonan, bez proby
siegniecia do Zrdédel i dotarcia do prawdy (a przynajmniej blizszego poznania ‘opi-
sywanej’ — cudzystow jest tu zasadny! — kultury) — co tak bolesnie obnaza dobor
bibliografii (a wigc i zrodta wiedzy autora o Indiach!) — oznacza, ze to sam autor
porusza si¢ w czasie cyklicznym, a wigc w czasie mitycznym: nie opisuje rzeczy-
wistej kultury, atylko wtasne iod pierwowzoru bardzo oderwane wyobrazenie:
swoj MIT.

Az tyle uwag do zaledwie kilku zdan otwierajacych ksiazke Mroziewicza... Ilo$¢
btedow rzeczowych, przeinaczen i razacych nieporozumien w ksiazce jest tak wiel-
ka, ze ich prostowanie w miar¢ systematyczny sposob parokrotnie przekroczyloby
rozmiary ksiazki bedacej podstawa niniejszej recenzji. Ograniczg si¢ wigc tylko do
wybranych watkow.

By¢ moze niefrasobliwos$¢ historyczna samego autora, ktory projektuje ja na opi-
sywana przez siebie kulture Indii, powoduje, Ze zarys historii subkontynentu w wy-
daniu Mroziewicza (np. ss. 30-35) jawi si¢ jak kotowa loteria, w ktorej daty dobiera
si¢ na zasadzie przypadkowych trafien w wielkiej maszynie losujacej mieszajacej
liczby, mit i histori¢. Dowiadujemy si¢ na przyklad, ze Ariowie (ktorzy pojawiaja
si¢ na subkontynencie indyjskim stopniowo, falami, ale nie wczesniej niz 1900 r.
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p-n.e.) rozwineli w Indiach ok. 2500 r. p.n.e. (sic!) dwie dynastie i stoczyli wielka
bitwe, ktora autor stosunkowo precyzyjnie datuje na 1400 r. p.n.e. — archeolodzy
1 historycy chetnie poznaliby Zrédta tego 1 innych podobnych datowan autora!

Aktualny stan badan w danej dziedzinie takze nie liczy si¢ dla autora. Opisujac
pojawienie si¢ plemion aryjskich na subkontynencie indyjskim, Mroziewicz powo-
luje sic wylacznie naopracowania wtorne i ‘ezoteryczne’ w tym wzgledzie
(np. W. Korabiewicz: Tajemnica mtodosci i smierci Jezusa — sic!; M. Porgbski:
Drzieje sztuki w zarysie — sic!) lub calkowicie przebrzmiate i niefachowe. Przykta-
dem takiej wlasnie naukowo bezwartoSciowej pracy jest ksiazka The Soul of India
Amaury’ego De Riencourta, ktoérego autor przytacza niezwykle czesto. Trawestujac
znang z filozofii sankhji alegori¢ §lepego prowadzonego przez kulawego — mozna
by powiedzie¢, ze mamy tutaj obraz gluchego podazajacego za glosem prowadzacego
go Slepego. Lektury, jakie sobie dobieramy, $wiadcza zawsze onas samych.
W przekonaniu Mroziewicza plemiona Ariow dokonaly dzieta zniszczenia miast cy-
wilizacji doliny Indusu, cho¢ od co najmniej dwdch dekad wiadomo, ze cywilizacja
ta upadla w wyniku czynnikéw naturalnych, a gtowne fale Ariow napotkaty na swej
drodze jedynie opustoszale ruiny miast. Literatura na ten temat jest bardzo bogata
i latwo dostepna, z czego polecam kilka pozycji: Bridget Allchin i Raymond Allchin:
Narodziny cywilizacji indyjskiej (Warszawa 1973), Bruce Lincoln: Priests, Warriors,
and Cattle: A Study in the Ecology of Religions (Berkeley 1981), Asko Parpola: ,,The
coming of the Aryans to Iran and India and the cultural and ethnic identity of the
Dasas” (Studia Orientalia 64 (1988) 195-302), G. Erdosy (red.): The Indo-Aryans of
Ancient South Asia (Berlin—New York 1995), Michael Witzel: ,,Early Sanskritization.
Origins and development of the Kuru State” (EJVS 1-4 (1995) 1-26), Michael Witzel:
Inside the Texts | Beyond the Texts. New Approaches to the Study of the Vedas (Cam-
bridge (Massachusetts) 1997), Suvira Jaiswal: Caste. Origin, Function and Dimen-
sions of Change (Delhi 1998), Johannes Bronkhorst i Madhav M. Deshpande (red.):
Aryan and Non-Aryan in South Asia: Evidence, Interpretation and Ideology (Cam-
bridge (Massachusetts) 1999), Colin Renfrew: Archeologia i jezyk. Lamigiowka pocho-
dzenia Indoeuropejczykow (Warszawa—Poznan 2001).

W ksiazce panuje niezwykly chaos pojeciowy, pomieszanie watkéw 1 nieuporzad-
kowanie mysli. Na przyktad na ss. 28-29 autor pokrétce opisuje cztery Wedy. Po la-
konicznych wzmiankach o trzech z nich — Rygwedzie, Samawedzie, Jadzurwedzie —
pojawia si¢ nagle oderwany akapit o tym, ze ,,W poblizu mojego domu na Tilak Marg
w Delhi znajduje si¢ $wiatynia whisky” itd., po czym autor powraca do Atharwawedy,
ktorej omowienie jest tak samo dalekie od prawdy, co opis tresci pozostatych Wed.
W tym tekscie w duzym stopniu magicznym i rytualnym — o czym powinien wie-
dzie¢ juz kandydat na studia na Wydziale Orientalistycznym — nie znajdu-
jemy niczego, co uzasadnialoby stwierdzenie Mroziewicza, ze Atharwaweda ,,za-
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wiera teksty mistyczne”. Jedyny lacznik magii i mistyki dostrzegalny tu u Mro-
ziewicza to litera ‘m’. Z kolei na ss. 10-11 autor swobodnie przechodzi od opisu
‘indyjskiej’ (w rzeczywistosci swojego wlasnego wyobrazenia) koncepcji czasu do
uwagi ogoélnej: ,,Poza zegarami slonecznymi i cyfrowymi nie znajdziemy chrono-
metru o ksztalcie innym, niz kolo” (sic!), by na koncu rzuci¢ garsé¢ cytatow z Anto-
niego Kepinskiego nt. Ieku, nie majacych nic wspolnego z tematem.

Ujecie literatury indyjskiej w Cakrze jest rownie kuriozalne, co przedstawienie
historii Indii. Grupa 18 puran (purana) zostaje umieszczona przez autora w roz-
dziale traktujacym o okresie najazdu Aridow, a wiec na tysiac lat przed momentem,
kiedy w ogdle mozna mowié o takiej kategorii tekstow. Dowiadujemy si¢ takze, ze
lektura niektorych z nich — przypominam, ze sa to teksty swigte, z kategorii smrti, tj.
literatury autorytatywnej uzupelniajacej objawienie wedyjskie — ,,gwarantowala
pieklo”; co wiecej, jedna z nich Skanda to ,,calkowicie zagubiony tekst”. Skanda-
-purana zostala wydana juz w 1876 roku (Venkatesvara Press, Bombay), a istnieje
co najmniej jeszcze siedem innych wydan lub reedycji (Bombay 1909-1911; Vanga-
vasi Press, Calcutta 1911-1912; Jagadisvara Press, Calcutta 1940; Manasukharaya
Mora, Kalkatta 1960—1965; Nag Publishers, Delhi 1981-1982; Nawel Kishore
Press, Lucknow 1913-1916; Egbert Forsten, Groningen 2004), a takze dwudziesto-
tomowy przektad na jezyk angielski G.V. Tagare’a (Motilal Banarsidass, Delhi
1992-2003). Latwo sie o tym si¢ przekonad, siegajac po takie wydawnictwa jak:
Epic and Puranic Bibliography (up to 1985) annotated and with indexes (Heinrich
von Stietencron et al.; Otto Harrassowitz, Wiesbaden 1992) lub Ludo Rocher: The
Puranas. A History of Indian Literature (ed. by J. Gonda, II,3. Otto Harrassowitz,
Wiesbaden 1986) albo zagladajac do projektu dostepnego w internecie: The Epic
and Puranic Bibliography On-Line (Editorial Board: Greg Bailey, Piotr Balcero-
wicz, John Brockington, James L. Fitzgerald, Minoru Hara, Kanchan Mande, Tho-
mas Oberlies, Peter Schreiner, Peter Wyzlic): http://www.indologie.uni-goettingen
.de/cms/index.php?id=5.

Jezeli juz Krzysztofowi Mroziewiczowi zdarza si¢ siegnac do literatury fachowe;,
to moze dziwié, z jak wielkim niezrozumieniem ja czyta. Wezmy jako przyklad jego
wyjasnienie terminu ‘upaniszad’: ,,Termin ten pochodzi od zwrotu upa-ni-sad, co
znaczy »usia$¢ kolo kogos«. ... Stanistaw Schayer twierdzi, ze upaniszad znaczy
»tajne posiedzenie, tajemna ezoteryczna nauke«” (s. 46). Powoluje si¢ tutaj na ss.
6-7 artykulu Schayera zawartego w tomie O filozofowaniu Hindusow. Tamze czy-
tamy, co nastepuje:

»Wigksze trudnosci sprawia okreslenie wlasciwego znaczenia stowa
upaniszad. Nad ogdlnie przyjeta interpretacya, wedtug ktorej upanisad
znaczy »tajne posiedzenie« idalej »tajemna ezoteryczna nauka,
mozna przejs¢ do porzadku dziennego. Niezadowalajace jest rowniez
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objasnienie, ktére proponuje M. Bodas ... Znaczenie to [= czasownika
upavas| uwzglednié nalezy przedewszystkim w tych wypadkach, gdzie
jest mowa o »przysiadaniu si¢« do jakiegos bostwa, a wigc o aktach na
wpol magicznego wywierania wptywu na wole istoty boskiej...” [pi-
sownia oryginatu — P.B.].

Dalej St. Schayer uzasadnia swoje przekonanie, ze czasownik (a nie ‘zwrot’!)
upa-niNsad wiaze sie ze znaczeniem: ,,psychiczny akt magicznej kontemplacyi,
ktorej tematem jest symboliczna ekwiwalencja danej substancyi” (s. 7), a upanisad
znaczy: ,tekst dyskutujacy zwiazki ekwiwalencyi” (s. 8). Idee te¢ Schayer rozwija
w artykule ,,Uber die Bedeutung des Wortes Upanisad” (reprint: O filozofowaniu Hin-
dusow, ss. 348-358). Jednoznacznie widac, ze St. Schayer w ustepie, na ktory powo-
tuje si¢ Mroziewicz, odrzuca tradycyjna interpretacje, czego Mroziewicz nie
potrafi zauwazy¢! Takiego wybidrczego traktowania literatury przedmiotu znajdu-
jemy w recenzowanej pracy wiele.

W rozdziale ,,Mitologia” (ss. 36-40) znany z Rygwedy mit kreacji $wiata w wyniku
trzech krokéw Wisznu, wymierzajacych trzy sfery swiata, zamienia
si¢ w opis Wisznu, ktéry ,,ma trzy stopy, dwie widzialne i jedna niewidzialna. Tymi
stopami porusza si¢ po kosmosie — po ziemi, niebie i w powietrzu” (sic!). Tamze (s.
39) mozna przeczytaé, ze ,,Ariowie lubili zycie, nie interesowali si¢, co po nim, nie
mieli zadnego pomyshu na niebo (czy piekto)”. Latwo uniknaé takich nieporozu-
mien — wystarczy zajrze¢ do klasycznych opracowan, takich jak Arthur Anthony
Macdonell: Vedic Mythology (Strassburg 1898; reprint: Delhi 2002; szczegdlnie
rozdzial pt. ,,Eschatology”: ss. 165-174), Jan Gonda: Die Religionen Indiens. Veda
und dlterer Hinduismus (Stuttgart 1978), Louis Renou: Etudes védiques et
paninéennes (tomy 1-17, Paris 1955-1969), czy po polsku: John L. Brockington:
Swieta ni¢ hinduizmu (Warszawa 1990), Eugeniusz Shuszkiewicz: Pradzieje i le-
gendy Indii (Warszawa 2001).

Nie lepiej przestawia sie (nie)zrozumienie struktury spolecznej i zycia codzien-
nego w Indiach. Autor (np. s. 40: ,,Pojawily si¢ kasty, ktore istnieja do dzi$. Naj-
pierw byly to cztery grupy. DziS sa to tysiace”; s. 256) calkowicie nie zna rdznicy
migdzy tzw. systemem warnowym (varna), czyli najstarsza stratyfikacja hierar-
chiczng spoteczenstwa indyjskiego, ktdrej poczatki wiaza sie z ekspansja plemion
aryjskich w Indiach w okresie II tysiaclecia p.n.e., a systemem kastowym (jati),
ktory bardzo pomatu zaczal si¢ w Indiach wylania¢ ok. III-1I w. p.n.e. Bramini,
kszatrijowie, wajsjowie isiudrowie naleza — oczym powinien wiedzieé
kazdy wyksztalcony czlowiek, ktory posiada jako takgq wiedze o Indiach, a nie tylko
student indologii — do tego pierwszego. Na ten temat powstalo niezwykle duzo lite-
ratury, a z najwazniejszych opracowan mozna poleci¢ nastepujace: Heinrich Zim-
mer: Altindisches Leben. Die Cultur der vedischen Arier nach den Samhita darge-
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stellt (Berlin 1879), H.N. Sinha: The Development of Indian Polity (Bombay—
Calcutta 1963), R. Lingat: Les sources du droit dans le systeme traditionell de
[’Inde (Paris 1967; przektad angielski: The Classical Law of India. 1973), David G.
Mandelbaum: Society in India. Continuity and Change (Berkeley — Los Angeles —
London 1970), Wilhelm Halbfass: Zur Theorie der Kastenordnung in der indischen
Philosophie (Gottingen 1976), Louis Dumont: Homo Hierarchicus. The Caste Sys-
tem and Its Implications (Chicago—London 1980; polski przektad: Wydawnictwo
NOMOS, 2009), Romila Thapar: ,,Religion and the Social Order” (Contributions to
Indian Sociology 21:1 (1987) 157-165), Dev Nathan (red.): From Tribe to Caste
(Shimla 1997), Suvira Jaiswal: ,,Caste: Ideology and Context” (Indologica Tauri-
nensia (1997-1998) 607-619), Suvira Jaiswal: Caste. Origin, Function and Dimen-
sions of Change (Delhi 1998) itd. Ogromna szkoda, ze Mroziewicz nie zna — co
ujawnia bibliografia — ani jednego z tych podstawowych opracowan.
Zaskakiwa¢ moze zacigcie jezykoznawcze u autora. Mozemy si¢ na przyktad do-
wiedzieé, ze ,,Im nizej w hierarchii [spolecznej — P.B.], tym dalej bylo od sanskrytu.
Znieksztalcone jego formy stosowane byly przez plebs, do ktérego nalezaly kobiety.
Ich mowe nazywa sie prakrytem” (sic!, s. 97). Mroziewiczowska teoria powsta-
wania jezykow prezentowalaby si¢ wigc na gruncie europejskim mniej wiecej tak:
w okresie Imperium Rzymskiego tacina postugiwala si¢ arystokracja, a nizej w hie-
rarchii pojawialy si¢ — w zaleznosci od stanu — inne jezyki europejskie, a im stan
nizszy, tym bardziej jezyk sie roznit od taciny. Nowatorska to zaiste koncepcja! Ale
takze spoteczna: bramin bylby arystokracja, natomiast jego zona nalezalaby do
plebsu, co pociagaloby pewna dodatkowa trudnosc: w jakim jezyku oboje by sie
porozumiewali? W rzeczywistosci w Indiach starozytnych mieliSmy do czynienia
z bogactwem jezykow, takze tych z grupy jezykéw indoaryjskich, wsrod ktorych —
oprocz sanskrytu jako jezyka w duzym stopniu sztucznie kultywowanego przez elity
— znajdujemy grupe jezykoéw srednioindoaryjskich: prakrytow (prakrta), dajacych
si¢ podzieli¢ na kilka grup, a pdzniej takze apabhransi¢ (apabhramsa). Jezyki te
funkcjonowaty réwnolegle, a ich uzycie nie ma wiele wspdlnego z warna czy kasta.
O jezykach tych iich uzyciu pisze pokrotce (ss. 472-474) Arthur L. Basham
w ksiazce Indie (Warszawa 1964), ktora Mroziewicz umieszcza w bibliografii, ale
z ktorej najwyrazniej nie korzysta (nie tylko przy tej okazji). O jezykach srednioindo-
aryjskich mozna si¢ dowiedzie¢ wigcej w nastgpujacych pracach: Alfred C. Wool-
ner: Introduction to Prakrit (Calcutta 1917), Richard Pischel: 4 Grammar of the
Prakyit Languages (Delhi 1955, do tej pory najlepsze opracowanie), Oskar von Hinii-
ber: Das dltere Mittelindisch im Uberblick (Wien, 1986, 22001), Marek Mejor: San-
skryt (Warszawa 2002, ss. 17-24), por. tez wzmianke w artykule Tadeusza Poboz-
niaka: ,,Jezyki indyjskie” (s. 112) w tomie I pracy zbiorowej Jezyki indoeuropejskie
(pod redakcja Leszka Bednarczuka, Warszawa 1986). Ta dwutomowa praca bedzie
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z pewnoscia przydatna przy rzeczowej ocenie nastepujacego stwierdzenia: ,,z dzi-
siejszych jezykow litewski, nie za$ sanskrycki uwazany jest przez lingwistyke po-
rOwnawcza za najbardziej zblizona do korzeni mowe” (s. 24). Z cala pewnoscia
prawdziwe okaze si¢ ono prawdziwie, gdy ograniczymy zbiér rozwazan do jezy-
kéw europejskich, eliminujac jezyki anatolijskie, w tym hetycki, staroin-
doaryjskie, wliczajac sanskryt, oraz tocharski.

Ujecie religii indyjskich nie odbiega od ogolnego standardu ksiazki. W czgsci po-
swieconej buddyzmowi dowiadujemy si¢ na przyktad: ,,Ta droga [niszczenia pragnien,
jak ja nazywa Mroziewicz — P.B.], to wlasciwe slowa, wlasciwe czyny, wtasciwy
sposob zycia, wlasciwa koncentracja, wtasciwa mentalnos¢, wtasciwa medytacja,
wlasciwe decyzje 1 wlasciwy punkt widzenia. Pierwsze trzy praktyki (wlasciwosci)
pozwalaly kontrolowaé ciato, trzy nastepne — umyst, a dwie ostatnie byly sposobem
kontroli rozwoju intelektualnego. W siedmiu sposrod o$miu nakazéw nie ma ni-
czego specjalnie buddyjskiego. Dogmat buddyzmu zawarty jest dopiero w praktyce
osmej...” (s. 100). Relacja ta wskazuje, ze autor faktycznie pamieta, ze droga do
wyzwolenia, zwana szlachetna o§miostopniowa Sciezka (arydstanga-marga),
sktada si¢ z o$miu stopni, ktére ponadto daja si¢ tematycznie pogrupowac. Ale ani
kolejnosé tych elementéw nie jest wlasciwa, ani ich pogrupowanie, ani wskazanie
celu tej drogi (nie jest nim ,,niszczenie pragnien”, lecz calkowite zniszczenie cier-
pienia, czyli nirwana (nirvana)), ani stosowane nazewnictwo. To troche tak, jak
z rowerami na Placu Czerwonym. Informacje na temat tej jednej z dwdch absolutnie
kluczowych idei Buddhy znajdziemy niemal w kazdej fachowej ksiazce poswigco-
nej buddyzmowi. W swoim pierwszym kazaniu ujetym jako Kazanie o wprawieniu
w ruch kota pouczenia (Dhamma-cakka-pavattana-sutta), wygloszonym w Sarnath
nieopodal Benaresu (Varanasi) po uzyskaniu oswiecenia, Buddha wylozyl ja naste-
pyjaco: ,,Oto jest, mnisi, szlachetna prawda o drodze prowadzacej do wyzwolenia
(dukhha-nirodha-gamini patipada). Jest nia szlachetna S$ciezka sktadajaca sig
z osmiu czlondw: (1) wtasciwy poglad (samma-ditthi), (2) wlasciwe postanowienie
(samma-sankappo), (3) wtasciwa mowa (samma-vaca), (4) wtasciwe dziatanie
(samma-kammanto), (5) wlasciwe zycie (samma-ajivo), (6) wlasciwy wysitek
(samma-vayamo), (7) wtasciwe skupienie (samma-sati), (8) wlasciwa medytacja
(samma-samadhi)”. Od razu widaé, ze kolejnos¢é jest inna. Ale to wlasnie taka
(a nie jak w Cakrze) kolejnos¢ jest tu istotna. Faktycznie tez cztony daja sie pogru-
powac, ale nastepujaco: stopnie 1-2 (‘poznanie’) dotycza madrosci (prajiia), dzigki
ktorej wlasciwie rozumie si¢ strukture Swiata, jego nietrwalosé, bolesnosé
i niesubstancjalnos¢; stopnie 3—5 (‘moralnos$¢’) sktadaja si¢ na zalecenia moralne
(sila), ujete w pie¢ podstawowych przykazan dotyczacych mysli, mowy iczynu
(niekrzywdzenie, nieprzywlaszczanie, powsciagliwosé seksualna, prawdomownosé
oraz powstrzymanie si¢ od substancji ostabiajacych uwage); stopnie 68 (‘skupienie’)
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sktadaja si¢ na praktyki medytacyjne niezbedne do uzyskania najwyzszego stopnia
skupienia (samadhi), dzieki ktéremu mozna uzyskaé oswiecenie (bodhi). Dla
buddystow taki wlasnie ciag jest logiczny i uzasadniony doktrynalnie. Jesli wigc
chcemy zasadnie omawia¢ buddyzm i powiedzie¢ co§ prawdziwego o buddyzmie —
— ajest on tutaj tylko przyktadem — to bezwzglednie musimy uwzgledni¢ buddyjski
punkt widzenia.

Czy takie wierne odtwarzanie mysli buddyjskiej, jakie proponuj¢, ma jednak ja-
kiekolwiek znaczenie? A moze moje zarzuty nierzetelnego przedstawiania jednej
z dwoch podstawowych doktryn buddyjskich sa nieuzasadnione? Ostatecznie Mro-
ziewicz to 1 owo poprzestawial, tu i tam poprzeinaczal znaczenia i inaczej pousta-
wial akcenty, troch¢ dodal, troche ujal, ale przekazuje odlegte echo pierwowzoru.
Whbrew pozorom nie sa to sprawy blahe. Wierne relacjonowanie odmiennych pogla-
déw, odleglych kultur i innych $wiatopogladow, ukazywanie drugiego swiata tak,
jak jego mieszkancy to sami czynia, po pierwsze chroni nas od projektowania
naszych wlasnych schematow myslowych na odmienne $wiaty, dzieki czemu mo-
zemy je zrozumie¢. W przeciwnym razie sami sobie zamykamy droge do wlasci-
wego zrozumienia innych cywilizacji, docenienia ich dokonan lub przeprowadzenia
rzetelnej krytyki ich stabosci; a co najwazniejsze: poruszamy si¢ wciaz w swiecie
wlasnych wyobrazen. Po drugie, jesli z nonszalancja podchodzimy do tego, co druga
kultura sama o sobie mowi, i relacjonujemy jej mity, idee i wyobrazenia niedbale,
powierzchownie i1z wyzszoscia, sami sobie wystawiamy $wiadectwo: calkowicie
lekcewazymy te¢ kulture, patrzymy na nig z gory i pokazujemy, ze naszym zamiarem
wecale nie jest jej zrozumienie. Mowie tu tylko o zrozumieniu historii da-
nej kultury, mechanizméw nig rzadzacych, jej instytucji spolecznych, swiata wy-
obrazen 1 mysli itp. Nie mam bynajmniej na mysli akceptacji czy krytyki tej kultury.
Ot6z, aby moc inna kulture ocenié, poddaé krytyce czy docenié, nalezy ja najsam-
pierw jak najlepiej zrozumieé¢. Lekcewazac ja, sami sobie odbieramy prawo wypo-
wiadania si¢ na jej temat, ujawniajac wtasng stronniczos¢ w tym wzgledzie. Tak jak
Mroziewicz. Zdumiewajace, ale autor — opisujac buddyzm — nawet stowem nie
wspomina o naczelnej doktrynie buddyjskiej zamykajacej si¢ w tzw. czterech szla-
chetnych prawdach (arya-satya)! Zamiast tego natrafiamy na ‘cenng’ uwage, Ze
»Stowacki interesowat sic modnym buddyzmem” (sic!) (s. 99). Opis buddyzmu
u Mroziewicza wart jest mniej wiecej tyle, co charakterystyka chrze$cijanstwa
(‘religia, w ktorej chlapie si¢ dzieci woda po glowie oraz rytualnie pije wino i spo-
zywa chleb’), w ktérej pomingliSmy drobny ‘szczego6l’. Ten mianowicie, ze Jezus
umart na krzyzu, zeby zbawi¢ ludzkos$¢ 1 zmazaé grzech pierworodny.

Niestety, rownie karykaturalne jest przedstawienie dzinizmu (ss. 108—111) oraz
odtaméw hinduizmu (wisznuizmu i §iwaizmu — s. 111 i nn.), ktéore Mroziewicz
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z religioznawczym instynktem traktuje jako odrebne religie, obok buddyzmu i dzi-
nizmu.

Nie bede juz nadwyrezal cierpliwosci czytelnika (ani swojej!) dalsza analizg ko-
lejnych stron ksiazki pt. Cakra. Az nadto staje sie jasne, nawet dla laika, Ze ksiazka
Krzysztofa Mroziewicza jest — moim zdaniem — calkowicie pozbawiona wartosci
poznawczych. 271 stron to w rzeczywistosci zapiski na poziomie licealnym, w ni-
ktym stopniu uporzadkowane, w ktérych przemieszane sa fakty, zastyszane historie,
zapamigtane strzgpy dawno inieuwaznie czytanych lektur, dykteryjki z wtasnego
zycia i luzne skojarzenia.

Choéby minimalna znajomos$¢ jezykow indyjskich uchronitaby autora od popel-
niania wielu razacych bledow, ktérych swiadom jest student I roku indologii. Na-
zwa jednej z czterech wielkich epok ‘kalijuga’ (kali-yuga, ‘era niezgody’, ‘era prze-
granej’) bynajmniej nie wigze si¢ z ‘Kali’ (Kali, imi¢ bogini) (s. 10): choé
w obydwu wypadkach w spolszczeniu brzmi to ‘kali’, w rzeczywistosci sa to dwa
odmiennie brzmiace stowa, rézniace sic¢ iloczasem. Choéby powierzchowny
kontakt zjakimi§ jezykami indyjskimi spowodowalby, Ze autor — ktoérzy pisze
o historii Indii az do czaséw kolonialnych: ,,Zrédet indyjskich nadal jak na lekar-
stwo...” (ss. 198-199) — uzyskalby dostep do wielu historycznych zrodet istniejacych
poki co tylko w jezykach indyjskich. Nie do konca obowiazuje zasada, Ze jezeli co$
nie istnieje w moim jezyku, to nie istnieje w ogole.

Mizeria metodologiczna i zerowa warto$¢ poznawcza to nie jedyne mankamenty
ksiazki. Niezwykle razi w stylu autora nieumiejetnosé budowania zdan podrzednie
zlozonych, niewyszukane stownictwo oraz nad wyraz ubogi inieudolny styl. Te
braki w polszczyznie, zastanawiajace u osoby majacej — jak si¢ zdaje — pewne juz
doswiadczenie w pracy dziennikarskiej, mogly byty wszak zosta¢ stosunkowo tatwo
poprawione przez redaktoréw tomu czy korektora — niewatpliwie z pozytkiem dla
czytelnika.

Na skrzydetku ksiazki mozemy odnalez¢ odautorska uwage: ,,Nie jest to pod-
recznik, lecz tzw. ksiazka ambasadorska. Ambasadorowie — poza szyfrowanymi de-
peszami — pisza czasem takze ksiazki, ktore maja dowies¢, ze pracowali w kraju,
ktorego przesztos¢ staraja si¢ poznac i zrozumie¢”. Chcialbym wierzy¢, ze przy-
dawka ‘ambasadorska’ ma by¢ w tym wypadku wstydliwym usprawiedliwieniem
autora, ktory swiadom jest powaznych brakow wlasnej ksiazki oraz tego, ze czytel-
nik moze z pewna nieufnoscia podchodzi¢ do pracy o kulturze i historii Indii pisanej
przez niedoszlego absolwenta fizyki (skadinad sa przeciez ambasadorzy, ktérzy
potrafia pisa¢ wartosciowe ksiazki). Jednak nonszalancja opisu, nierzetelnos¢
w oddawaniu istotnych szczegolow i lekcewazenie kultury, ktéra w duzym stopniu
data autorowi Cakry chleb (przynajmniej ambasadorski wIndiach), po-
woduje, ze mam powazne co do tego watpliwosci. Tym lepiej zaczynam rozumie¢,
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ze czegste zarzucanie przez autora Hindusom megalomanii (np. s. 11 inn.) jest
w rzeczywistosci autoprojekcja.

Mimo wszystko dostrzegam w ksigzce jedna niezaprzeczalna zalete: autor sam
bolesnie (dla odbiorcy) obnaza wlasna nieznajomos$¢ kultury i historii Indii. Poka-
zuje takze, ze mozna w odleglym regionie $wiata spedzi¢ sporo czasu, ale bez
szczerej woli zrozumienia tamtej kultury i wysitku skrupulatnego jej odkrywania
bez uprzedzen mozliwy jest powrot do Europy w stanie nieskalanym ta kultura i jej
znajomoscia. Niniejsza za$ recenzja jest dla czytelnika ostrzezeniem: lektura Cakry
na wlasne ryzyko. Troch¢ jak w automatach do gry, na ktorych mozna graé
bez gwarancji zysku.

Co wigcej, twierdze, ze tego typu pisanie — a ksigzek ‘popularnych’ na pokrewne
tematy ‘orientalne’ powstaje catkiem sporo — jest po prostu szkodliwe (cho¢ dla
autorow czesto przyjemne). Szczegdlnie szkodliwe w sytuacji, gdy przedmiotem
opisu staja si¢ kultury odlegte 1 nieznane przecigtnemu czytelnikowi, ktoéry — choé
moze ich nigdy nie zobaczy¢ z bliska — z ich przedstawicielami moze si¢ spotykad
we wlasnym zachodnim $wiecie na co dzien, ana podstawie takiego, w gruncie
rzeczy osmieszajacego opisu wyrabia sobie negatywna opini¢ i potgguje ksenofo-
biczne uprzedzenia. W ten sposdb podtrzymuje si¢ mit o wyzszosci cywilizacyjnej
Zachodu nad innymi cywilizacjami i wzmacnia uprzedzenia kulturowo-rasowe.
Jakie s tego skutki, wie kazdy historyk...

I moze juz ostatnia uwaga na koniec. Ogolny poziom wyksztalcenia spolteczen-
stwa, jego znajomos$¢ $wiata i bogactwa kultur na ziemi oraz $wiadomos$¢é proble-
moéw, z jakimi $wiat si¢ boryka, zalezy w duzym stopniu od tego, z jakich Zrédel
informacji korzysta spoleczenstwo. W zdecydowanym stopniu przecietny czytelnik
bedzie korzystac¢ ze zrodel o charakterze popularnym, raczej nie naukowych, i z mass
mediow. Rzeczowe przedstawianie probleméw $wiata i ukazywanie jego bogactwa
kulturowego bez przesmiewczosci iuprzedzen w mediach jest dlatego imperaty-
wem. O mizernej kondycji (przynajmniej czesci) tego Srodowiska, przynajmniej
w Polsce, zaswiadcza ksiazka Krzysztofa Mroziewicza. Tym istotniejsze jest, aby
od czasu do czasu naukowcy zerkneli do popularnej produkcji ksiazkowo-medialnej
1 powiedzieli: krol jest nagi.
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BOZENA SLIWCZYNSKA
(University of Warsaw)

Review article:

Anna Aurelia Esposito: Carudatta. Ein indisches Schauspiel:
Kritische Edition und Ubersetzung mit einer Studie des Prakrits der
‘Trivandrum-Dramen’. Drama und Theater in Siidasien 4, Harras-
sowitz Verlag, Wiesbaden 2004, pp. X+408. ISSN 1431-4975, ISBN
3-447-05135-3.

The volume under review is an output of the ‘Bhasa Project’ conducted by Prof.
Heidrun Briickner (the editor of the series Drama und Theater in Siidasien / Drama
and Theatre in South Asia, as well). The main purpose of the Project is a complete
edition of Bhasa’s plays (the so-called ‘Trivandrum plays’, or plays ascribed to
Bhasa) based on a vast collation of all extant (and available) manuscripts. The first
edition of the plays of Bhasa was prepared by Ganapati Sastri, who discovered
manuscripts of most of them in the collection of the Manalikkara Cakyars
(Travancore, Kerala) and successively printed them in the Trivandrum Sanskrit
Series [TSS], 1912-1915.

The book by Anna Aurelia ESPOSITO entitled Carudatta. Ein indisches Schauspiel
(Carudatta. An Indian Play) is divided into four main parts. The first one,
‘Einleitung’ (‘Introduction’), gives a general insight into the subject-matter. It pro-
vides a brief account of the so-called Bhasa problem, which regards the date of
Bhasa and the authorship of the thirteen Trivadrum plays (Das ‘Bhasa-Problem’,
pp. 2-5). The ‘Introduction’ is followed by an analysis of a number of problems
which the four-act Carudatta involves (pp. 5-30). All of them inevitably lead to
a century-long dilemma: the relation between the Carudatta of Bhasa and the
Myccha-katika of Sudraka. Is the ten—act Myccha-katika an enlarged version of the
Carudatta or rather the latter is an abridged form (or an adaptation) of the former?
The author attentively presents different opinions of Indian and Western scholars
and mentions numerous references to both dramas found in the works of earlier
authorities on Sanskrit literature and rhetoric (pp. 16-30). However, she does not
reveal her own view on the matter in question. Thus, ‘the Carudatta—Myccha-katika
dilemma’ still remains unsolved, i.e., there is still no definite answer to be found
which would be to everyone’s satisfaction and acceptance. Maybe it is high time to
view Bhasa’s Carudatta as an independent and (in a way) complete play, not an
abridged version of alonger drama (i.e. the Mrccha-katika) or arecast. To ex-
plain—as some scholars tend to maintain—the phenomenon that the Carudatta
drama consists of only four acts is due to ‘Cakyars’ manipulation’ is not proper in
the light of the tradition of Kutiyattam theatre of Kerala that has preserved all
Bhasa’s plays. The Cakyars, hereditary actors of the Kuitiyattam, are known for their
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highly peculiar way of stage presentation, albeit their interference in the drama text
proper is limited only to a certain extent. After all, in three manuscripts (out of four)
we can read the statement: [iti] avasitam Carudattam or [iti] samaptam Carudattah,
which indicates the closure of the play.

The lengthy second part of the book ‘Zum Prakrit der “Trivandrum-Dramen”
(‘On the Prakrits of the so-called Trivandrum-plays’, pp. 31-83) deserves praise.
A.A. ESPOSITO meticulously discusses the problem of the Prakrits (literary dialects)
referring to earlier scholars’ opinions, such as Ganapati Séstri, V.S. Sukthankar,
Richard Pischel, Wilhelm Printz and Hermann Weller, as well as to her own obser-
vations. Thus Sauraseni, Magadhi and Ardhamagadhi are Prakrits used by Bhasa
most frequently. The other ones create sub-forms (‘Hirtendialekt’, or “pastoral dia-
lect’) or can be placed ‘in-between’ the Prakrits above-mentioned: they are often
prescribed for certain dramatis personae (for example, Sakara of the Carudatta,
Unmattaka of the Pratijiia-yaugandharayana). The Prakrits of Bhasa’s plays have
their own peculiarities. The author in detail describes different grammatical aspects
of the Prakrits of the ‘Trivandrum plays’, beginning with phonetics (pp. 39—61) and
inflexion (pp. 62-79), followed by brief remarks on word-formation and syntax (pp.
79-80), to conclude with vocabulary (pp. 80—-83). The lucid presentation gives an
accurate idea of the topic.

The third (and the main) part of the volume contains a critical edition of the
Carudatta and translation of the drama into German (‘Kritische Edition und
Ubersetzung’). The critical edition is based on four palm manuscripts written in
Malayalam script of Kerala (South India) that are briefly described (pp. 85-89).
Two of them belong to the Oriental Manuscript Library, University of Kerala,
Trivandrum (TR1 and TR2 in the author’s abbreviation), one is from the Sanskrit
College Manuscript Library Tripunithura in Kerala (TP), and one from a collection
of the Government Oriental Manuscript Library, Madras in Tamilandu (M). The
latter is the youngest of the four and belonged to a private person from the Cochin
State (nowadays a part of the Kerala state). The manuscripts TR2 and TP are the
oldest, of 400—450 years. The Ms. TR2 is particularly intriguing since, according to
A.A. ESPOSITO’s previous research, it is the same manuscript (Ms. ka) that was used
by Ganapati Sastri for the first printed edition of the Carudatta (TSS 39, 1914). The
author supplies a general account on Malayalam palm leaf manuscripts (pp. 89—96),
which can be of particular relevance to any broadly conceived research on manu-
scripts.

The drama text presented with a critical apparatus (pp. 99—156) is founded on two
Carudatta’s editions by Ganapati Sastri (1914, 1922) based on Ms. ka (= TR2);
a second manuscript known to the scholar while preparing the edition 1914 is also
referred to (Ms. kha). The four above-mentioned manuscripts used for collating are

B
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taken under consideration, if any different or variant readings occur they are marked
in the main text and given in the special ‘footnotes’. All Prakrit passages are repro-
duced with capital letters in brackets according to the sequence of a single page of
the printed text, followed by their rendering into Sanskrit (chaya) as printed in the
Ganapati Sastri’s edition, since none of the manuscripts contain Sanskrit chaya. At
the very beginning a reader might be a little confused with various ways of marking
and numbering. However, as soon as the rules governing the critical edition are
‘discovered’ and become clear, one can concentrate on the text to one’s own satis-
faction. The Carudatta’s text is followed by very elaborated critical remarks (pp.
157-240) arranged in accordance with the division into acts, apart from the chaya
portions that are separately commented upon. The third part of the book concludes
with an amply annotated German rendering of the Carudatta (pp. 241-294). To my
knowledge, it is the first complete translation of the Carudatta into German, defi-
nitely a welcome addition to the corpus of ‘Indian Classics in translation’.

The fourth part of the volume is the ‘Anhang’ (‘Supplement’) of considerable
length (pp. 295-368). It contains numerous accounts regarding the presented critical
edition; just to mention the indices to the Carudatta and the Bhasa’s Prakrit by
Wilhelm Printz, a concordance for the editions by Ganapati Sastri and C.R.
Devadhar. The book closes with extensive bibliography (pp. 369-385) of primary
and secondary literature and three very helpful indices: of words, authors and
quoted passages.

Anna Aurelia ESPOSITO’s critical edition and translation of the Carudatta by
Bhasa based on collation of four palm leaf manuscripts is an important and essential
source material for any further studies on Indian Classical theatre and drama,
Bhasa’s literary creation and the Carudatta in particular.

BOZENA SLIWCZYNSKA
(University of Warsaw)

Review article:

Heike Moser: Nannyar-Kiuttu—ein Teilaspekt des Sanskrittheater-
komplexes Kutiyattam: Historische Entwicklung und performative
Textumsetzung. Drama und Theatre in Siidasien 6, Harrassowitz
Verlag, Wiesbaden 2008, pp. XXIII+357, ISSN 1431-4975, ISBN
978-3-447-05453-9.

The book of Heike MOSER, a scholar and practitioner of the Nannyar kittu, was
much awaited by the reviewer who ‘once upon a time’ had an opportunity to read
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the author’s unpublished MA thesis dedicated to the subject (Tiibingen 1999). The
publication concerns, as stated in its full title, the Nannyar kuttu as a part (ein Teil)
of the complex Kitiyattam theatre in its historical development and a text in per-
formance. The Nannyar kiittu is a stage form of female exponents (Nannyars) of the
Kutiyattam. The unique Kutiyattam theatre tradition, still in existence in Kerala
(South India), is the only surviving form of the once pan-Indian Sanskrit theatre. At
the very outset let me notice that the title of the volume is rather misleading since it
does not indicate its full contents. In fact, we have the book divided in two parts of
different character. The first part deals with the Nannyar kuttu theatre tradition and
the Sri-krsna-carita (A story of the god Krsna) — the one and only text traditionally
enacted in the Nannyar kuttu format (pp. 1-202). The second part covers one third
of publication (pp. 203—-334) and contains numerous appendices of bibliographical
nature as well as a vast and detailed bibliography on the Kiitiyattam theatre tradition
as such. Thus the bibliography does not refer only to the main subject-matter of the
book.

The author divided her main presentation into five chapters which in their struc-
ture give an impression of a scholarly collection of notes on diverse aspects of the
Kutiyattam theatre tradition as such. Two first chapters are of introductory nature
(pp. 1-74), beginning with general remarks on presenting a drama text on the stage
in the Kutiyattam (pp. 1-12), followed by an account on the history and develop-
ment of the Kuttu (a solo form) and Kutiyattam (pp. 13—74). The author very briefly
mentions the forms of solo stage activities of Cakyars (actors) and Nannyars
(actresses) and makes an attempt to reconstruct the history (step by step?) of the
Kutiyattam theatre. It is definitely not an easy task, if not impossible at all, because
available research material continues to be scarce. Thus we are still left with nothing
but an outline of the Kiitiyattam past. The modern history of the Kutiyattam theatre
began in 1949 when Painkulam Rama Cakyar performed outside temple premises. It
was the first performance of the hereditary Kitiyattam exponent ‘behind the temple
walls’. That historical event successively led to inevitable changes in the whole
Kutiyattam tradition, which had been strictly confined to the temple area as
a religious ritual. H. MOSER gives a report on important events marking a new di-
mension of the Kutiyattam during the period from 1949 to 2006. A relatively
lengthy account (pp. 60—74) is very informative but it would better fit as a separate
appendix. Sometimes the reader is under the impression that here and there the main
(i.e. explicitly mentioned in the title) subject of the book is lost sight of or over-
shadowed by other themes.

The third chapter of the volume finally introduces the subject matter proper. It is
dedicated to the drama Subhadra-dhanaiijaya as well as its author Kulasekhara
Varman (pp. 75-94). The drama becomes a milestone for the Nannyar kittu in
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a shape that has reached the present day. The introductory scene (misra-
-viskambhaka) in the second act, with the lines of Maid (Cetl) opening the text, gave
a pretext to a long narrative portion in the form of a nirvahana (‘flashback’) that
became the very epitome of the Nannyar kiittu as known to us. H. MOSER juxta-
poses a drama text with a text of the acting manual in the Malayalam language (pp.
85-94). Thus the reader can get some idea about the stage presentation of the text
that is the main subject of the next (fourth) chapter of the volume: ‘Nannyar kuttu—
Text and Performance’ (pp. 85—118). It opens with a paragraph (IV.1) concerning
the text enacted, Krsna mythology and Kutiyattam (Nannyar kuttu). The author does
not present the contents of the text what, I guess, could be appreciated by a reader
not quite familiar with the subject. She draws the reader’s attention to numerous
quotations from other works found in the Sri-krsna-carita. Being a compilation of
both well-known and anonymous stanzas (pp. 102—103), the text was in constant
creation for centuries. However, H. MOSER does not discuss the historical develop-
ment of the text. The paragraph dealing with the text in performance (IV. 2, pp.
106—-118) is somewhat disappointing since it gives only a vague idea about a rich
spectrum of the stage art of the Nannyar kuttu.

The fifth chapter (pp. 118-199) concerns the Nannyar kuttu’s repertoire as pre-
served in manuscripts and interviews. From the point of view of the reviewer it is
the most important and interesting part of the volume, although its value can be
properly appreciated only by scholars specialising in the subject. The author pres-
ents different palm leaf manuscripts (and some paper ones) of the Sri-krsna-carita
still in hands of the Kutiyattam exponents; numerous photographs of the manu-
scripts are worth mentioning too. The short interviews with the Nannyars of the old
generation were collected in Kerala in the span of ayear (1995-1996) by H.
MOSER. No doubt, they are of historical value. The author meticulously compares
the text of manuscripts with the text edited by P. K.N. Nambiar (1984), which was
the first printed text of the Sri—kg{sna—carita (pp. 166—-192). Some remarks on
Jayadeva’s Gita-govinda, the last addition to the compiled text of the Sri-krsna-
-carita, are given in the final paragraph (V.12). The short ‘Schluss’ (‘Conclusion’)
closes the first part of the book. The author seems to focus on the textual study and
perhaps that is why a ritual context of the Nannyar kiittu is rather lacking its due
attention.

The second part of the volume (pp. 203-337) consists of the ‘Anhénge’
(‘Appendices’) and the ‘Bibliographien’ (‘Bibliographies’). The initial portion of
the appendices provides us with the full text of the Sri-krsna-carita, transcribed
from the P.K.N. Nambiar’s edition (pp. 207-220), so that the reader can get familiar
with the matter presented earlier. Two glossaries follow, one for the bibliography on
the Kitiyattam (pp. 221-244) and the second dealing with the plays enacted and
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stage practice (pp. 245-273). The last portion of the volume presents multilevel
bibliographies (pp. 277-337) on the complex Kitiyattam theatre tradition. We find
here primary and secondary literature, Internet publications (authorised and anony-
mous), written and multimedia documents, dictionaries and grammar books, and
manuscripts. The author deserves praise for her dedication and efforts to collect all
bibliographical data. Two indices close the volume: a general index and the index of
personal names and places (pp. 339-357). The book contains also forty-three photo-
graphs of different character, though one is under the impression that the photo-
graphic collection is not always dedicated to the subject proper, i.e. to the stage art
of the Nannyars. Nevertheless, some of photographs are of an outstanding historical
value (nos 3, 4, 8, 9,10, 13, 14). Is the Cyberattam (no. 42) an inevitable symbol for
the future of the Nannyar kuittu and other theatre forms?

The book by Heike MOSER possesses a great informative value and those inter-
ested in South Indian theatre tradition as well as in the textual studies will find it of
great interest.



11. WARSZTATY NT. BADAN NAD DZINIZMEM
»DZINIJSKIE PISMA SWIETE A FILOZOFIA”

(11" Jaina Studies Workshop: Jaina Scriptures and Philosophy)
Londyn, 12—13 marca 2009 roku

W dniach 12—13 kwietnia odbyta si¢ w School of Oriental and African Studies na Uniwer-
sytecie Londynskim jedenasta londynska konferencja poswigcona badaniom nad dzinizmem:
,»Dzinijskie pisma $wiete a filozofia”, zorganizowana w ramach cyklu dorocznych semina-
ri6w poswieconych badaniom nad dzinizmem (11" Jaina Studies Workshop: Jaina Scriptures
and Philosophy). Organizatorem konferencji bylo Centre of Jaina Studies na Uniwersytecie
Londynskim oraz Peter Fliigel (SOAS) i Olle Qvarnstrom (University of Lund).

Ramowa tematyka konferencji dotyczylta zwiazkow miedzy dzinijskim piSmiennictwem re-
ligijnym a filozofia. Tradycyjnie juz cykl corocznych warsztatow organizowanych w Lon-
dynie przyciaga grono znamienitych specjalistow zajmujacych si¢ ta starozytna religia Indii,
co czyni Londyn waznym centrum w tej dziedzinie na §wiecie.

Program konferencji (w kolejnosci wystapien) przedstawial si¢ nastepujaco:

Prem Suman Jain (Sravanabelagola): ,,One Rare Manuscript of the Prakrit Text Bhagavati
Aradhand”; )

Sin Fujinaga (Miyakonojo, Miyazaki): ,,Svetambara Agamas in the Digambara Scriptures”;

Jayendra Soni (University of Marburg): ,,Aspects of Philosophy in the Satkhandagama’;

Piotr Balcerowicz (Warsaw): ,,Do Attempts to Formalise Syad-vada Make Sense?”;

Anne Clavel (University of Lyon): ,,Sensuous Cognition — Pratyaksa or Paroksa? Jina-
bhadra’s Reading of the Nandisutra”;

Olle Qvarnstrém (University of Lund): ,,Jaina Critique of Sartkhya Philosophy”;

Nalini Balbir (University of Paris): ,,Layman’s Atonements: The Savayapacchitta and the
Sraddhajitakalpa™;

Paul Dundas (University of Edinburgh): ,,Pokkhali’s Visit to the Fasting Hall: The Rami-
fications of a Canonical Episode”;

Kenji Watanabe (Tokyo): ,,A Bee and Mendicant: Two Different Versions in the Extant
Jaina Agamas”;

Johannes Bronkhorst (University of Lausanne): ,,What Happened to Mahavira’s Body?”;

Herman Tieken (Leiden University): ,,The Composition of the Uttarajjhaya’;

Peter Fliigel (SOAS): ,,Reflections on the Origins of the Jaina Doctrine of Karman”.

Konferencje poprzedzit 9. Doroczny wyktad nt. dzinizmu (The 9" Annual Lecture on Jainism):

Bansidhar Bhatt (University of Miinster): ,,Is Parsva the Twenty-Third Jina a Legendary
Figure? A Critical Survey of Early Jaina Sources”.

Peten program Konferencji znajduje si¢ na stronie: http://www.soas.ac.uk/events/event46212

[Piotr Balcerowicz]

Studia Indologiczne 16 (2009) 125-133 (Sprawozdania).
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) MIEDZYNARODOWA KONFERENCJA
»SWIATOPOGLAD I TEORIA W FILOZOFII INDYJSKIEJ”

(International Conference ‘World view and theory in Indian philosophy’ /
Congreso Internacional ‘Teoria e ideologia en las filosofias de la India’)

Barcelona, 2630 kwietnia 2009 roku

W dniach 26-30 kwietnia odbyta si¢ w Barcelonie (Hiszpania) Migdzynarodowa Konfe-
rencja ,,Swiatopoglad i teoria w filozofii indyjskiej” (International Conference ‘World view
and theory in Indian philosophy’ / Congreso Internacional ‘Teoria e ideologia en las filosofias
de la India’) zorganizowana przez komitet organizacyjny w sktadzie: Piotr Balcerowicz
(Warszawa; pomystodawca i glowny organizator), Johannes Bronkhorst (Université¢ de
Lausanne), Claus Oetke (Stockholms Universitet), Martin Sevilla Rodriguez (Universidad de
Oviedo), Jos¢ Virgilio Garcia Trabazo (Universidade de Santiago de Compostela), we wspol-
pracy z Casa Asia (Barcelona, www.casaasia.org), oraz komitetem doradczym w sktadzie:
Juan Arnau (Consejo Superior de Investigaciones Cientificas, CSIC) oraz Juan Luis Vermal
(Universitat de les Illes Balears, Hiszpania). Casa Asia, najwazniejsza instytucja w Hiszpanii
zajmujaca si¢ stosunkami kulturowymi, politycznymi i gospodarczymi migdzy Hiszpania
a krajami Azji, jest konsorcjum publicznym utworzonym przez hiszpanskie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych, autonomiczny Rzad Katalonii, Rad¢ Miasta Barcelony oraz Radg
Miasta Barcelona. Obrady konferencji odbywaly si¢ we wspaniatych wnetrzach moderni-
stycznego budynku Palau Baro de Quadras, bedacego jednym z najwazniejszych dokonan
w tworczosci Josepa Puig i Cadafalch, obok Antonia Gaudiego, najwazniejszego katalon-
skiego architekta przetomu XIX i XX wieku.

Ta tematyczna konferencja, poswigcona wybranemu aspektowi filozofii indyjskiej, byta
kontynuacja poprzednich tematycznych konferencji: Migdzynarodowego seminarium pt.
,»Argument and Reason in Indian Logic” w Kazimierzu Dolnym w 2001 (patrz sprawozdanie:
Studia Indologiczne 8 (2001) 8§7-88) oraz Migdzynarodowego Seminarium ,,Logic and Belief
in Indian Philosophy — the Impact of Indian Thought in Asia and Europe” w Bialowiezy
w 2006 (patrz sprawozdanie: Studia Indologiczne 12/13 (2005/06) 136—137). O przeniesieniu
nastgpnej konferencji z tematycznej serii do Hiszpanii zawazyto m.in. nieprzychylne przy-
jecie ostatniej z wymienionych konferencji przez cz¢$¢ srodowiska orientalistycznego w War-
szawie oraz krytyka dyrekceji Instytutu Orientalistycznego UW.

Konferencja w Barcelonie okazata si¢ duzym sukcesem. W konferencji wziglo udzial tacznie
ponad 40 os6b, w tym wielu wybitnych specjalistow w dziedzinie filozofii indyjskiej z calego
$wiata. Konferencja barcelonska byla pierwsza konferencja indologiczna, jaka kiedykolwiek
zogranizowano w Hiszpanii, gdzie do tej pory nie istnieje zaden akademicki o$rodek indo-
logiczny, a organizatorowi udalo si¢ zgromadzi¢ niemal wszystkich indologéw rozproszo-
nych w samej Hiszpanii i poza jej granicami.

Konferencja skupiala si¢ przede wszystkim na relacjach zachodzacych miedzy $wiatopo-
gladem a teoriami filozoficznymi, a w szczeg6lnosci poruszata nastepujace pytania: Czy
mozna mowic o $wiatopogladach i ideologiach w kontekscie filozofii indyjskiej? Na czym
zasadza si¢ r6znica migdzy ideologia, swiatopogladem i teorig w filozofii indyjskiej i w jakim
zakresie takie rozroznienia sa przydatne? Jakie mozna zaobserowaé zaleznosci miedzy for-
mowaniem teorii filozoficznych a przyjetymi zalozeniami $wiatopogladowymi? Jak na
ksztaltowanie si¢ koncepcji i teorii filozoficznych w Indiach wptywal swiatopoglad, religia,



NR 16 (2009) SPRAWOZDANIA 127

tlo kulturowe, jezykowe itp.? Jaki zauwazalny wplyw ma jezyk na ksztattowanie si¢ teorii
filozoficznych? Czy indyjskie teorie filozoficzne odzwierciedlaja instytucje spoleczne, a jesli
tak, to w jakim zakresie? Czy zwiazki te zachodza w druga strong¢? Czy mozna dokonaé eks-
trapolacji wynikow powyzszych badan w zakresie filozofii indyjskiej na inne dziedziny hu-
manistyki?

Program konferencji przedstawiatl sie nastgpujaco:

27 kwietnia
Otwarcie konferencji:

Eva Borreguero (Director of Educational Programs, Casa Asia, Barcelona, Hiszpania);
Jesus Mosterin (filozof, Research Professor, CSIC, Hiszpania);

Irma Piovano (Supervisor of scientific activities, CESMEQ, Turyn, Wlochy; in absentia);
Piotr Balcerowicz (Warszawa, Polska).

Sesja 1: ,Theory of Debate, Logic and Epistemology”; przewodniczacy:
Johannes Bronkhorst:

Juan Arnau (Consejo Superior de Investigaciones Cientificas (CSIC), Hiszpania):
,,Philosophy at Stage: Theatricality, Ritual and Logic in Ancient India”;

Brendan Gillon (McGill University, Montreal, Kanada): ,,The Correspondence Principle:
its Versions and its Uses”;

Stephen Phillips (The University of Texas at Austin, USA): ,,Cannibalizing Nyaya Episte-
mology” (in absentia).

Sesja 2: ,,Theoretical Topics of Buddhist Philosophy”; przewodniczacy:
Claus Oetke:

Birgit Kellner (Universitdit Wien, Austria): ,,On the Relationship Between bahyartha-vada
and vijiiana-vada in Dharmakirti’s Thought”;
Helmut Tauscher (Universitit Wien, Austria): ,,Empty or Shining Bright?”.

Sesja 3: ,Later Buddhism and Samkhya”; przewodniczacy: Piotr Bal-
cerowicz:

Joerg Tuske (Salisbury University, USA): ,,Séntaraksita on the Emotions”;
Emilio Garcia Buendia (Instituto de Ciencias de las Religiones, Universidad Complutense,
Madryt, Hiszpania): ,,Parmenides and the sat-karya-vada Doctrine of Sarmkhya”.

Sesja 4: ,Hermeneutics, Mimarmsa and Law”; przewodniczacy: Tim
Lubin:

Lawrence J. McCrea (Cornell University, USA): ,,Rationalization and Sincerity in
Mimamsa Hermeneutics”;

Timothy Lubin (Washington and Lee University, USA / Institut frangais de Pondichéry,
Indie): ,,The Relation Between adhikara and pramana in Legal Contexts”;

Paolo Magnone (Universita Cattolica di Milano, Mediolan, Wtochy): ,,4ho kausalam
apiirvam. Hermeneutical Wrigglings about the Isdpanisad”.

Sesja 5: ,,Nyaya Philosophy”; przewodniczacy: Juan Arnau:

Ernst Prets (Osterreichische Akademie der Wissenschaften, Wieden, Austria): ,,Fragments
of Early Nyaya”;
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Hiroshi Marui (The University of Tokyo, Tokio, Japonia): ,,The Meaning of a Diversity of
Established World Views or Tenets (siddhdnta) in Debate: What Does Jayanta’s Expla-
nation of Nyaya-siitra 1.1.26-31 Tell Us? ”.

Sesja 6: Jaina and Buddhist Thought”; przewodniczacy: Parimal Patil:

Akihiko Akamatsu (Kyoto University, Kioto, Japonia): ,,‘Sky-flower’ in Perspectivism”;

Peter Fliigel (School of Oriental and African Studies, Londyn, Wielka Brytania):
,.Epistemological Foundations of the Jaina Doctrine of Omniscience”;

Ferran Mestanza (Universitat Pompeu Fabra, Hiszpania): ,,Theoretical View (drsti) and the
Literary Genre of Philosophical Summa (siddhdnta-sangraha) in Buddhist Indian Lit-
erature”.

Sesja 7: Sammkhya, Yoga and Nyaya-Vaisesika”; przewodniczacy:
Parimal Patil:

Oscar Pujol (Director de Instituto Cervantes, New Delhi, Indie): ,,Physicalism and Con-
sciousness in the Yoga-sitra”;

Piotr Balcerowicz (Warszawa, Polska): ,,The Nyaya-Vasesika Tradition and the Artha-
-Sastra”.

Sesja 8: ,General Topics in Indian Philosophy”; przewodniczacy: José
Virgilio Garcia Trabazo:

Johannes Bronkhorst (Université de Lausanne, Szwajcaria): ,,Buddhist Thought Versus
Brahmanical Thought™;

Olivia Cattedra (FASTA-CONICET, Mar del Plata, Argentyna): ,,Siuksma and Bandhuta,
Subtle Visions of the World, Its Origins and Its Projections in the Actual Vision of the
World”;

Claus Oetke (Stockholms Universitet, Sztokholm, Szwecja): ,,Tacit Assumptions in Indian
Philosophies™.

Sesja 9: ,,Indian Epics”; przewodniczacy: Oscar Pujol:

Ana Agud (Departamento de Filologia Clasica y Indoeuropeo, Salamanca, Hiszpania):
,,The Relative Weight of the Different Ideologies in the Bhagavad-gita”;

Shujun Motegi (Shinshu University, Nagano, Japonia): ,,On the Concept of Non-possession
in the Moksa-dharma’;

José Virgilio Garcia Trabazo (Universidade de Santiago de Compostela, Hiszpania):
,,Dharma and Literature: On the World View of the Classical Indian Epics”.

Sesja 10: Religious Salvation”; przewodniczacy: Brendan Gillon:

Parimal G. Patil (Harvard University, USA): ,,Navya-Nyaya Theories of mukti”;

Takanori Suzuki (Nagoya University, Japonia): ,,On the Theories of Emancipation Among
VaiSesikas”.

Sesja 11: General Perspective of Indian Thought”; przewodniczaca: Ana
Agud:

Vincent Eltschinger (Osterreichische Akademie der Wisssenschaften, Wieden, Austria):
»Apocalypticism, Heresy and Philosophy”;
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Andrew J. Nicholson (Stony Brook University, USA): ,,Unifying Hinduism: Philosophy
and Boundary Formation in Late Medieval India”;

Sven Sellmer (Uniwersytet im. Adama Mickiewicza, Poznan, Polska): ,,Implicit and Sci-
entific Psychology as Elements of Indian World Views”.

Sesja zamykajaca oraz prezentacja badan indologicznych w Hiszpanii.

Na zakonczenie konferencji z inicjatywy organizatorow zarowno uczestnicy konferencji,
jak 1 hiszpanscy indolodzy podpisali list intencyjny w sprawie utworzenia w Hiszpanii Hisz-
panskiego Stowarzyszenia Studiéw nad Indiami (Asociacion Espanola de Estudion Indicos)
oraz przyszlej kooperacji w ramach wspélnie podejmowanych mig¢dzynarodowych projektow
badawczych, w tym takze w ramach programéw Unii Europejskiej.

Powaznym utrudnieniem organizacyjnym byla usterka serwera Uniwersytetu Warszawskiego
ze strong internetowa konferencji na kilka dni przed jej trwaniem i przez caly okres obrad.

Peten program Konferencji znajduje si¢ na stronie: www.orient.uw.edu.pl/pl/indologia/
barcelona/

[Piotr Balcerowicz]

PANDANUS “09. MIEDZYNARODOWE SEMINARIUM
NT. PRZYRODY W LITERATURZE, SZTUCE, MICIE I RYTUALE.
PAMIECI KAMILA V. ZVELEBILA (17.11.1927-17.1.2009)

(Pandanus ‘09. International Seminar on
Nature in Literature, Art, Myth and Ritual.
In Memoriam Kamil V. Zvelebil (17.11.1927-17.1.2009))

Praga, 4-6 czerwca 2009 roku

W dniach 46 czerwca 2009 roku na Uniwersytecie Karola w Pradze (Czechy) miato miej-
sce migdzynarodowe seminarium ,,Pandanus ‘09. International Seminar on Nature in Litera-
ture, Art, Myth and Ritual. In Memoriam Kamil V. Zvelebil (17.11.1927-17.1.2009)".
W sktad Komitetu Naukowego seminarium wchodzili: Giuliano Boccali z Universita degli
Studi di Milano (Wtochy), Chettiarthodi Rajendran z Sanskrit University of Calicut (Indie),
Lidia Sudyka z Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie, Danuta Stasik z Uniwersytetu
Warszawskiego oraz Jaroslav Vacek z Uniwersytetu Karola w Pradze. Funkcj¢ Sekretarza
petnit Martin Hfibek z Uniwersytetu Karola w Pradze.

Wygtoszono nastepujace referaty:

4 czerwca 2009:

Mimma Congedo: ,,The geometry of nature: Cosmos and Divine in the Sri-cakra according
to the Yogini-hrdaya”;
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Gyula Wojtilla: ,,Heavenly Gardens”;

Marek Mejor: ,,*The Vision of Paradise’ in Asvaghosa’s Saundarananda, Canto Ten”;

Lidia Sudyka: ,,Descriptions of the gardens in Sanskrit literature — the case of the Sarva -
devavilasa™;

Bruno Lo Turco: ,,The construction of nature: Rsis and Kavis”;

Joanna Kusio: ,,The symbolism of nature and vegetation in the mythology of the goddess
Mariyamman”.

5 czerwca 2009:

V. Arasu: ,,Landscape and rituals in Ettuttokai”;

Alexander Dubyanskiy: ,,Once more on the palai-theme in old Tamil poetry”;

Danuta Stasik: ,, Tulsidas’s Forest: The Forest Book of the Ramcaritmanas”;

Tatiana Dubyanskaya: ,,Charmed by the Green Valley. Landscape in Hindi romances of the
19" century™;

Sabrina Ciolfi: ,,Conventional landscapes: Identity and romance in contemporary Hindi
popular cinema”;

Daniela Rossella: ,,Nature and inner peace in the Theragathas”;

Paola M. Rossi: ,,The forest of meditation: poetry and desire in the Buddhist 7hera- and
Theri-gathas”;

Chettiarthodi Rajendran: ,,The snow did not destroy his glory — Kalidasa’s perceptions of
Himalaya”;

Klara Gonc Moacanin: ,,Flora in Kalidasa’s dramas”;

Tiziana Pontillo: ,,Late Vedic riupakas based on nature imagery: ritual identifications as
a sort of alamkara-pattern”;

Giuliano Boccali: ,,Satfasai, between nature and court poetry”;

Eva Wilden: ,,Fidelity Worthy of Jasmine: Meta-Poetic Games in Carnkam Poetry”;

Manjubhash Mitra: ,,Nature as a background in Vaisnava poetry”;

Martin Hiibek: ,,Flowery images of the rainy season in Rabindrasangit”.

6 czerwca 2009:

Jean-Luc Chevillard: ,,Contrastive study of the use of the ammuc cariyai with plant names
as prescribed by ilakkanam and as seen in ilakkiyam”;

Dagmar Markova: ,,Two Hindi women writers on a very intimate theme: rajasvala”;

Hana Waisserova: ,,Body, Nature and Roots in Arundhati Roy’s The God of Small Things”;

Elena Mucciarelli: ,,Non-realistic image of animals in the Rgvedasamhita: a glance into the
hymns of Dirghatamas (RV 1.140-164)”;

Anna Trynkowska: ,,Army animals in mahakavya literature”;

Ulrike Niklas: ,,Callikkattu — Embracing the Bull, the Tamil Way”;

Jaroslav Vacek: ,,Cow (@, an) in Sangam literature — select images and formulas”;

Gautam Chakrabarti: ,,Sacralised sparrows: ambient nature-images in Ambai’s ‘Oeuvre’”;

Adalbert Gail: ,,Snake and garland — the Indian provenance of an important motif in the ar-
chitecture of Angkor”;

Neeru Misra: ,,Nature in Sirsagar Literature and Paintings”;

Cristina Bignami: ,, The tree and women’s motif in Hoysala sculpture”;

Natalia R. Lidova: ,,The genesis of the concept of four lokapalas”;

Cinzia Pieruccini: ,Images of kings and ascetics in Indian art, from early Buddhist to
Mughal”.
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Program seminarium i streszczenia referatow znajdujag si¢ na stronie: http://iu.ff.cuni.cz/
pandanus_09/

[Anna Trynkowska]

XIV SWIATOWA KONFERENCJA SANSKRYTOLOGICZNA
(14™ World Sanskrit Conference)

Kioto, 1-5 wrzes$nia 2009 roku

W dniach 1-5 wrzesnia 2009 roku odbyla si¢ na Uniwersytecie w Kioto XIV Swiatowa
Konferencja Sanskrytologiczna (14" World Sanskrit Conference), zorganizowana przez Mie-
dzynarodowe Stowarzyszenie Studiow Sanskrytologicznych (International Association of
Sanskrit Studies, IASS) oraz Szkol¢ Wyzsza Nauk Humanistycznych Uniwersytetu w Kioto
(the Graduate School of Letters, Kyoto University) we wspolpracy z Instytutem Badan Nauk
Humanistycznych Uniwersytetu w Kioto (Institute for Research in Humanities, Kyoto
University) oraz Stowarzyszeniem Badan nad Historig Mysli Indyjskiej (Association for the
Study of the History of Indian Thought). Termin tej konferencji ogloszono podczas obrad po-
przedniej konferencji ztego cyklu: XIII Swiatowej Konferencji Sanskrytologicznej
w Edynburgu w 2006 roku (patrz sprawozdanie w SI 12/13 (2005/06) 139—140). Przewodni-
czacym Komitetu Organizacyjnego byl Muneo Tokunaga, funkcje sekretarzy pehili: Akihiko
Akamatsu, Masato Fujii oraz Yuko Yokochi. Konferencje z tego cyklu naleza do najwigk-
szych inajwazniejszych na $wiecie w dziedzinie badan nad sanskrytem i pi$miennictwem
sanskryckim oraz mysla i kultura Indii.

Bytla to jedna z najliczniejszych $wiatowych konferencji sanskrytologicznych: wziglo w niej
udziat ok. 400 uczestnikoéw z referatami wygloszonymi w nastepujacych 15 sekcjach tematy-
cznych idodatkowych panelach: 1.,Veda”; 2.,Linguistics”; 3.,Epics and Puranas”;
4., Agamas and Tantras”; panel tematyczny: ,,Relations between Buddhist and Saiva Tantra”;
5. ,,Vyakarana”; 6. ,,Poetry, Drama and Aesthetics”; 7. ,Sanskrit and Regional Languages
and Literatures”; 8.,Scientific Literature”; panel tematyczny: ,,Physicians and Patients:
Textual Representations in Pre-Modern South Asia”; 9. ,,Buddhist Studies”; Panele tematy-
czne: ,,Scriptural Authority and Apologetics in the Indian Religio-Philosophical environ-
ment” oraz ,,Mahayana Apologetics — Santideva and Siksasamuccaya”; 10. ,,Jaina Studies”;
11. ,,Philosophy”; panele tematyczne: ,,Yoga in Philosophical and Narrative Literature” oraz
,,;On Historiography and Periodization of Indian Philosophy”; 12.,History of Religion™;
panel tematyczny: ,,Hermeneutical Principles and Techniques as Found in Sanskrit and Pra-
krit Religious Texts”; 13. ,,Ritual Studies”; 14. , History, Epigraphy and the Arts”; 15.,Law
and Society”, a takze dodatkowe dwa panele specjalistyczne: ,,Manuscripts: fieldwork, conse-
rvation, digitization” oraz ,,Sanskrit Studies in Thailand”. Z uwagi na bardzo duza liczbe
wystapien konferencja przebiegata w siedmiu rownoleglych sekcjach.

Odrebna cze$¢ programu stanowily: sastra-carca-sadas (‘posiedzenie dla recytacji trakta-
tow [w sanskrycie]’), kavi-sammelana (‘zjazd poetow [sanskryckich]’) oraz spektakl teatru
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sanskryckiego przedstawiony przez zespot Rashtriya Sanskrit Sansthan. Dodatkowo obrady
konferencji uatrakcyjnity wystepy taneczne i teatralne: spektakl ,,Odglosy Utkali: klasyczne
i ludowe tance Orissy” (,,Echoes of Utkala: Classical and folk dances in Orissa”), przygoto-
wany przez Shobhe¢ Rani Dash i studentow Otani University, sztuka teatralna w jezyku hindi
Mitosc¢ zurawia przygotowana przez Tomio Mizokami i studentéw Uniwersytetu w Osace.

Z badaczy z o$rodkow akademickich w Polsce udzial w konferencji wzigli: Anna Tryn-
kowska (Katedra Azji Potudniowej, Wydziat Orientalistyczny UW) z referatem: ,,Character
descriptions in mahakavya literature” (sekcja 6. ,,Poetry, Drama and Aesthetics™) oraz Piotr
Balcerowicz (Warszawa) z referatem: ,,Omniscience of the Jina and the truth of Jainism”
(sekcja9. ,,Buddhist Studies”, panel ,,Scriptural Authority and Apologetics in the Indian Re-
ligio-Philosophical environment / Apologetics and Exegesis between Religion and Philo-
sophy”).

Peten program Konferencji znajduje si¢ na stronie: http://www.indology.bun.kyoto-u.ac.jp/
14thWSC/

[Piotr Balcerowicz]

MIEDZYNARODOWA KONFERENCJA
»HERMENEUTYKA W SWIECIE STAROZYTNYM”
oraz
“KLASYFIKACJA JAKO NARZEDZIE HERMENEUTYKI”

(International Conference ‘Hermeneutics in the Ancient World’ /
/ International Workshop ‘Classification as a Hermeneutic Tool’)

Wieden, 31 pazdziernika — 2 listopada 2009 roku

W dniach 31 pazdziernika — 2 listopada 2009 roku odbyly si¢ dwie powiazane z soba sesje
naukowe: dwudniowa migdzynarodowa konferencja pt. ,,Hermeneutyka w Swiecie starozyt-
nym” (,,Hermeneutics in the Ancient World”, 31.10-1.11.2009) oraz jednodniowe miedzyna-
rodowe seminarium ,,Klasyfikacja jako narzedzie hermeneutyki” (,,Classification as a Herme-
neutic Tool”, 2.11.2009). Organizatorami obu sesji byl Instytut Orientalistyczny Uniwersytetu
Wiedenskiego oraz dodatkowo Instytut Judaistyki (konferencja) Uniwersytetu Wiedenskiego.
Jednodniowa sesja 2 pazdziernika odbyta si¢ w ramach projektu unijnego: European Coop-
eration in the field of Scientific and Technical Research.

Konferencja poswigcona byta zasadom hermeneutycznym stosowanym w $wiecie staro-
zytnym, a jej celem byla analiza tych zasad i badania komparatystyczne. Szczegdlna uwage
poswigcono tradycjom starozytnym od Egiptu do Mezopotami, Anatolii i starozytnej Grecji.

Uzupeltnieniem konferencyjnych rozwazan byla interdyscyplinarna sesja poswigcona kla-
syfikacji jako narzedziu hermeneutyki, a przewodnim pytaniem byto to, jak cywilizacje sta-
rozytne i wezesnosredniowieczne w Azji organizowaly swoj $wiat, poddajac go typologiom
i klasyfikujac byty, zjawiska, idee itp., jakie zasady rzadzily takimi klasyfikacjami i jakie
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implikacje poznawcze miato klasifikowanie rzeczywistosci w tych cywilizacjach. Powigza-
nym zagadnieniem bylo pytanie, w jakim stopniu tego typu klasyfikacje zjawisk organizo-
waly ludzka wiedzg i w jakiej mierze daja si¢ one okresli¢ mianem protonauki. Podczas sesji
2 pazdziernika poszerzono regionalny obszar zainteresowan o Azj¢ Poludniowa i Potudniowo-
-Wschodnia.

Program sesji ,,Klasyfikacja jako narzedzie hermeneutyki” przedstawial si¢ nastepujaco:

Wystapienia wstegpne:

G.J. Selz: ,Introduction: Classification, objectification, and hermeneutics”;
John Kallas: ,,Classification and Social Research Methodology”;
F. Badalanova-Geller: ,,Taxonomy in Ethno-Hermeneutics”.

Panel dyskusyjny:

Stefano Di Martino: ,, The Hittite teaching”;

Sydney Aufrére: ,,Classification as hermeneutic tool in Late Egyptian antiquity”;
Mark Geller: ,,Teaching cuneiform in the Hellenistic Period”;

P. Charvat: ,,Thoughts on classification and the beginning of history”.

Wystapienia glowne (keynote lectures):

Piotr Balcerowicz: ,,The Method of Classification of Doctrines and Ideas in Jainism”;
Jens Braarvig: ,,Lists in Buddhist teaching”;
Orhan Elmaz: ,,Arabicized Hapax Legomena of Unical Roots in the Qur’an”.

[Piotr Balcerowicz]



N O T Y 0 A U T O URA C H

Barbara Grabowska — profesor w Katedrze Azji Poludniowej Wydziatu Orientalis-
tycznego UW, interesuje si¢ literatura i religia Indii, zwlaszcza Bengalu. Autorka
ksiazek, artykuléw i przektadéw. Napisata m.in.: Powstanie, rozwdj i zmierzch li-
ryki wisznuickiej Bengalu, XII-XX w. (1995), Z dziejow teatru i dramatu bengal-
skiego (1999, wspotautorka), Swiat wezowej bogini (2002), Kryszna. Z dziejéw lite-
ratury indyjskiej (2008).

Michat Panasiuk — absolwent indologii na Uniwersytecie Warszawskim, doktorant
na Wydziale Orientalistycznym UW. Obecnie zajmuje si¢ badaniem heterodoksyj-
nych nurtow religijnych powstatych na terenie Bengalu.

Anna Piekarska-Maulik — ukonczyta filologie indyjska oraz studia doktoranckie
w Instytucie Orientalistycznym Uniwersytetu Warszawskiego. Stypendystka Indian
Council for Cultural Relations (Central Institute of Hindi, New Delhi 1990-1991)
oraz Deutscher Akademischer Austauschdienst w Siidasien Institut, Ruprecht-Karls
Universitdit w Heidelbergu, gdzie prowadzita badania pod kierunkiem Moniki
Boehm-Tettelbach i studiowata histori¢ sztuki Indii u Joachima Karla Bautzego
(1994-1996). Wspolpracowala przy przygotowaniu wystawy poswieconej tworczosci
polskiego malarza w Indiach — ,,Art Déco for the Maharajas — Stefan Norblin in
India” (Berlin 1996). Autorka haset w Stowniku mitologii hinduskiej (1994), Wiel-
kiej Encyklopedii PWN (2001-2005) oraz Encyklopedii Historycznej Swiata (2002).
Interesuje sie mediacjami miedzykulturowymi; uczestniczyla w trojnarodowym se-
minarium szkoleniowym ,,Interkulturelle Mediation” w Krakowie, Berlinie i Paryzu,
poswieconym teorii mediacji oraz ¢wiczeniu praktycznych umiejetnosci mediatora
w konfliktach o podtozu kulturowym (2003-2005). Obecnie przygotowuje prace
doktorska pod kierunkiem prof. Barbary Grabowskiej.

Weronika Rokicka — absolwentka indologii Uniwersytetu Warszawskiego, obecnie
doktorantka na Wydziale Orientalistycznym UW. Studentka nauk politycznych na
Wydziale Dziennikarstwa 1iNauk Politycznych UW. W roku akademickim
2006/2007 stypendystka Indian Council for Cultural Relations na Uniwersytecie
Rabindra Bharati w Kalkucie.

Purabi Roy —emerytowana profesor Wydzialu Stosunkow Miedzynarodowych
Jadavpur University w Kalkucie, w Indiach. W latach 2002-2006 wykladala jako
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profesor wizytujaca na Uniwersytecie Petersburskim oraz w Moskiewskim Uniwer-
sytecie Panstwowym w Rosji. Opublikowala m. in. Netaji Subhas Chandra Bose
Commemoration Volume — A Tribute in his Centenary Year (wspoOlredakcja, Scottish
Church College, Calcutta 1998) and Indo-Russian Relations, 1917-1947. Select
Documents from the Archives of the Russian Federation (wybor i redakcja: Purabi
Roy, Sobhanlal Datta Gupta, Hari Vasudevan; Part I: 1917-1947: The Asiatic Society,
Calcutta 1999, Part II: 1929-1947: The Asiatic Society, Calcutta 2000). Od lat bada
posta¢ Subhasa Chandry Bosa i brala udziat w wielu seminariach i konferencjach
poswigconych jego osobie, przedstawiajac rezultat swoich studiow.



NFORMACIE DLA AUTOROW

Zasady edycji stosowane w Studiach Indologicznych

Termin zamknigcia kolejnych numerdow Studiow Indologicznych uptywa kazdorazowo
z koficem czerwca danego roku.

Redakcja Studiow Indologicznych uprzejmie prosi autoréw o stosowanie si¢ do poniz-
szych zasad obowiazujacych w Studiach Indologicznych, co ulatwi prace edytorskie.

(1)
(@)

(b)

@)
()
(b)
(©)

©))
()

(b)

Adres. Prosimy o nadsylanie artykutow do publikacji w Studiach Indologicznych:
albo na dyskietce (z zalaczonym wydrukiem tekstu) na adres:

Redakcja Studiow Indologicznych
WYDZIAL ORIENTALISTYCZNY
Uniwersytet Warszawski
Krakowskie Przedmiescie 26/28
00-927 Warszawa

albo poczta elektroniczna na jeden z adresow:

p-balcerowicz@uw.edu.pl
mejor@interia.pl
m.nowakowska@uw.edu.pl
a.trynkowska@uw.edu.pl

Format pliku. Nadestany plik tekstowy powinien by¢ w jednym z formatow:

plik Microsoft Word (*.doc),
plik Rich Text Format (*.rtf),
plik tekstowy (*.txt) w kodach ASCII.

Czcionki / znaki diakrytyczne. Mozliwe sa dwa sposoby kodowania znakow dia-
krytycznych w pliku artykutu.

Autor moze do zapisu znakow diakrytycznych uzy¢ czcionek Sanskrit New Times
i Vedic New Times, ktore sa dostgpne w redakcji (kontakt: p.balcerowicz@uw.edu.pl).

Mozna zastosowa¢ konwencje zastgpujaca sanskryckie znaki diakrytyczne wedlug
nastgpujacego wzoru:
kazdy diakrytyk to kombinacja: ,,gtoska + @,
np. d =a@; t = a@; m =h@; h = h@ itp.
z wyjatkiem:
palatalne 77 = j@,
palatalne s = c@,
gutturalne 7 = g@,
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O]

(@)

(6)
(@
(b)
(©)

)

znak #:
1= a@# lub a#, 1 = i@# lub i#, ii = u@# lub u#, é = e#, 6 = oft, di = ai#, a1 = au#.

Spolszczanie. Przy spolszczaniu termindéw sanskryckich prosimy o uwzglednianie
standardowego systemu spolszczania przyjetego w Studiach Indologicznych
(szczegbly patrz Studia Indologiczne 1 (1994) 6-7), w tym przede wszystkim:

2

samogtloski dlugie ikrotkie oddawane sa w spolszczeniach jednakowo (np. ,.a
oraz ,,a’ —,a),

samogloskowe ,,r — ,.1y” (np. ,Rg-veda — ,Rygweda”),

przydech — ,,h”, (np ,,bhagavant — ,,bhagawant ),

gloski palatalne ,,c” 1,7 — ,cz”1,,dz” (np ,,capa > — czapa”, ,jiva’ — ,dziwa”),
spotgtoski cerebralne .1, ,.d” i,,n” — ,t7, ,.d"1,n”,

W przed spoltgtoska — ,.§8 (np. sveta — ,$weta”),

. przed samogloska — ,si” (np. ,$abda” — ,siabda”, ,Ganesa’ —
,,QGanesia”, ale w odmianie: ,,Ganesi”),

wyjatkowo ,,s "przed samogtoska i, po ktérej nastgpuje spolt-
gloska%,,m (np. ,,Slva - Siwa”, sila” —>,,51la)

anuswara ;i przed polsamogloskami — ,,m” (np. ,.saryoga” = ,,samjoga’),
anuswara przed ,,h”, sybilantami i dentalnymi — ,,;n” (np. ,,samhita’ —> ,,sanhita”,
mapabhramsa” — ,apabhransia”, samtana — ,,santana”).

Kursywa. Prosimy o zapis drukiem pochytym (kursywa) w szczegélnosci
wszystkich cytatow z jezykoéw indyjskich (np. cytatow sanskryc-
kich) i pojedynczych wyrazow obcych (np. sanskryckich),

tytutdéw utworow literackich (w spolszczeniu i w jezykach oryginatu, np. Nyaya-
-sutra, Njajasutra), tytutow ksiazek.

Brak kursywy. W wypadku cytatow w jezyku polskim iinnych jezykach europej-
skich prosimy o zapis drukiem normalnym (nie kursywa!) i stosowanie cudzystowu;
w zapisie tytutdow artykulow nie stosuje si¢ kursywy, a jedynie znak cudzystowu
(patrz § 7b ponizej: bibliografia dla cytowanych artykutow).

Transkrypcja wyrazoéw indyjskich. Prosimy o stosowanie si¢ do ogdlnych zasad
transkrypcji naukowej obowiazujacej w SI. W szczegolnosci prosimy o:
rozdzielanie wyrazow spacja (takze tam, gdzie zapis w dewanagari jest laczny), np.
tatha ca (nie * tathaca), evam api (nie *evamapi);

uwzglednianie podzialow miedzywyrazowych w ztozeniach, np. Megha-duta (nie
*Meghaduta);,

uwzglednianie sandhi na styku wyrazow przez zastosowanie znakow ,,d”, ,,&”, ,.di’,
i itp. (patrz Studia Indologiczne 1 (1994) 6-8), np. svetdmbara, bhavatiti (bhavati
+ iti), tathédam (tatha + idam), tathaiva (tatha + eva), salilaudana (salila + odana),
Sad-dantavadana (spolszczone: Szaddantawadana, a nie: *Szad-danta-awadana).

Bibliografia. Wszystkie zrodta bibliograficzne nalezy podawac¢ w bibliografii
koncowej w ukladzie ciagtym, bez podziatu na teksty zréodtowe i opracowania.

Prosimy o stosowanie nastepujacego systemu zasad bibliograficznych przyjetego
w Studiach Indologicznych:
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(a) dla ksiazek:

odnosnik bibliograficzny w tekscie artykutu:

RUSHDIE (1989: 115)

odpowiada ksiazce podanej w bibliografii (na koncu artykutu) nastepujaco:

RUSHDIE 1989 = Rushdie, Salman: The Satanic Verses. Viking—Penguin Books Ltd.,
Middlesex 1989.

(b) dla cytowanych artykutow:

odnosnik bibliograficzny w tekscie artykutu:

PATEL (1989: 172)

odpowiada artykutowi podanemu w bibliografii (na koncu artykutu) nastgpujaco:

PATEL 1989 = Patel, Gieve: ,,Contemporary Indian Painting”. Daedalus / Journal of
the American Academy of Arts and Sciences 118/4 (1989) 171-205.

(¢) w koncowej bibliografii prosimy o:

— zapis tytuldw ksiazek kursywa,

—  zapis tytulow artykulow w cudzyslowie,

— zastosowanie nastgpujacego schematu w bibliografii:

o dla ksigzek:

<nazwisko+rok> = <nazwisko autora, imi¢ autora>: <tytuf ksiqzki>. <imig+tnazwisko
redaktora>, <ilo§¢ tomow>, <nazwa serii wydawniczej i kolejne
numery>, <nazwa wydawcy>, <miejsce wydania> <rok
wydania> [<informacje dodatkowe, np. dane 1. wydania>].

przyktady:

SACHAU 1971 = Sachau, Edward C.: Alberuni’s India. Edited by A.T. Embree,

2 Vols, Munshiram Manoharlal, Delhi 2001 [1. wydanie:
Kegan, Paul, Trench & Co., London 1910].

BOCHENSKI 1956 = Bochenski, J.M.: Formale Logik. Verlag Karl Alber, Freiburg—
Miinchen 1956. [4. wydanie: Orbis Academiscus Problem-
geschichten der Wissenschaft in Dokumenten und Darstellungen
53, Verlag Karl Alber, Freiburg—Miinchen1978. Przektad
angielski: 4 History of Formal Logic. Revised translation by Ivo
Thomas of the German edition, University of Notre Dame Press,
Notre Dame 1961].

o dla artykutow:

<nazwisko+rok> = <nazwisko autora, imie autora>: <,tytul artykulu™>. <nazwa
czasopisma i numer> (<rok wydania>) <strony>.

przyktad.:

BROWN 1965 = Brown, W. Norman: ,,Theories of Creation in the Rig Veda”.

Journal of the American Oriental Society 85 (1965) 23-34.
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o dla dzief sanskryckich itp..

<skrot dzieta> = <imi¢ autora>: <tytuf dzietla>. (<dane pierwszej edycji>)

<imig¢+nazwisko redaktora> (red.): <tytuf ksiqzki>. <ilo$¢
tomow>, <seria wydawnicza i numery>, <nazwa wydawnictwa>,
<miejsce wydania> <rok wydania> [<informacje dodatkowe, np.
dane 1. wydania>]. (<dane drugiej edycji>).

przyktad:
AK = Vasubandhu: Abhidharma-kosa. (1) Swami Dwarikadas Shastri

PK

®
(@)

(b)
(©)

(b)

®

(red.): Abhidharmakosa and Bhasya of acarya Vasubandhu with
Sphutartha Commentary of Acarya Yasomitra. 4 Vols, Bauddha
Bharati Series 5, 6, 7, 9, Bauddha Bharati, Varanast 1987. [1.
wydanie: 1970: Part 1(1 12 Kosa-sthana); 1971: Part 11 (3 14
Kosa-sthana); 1972: Part 11l (5 1 6 Kosa-sthana); 1973: Part IV
(718 Kosa-sthana). (2)P. Pradhan (red.): Abhidharmakosa-
bhasyam of Vasubandhu. Tibetan Sanskrit Works Series 8, Kashi
Prasad Jaysawal Research Institute, Patna 1967.

= Paesi-kahanayam (Pradesi-kathanaka). Willem B. Bollée (red.):

The Story of Paesi (Paesi-kahanayam). Soul and Body in Ancient
India. A Dialogue on Materialism. Text, Translation, Notes and
Glossary. Otto Harrassowitz Verlag, Wiesbaden 2002.

Dodatkowe zasady.

Numeracja.
Prosimy o numerowanie poszczegdlnych rozdzialéw, sekcji, wersow, sutr itp.
cytowanych dziel cyframi arabskimi i kropkami wedlug schematu: RV 10.121.1
(anienp.: RV X 121,1 /RV 10,121,1 /RV 10. 121. 1).
Numeracja poszczegolnych sekcji, strof itp. w jezykach indyjskich (np. w sanskrycie,
prakrytach) nastgpuje raczej przed numerowana sekcja, a nie po niej, np.:

78. sad-darsana-samkhya tu puryate tan-mate kila /

lokayata-mata-ksepat kathyate tena tan-matam //

Skroty cytowanych dziel. Prosimy o stosowanie druku normalnego (nie kursywy
itp.) przy skrétach cytowanych dziet, np. MBh (nie MB#h).

Danda: / lub // . Znak interpunkcyjny danda (pojedynczy lub podwdjny) stosuje
si¢ wylacznie w cytowanych strofach w jezykach indyjskich (np. sanskryt, pra-
kryty) jako cezure¢ metryczna, nigdy w przektadzie polskim. Znak dandy to / lub
// (nie: | lub ).

Cytaty wedyjskie. W cytatach wedyjskich prosimy uwzglednia¢ akcenty, np.
agnim ile purohitam yajiidasya devam ytvijam | hotaram ratnadhatamam // .

Redakcja zastrzega sobie prawo do adiustacji nadestanych tekstow.

Dzigkujemy za utatwienie nam pracy przez stosowanie si¢ do powyzszych zasad.

Redakcja Studiow Indologicznych



